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Poczta wkrótce przyspieszy
bieg niektórych przesyłek krajo­
wych i zagranicznych, choć usłu­
ga ta będzie drożej kosztować.
Ceny nie są jeszcze znane. W ru­
chu krajowym zaproponowany
zostaje „Superekspres”, polega­
jący na przewiezieniu i doręcze­
niu przesyłki w dniu następnym
po dniu nadania. W ten sposób
będzie można nadać listy i inne
przesyłki o wadze do 2 kg. zwy-
lUIlilSgmEMiliBBHiBlilSg

łączeniem: roślin, kwiatów, ky-
wych zwierząt oraz innych prze­
dmiotów, z którymi trzeba. się
obchodzić szczególnie ostrożnie.

Przesyłki będzie można nadawać
do godz. 13 w wyznaczonym u-

rzędzie pocztowym. Doręczone
będą do instytucji do godz. 15, a

do osób prywatnych do godz. 20.
Na początku „Superekspres”
będzie funkcjonować tylko mię­
dzy największymi miastami.

W ruchu międzynarodowym u-

tworzona ma być poczta przy­
spieszona „EMS-Pocztex”, która
ma zapewnić adresatowi dostar­
czenie przesyłki w tym samym
lub najdalej w następnym dniu
po dniu przylotu samolotu, przy­
wożącego ją do kraju przezna­
czenia. Dotychczas Polska uru­
chomiła taką międzynarodową
pocztę przyspieszoną w ograni­
czonym zakresie, ale w roku
przyszłym będzie można nada­
wać przesyłki z większych miast
do niemal wszystkich krajów eu­
ropejskich oraz do USA j Kana­
dy (ja)

UTRO pogodą w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżu
znad Europy Zachodniej.
Zachmurzenie małe. Jutro
od zachodu wzrost za­

chmurzenia, aż do wystąpienia opa­
dów deszczu. Temp. min. nocą 12,
maks, dniem 21 st. C. Wiatr umiar­
kowany, dość silny i porywisty z

kier. płd. Dziś rano wilgotność po­
wietrza wynosiła 95 proc. W ciągu
następnej doby zachmurzenie umiar­
kowane i duże, okresami opady de­
szczu. Temp. min. nocą 10, maks,
dniem 15 st. C.
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Prced ogólnokrajowym referendum
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W pracy co prawda nie powin­
no s ę pić, ale na wiadomość o

przyznaniu Nagrody Nobla w

dziedzinie medycyny za rok 1987
japoński uczony prof. Susumu
Yonagawa z amerykańskiego
Massachusetts Tnstitute ot Tech­
nology otworzył w swym labora­
torium butelkę szampana. .

CAF—AP

Dla upamiętnienia 50 rocznicy
powstania pierwszego Klubu De­
mokratycznego w Polsce — Mini­
sterstwo Łączności wprowadza
dziś do obiegu okolicznościowy
znaczek pocztowy wartości 15 zł.
Ukazano na nim podobiznę zało­
życiela Klubu płk. Stanisława
Więckowskiego (1884—1942). Zna­
czek reprodukujemy. (TG)

Bułgarskie maszyny do pisa­
nia produkowane przez zakłady
w Płowdiw trafiają na rynki
wielu krajów Europy, Azji oraz

do Australii. CAF — BTA

i Było to 16 października
I♦W1982r.wwieku67lat
i zmarł Mario del Monaco, włoski
, śpiewak operowy (tenor) o świa­
towej sławie.

♦ W 1978 r. konklawe w Wa-
1 tykanie wybrało 264 z kolei Pa­
pieża — kardynała i metropoli­
tę krakowskiego Karola Wojty-

'

łe, który przybrał imię Jana Pa-
IwłaIL -

Było to 17 października
♦W1887r. w wieku63lat

zmarł Gustaw Robert Kirchhoff,
niemiecki fizyk, twórca dwóch
podstawowych praw dotyczących
rozgałęzionych obwodów elek­
trycznych, współtwórca analizy
widmowej.

♦W1849r. wwieku39lat
zmarł Fryderyk Chopin, najwy­
bitniejszy polski kompozytor,
słynny pianista.

Było to 18 października
♦ W 1967 r. radziecka stacja

automatyczna „Wenus-4” wylą­
dowała miękko na powierzchni
Wenus.

♦ W 1947 r. rozpoczął się I

zjazd Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej.

♦ W 1922 r. urodził się Olgierd
Terlecki, publicysta i prozaik.

(wi-gr>

Kultura w przededniu zmian

„Jesteśmy za weryfikacją po­
dejścia do kultury, bezstronnością
i obiektywizmem sądów, toleran­
cją, kultywowaniem tradycji pol­
skiego Oświecenia” — powiedział
sekretarz KC PZPR Andrzej Wa­
silewski, który przyjął zaprosze­
nie „Krakowskiej Kuźnicy” i

spotkał się wczoraj z przedsta­
wicielami środowisk twórczych
miasta. .

Andrzej Wasilewski stwierdził,
że jesteśmy w przededniu rady-

kalnych zmian w funkcjonowa­
niu mecenatu państwowego. II

(Dokończenie na str. 2)

„Pogłębienie funkcjonalnego
charakteru urzędu ministra bu­
downictwa, gospodarki prze­
strzennej i komunalnej wiązałoby
się z przejęciem funkcji naczel­
nego organu administracji pań­
stwowej w kształtowaniu, kon­
troli i egzekwowaniu norm praw­
nych, porządkowych i technicz­
nych w dziedzinie ładu prze­
strzennego i budownictwa. Głów­
ne zadania ministra gospodarki
przestrzennej i budownictwa bę­
dą obejmować kształtowanie po­
lityki budowlanej, rozwój budo­
wnictwa mieszkaniowego wraz z

infrastrukturą komunalną, racjo­
nalną gospodarkę gruntami bu-
dowalnymi”.... — powiedział m.

in. premier Zbigniew Messner.

Dyrektor Kombinatu Budowni­
ctwa Mieszkaniowego WŁADY­
SŁAW KLIMCZAK uważa, że
budownictwo powinno być samo­
dzielnym resortem. W tej chwi­
li resort jest bardzo zaniedbany,
pozbawiony dopływu nowego
sprzętu i materiałów budowla­
nych. Kooperuje z wieloma ga­
łęziami przemysłu, ale najczę­
ściej sam jest bity za końcowy
efekt inwestycji. Być może,
zmiany zaproponowane przez pre­
miera pozwolą na skrócenie o-

kresu przygotowawczo-projekto-
wego w przypadku konkretnych
budów.

Z-ca dyrektora Krakowskiej
Dyrekcji Inwestycji nr 2 AN­
DRZEJ WĘGRZYN spodziewa się

przede wszystkim zmian w spo­
sobie organizacji placów budów.
Nie może być nadal tak, że je­
dna firma prowadzi roboty w 20
miejscach. Ot, jak choćby KBM
Dla KD1 jako firmy nadzorują­
cej inwestycje najważniejsze jest,
aby poprawiło się zaopatrzenie w

materiały podstawowe takie jak
stal, cement, wyroby walcowa­
ne, w tym głównie rury i kable
energetyczne.

JAK PODAJĄ agencje ze sto­
licy Burkina Faso — Wagadu-
ju. rozgłośnia radiowa tego za-

hodnioafrykańskiego kraju
poinformowała o obaleniu w

czwartek rządu kapitana Tho­
masa Sankary i utworzeniu
Frontu Ludowego. Na czele no­
wych władz stoi kapitan Blaise

Compsore.
MARION Doenhoff. czołowa

publicystyka i współwydawczy­
ni poważnego tygodnika ham-
bur.skiegó „Die Zeit”, pochwali­
ła założenia II etapu polskiej
reformy gospodarczej i wezwa­
ła państwa zachodnie, aby przy­
czyniły sic do sukcesu tego
•przedsięwzięcia.
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Japońskie ultimatum
TOKIO (PAP). Gazeta „Japan Ti­

mes”, powołując się na japońskie
źródła dyplomatyczne podała, że

Japonia odmówi finansowania dzia­
łalności UNESCO, lub wycofa się z

członkostwa w tej organizacji mię­
dzynarodowej, jeżeli Amadou Man-
tar M’Bow ponownie zostanie wy­
brany dyrektorem generalnym
UNESCO. Decydujące głosowanie w

tej sprawie odbędzie się dziś w Pa­
ryżu.

V W KRAKOWIE

W dniach 14—15 października
br. przebywała w Krakowie de­
legacja Afgańskiej Republiki
Demokratycznej, której przewo­
dniczył wicepremier Said Ama-
nuddin Amin. Ze strony polskiej
towarzyszył delegacji m. in. wi­
ceminister handlu wewnętrznego
i usług Tadeusz Hyla.

Afgańscy goście zwiedzili
Spółdzielnię im. J. Dąbrowskie­
go, Spółdzielnię „Florina” oraz

Hutę Szkła ..Prądniczanka”. Po­
dziwiali również zabytkowe cen­
trum Krakowa. Z delegacją spot­
kał się także prezydent Tadeusz
Salwa.

Mistrzem Europy w 5-
boju nowoczesnym zo­
stał reprezentant Węgier
Jozsef Demeter, który
po zakończeniu ostatniej
konkurencji — jazdy
konnej — przejechał się
„nu barana” na swoim

trenerze dr. Ablu.
CAF — EPA

&
Przypominamy o naszym konkursie

idź na

eczkę
W krainie srebra i ołowiu

Na Chełm Zamek My­
szkowskich

Wyprawy krajoznawczo-tury­
styczne w ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY
CIECZKĘ urządzamy jeszcze ju­
tro i pojutrze oraz w niedzielę 25
bm Zapraszamy więc serdecznie
na ostatnie już w tym roku —

mamy nadzieję że przy
nym słońcu — wędrówki
Kraków.

Oto program najbliższych
prez:

SOBOTA, 17 BM
• wycieczka nizinna pn.

KRAINIE SREBRA I OŁOWIU"
— przejazd pociągiem do Krze­
szowic — Bartkówka — Nowa
Góra — Miękinia — Krzeszowi­
ce — powrót koleją .-— 14 km wę­
drówki + 5 punktów za zwiedza­
nie. razem 19 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK
Zbiórka o godz. 7.45 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od
jazd o godz, 8.15). bilety wycie­
czkowe (powrotne) do Krzeszo­
wic—48zł.

(Dokończenie na str. 6)

Cegły z Sahary
Na międzynarodowych targach pro­

jektów technologicznych i energetycz­
nych w Tuluzie ekipa tunezyjskich
ekspertów z Krajowej Szkoły Budo­
wlanej w Tunisie zaprezentowała no

wy materiał budowlany — cegły wy
produkowane z mieszaniny piasku 7
Sahary i płynnego ekstraktu z owo­
ców oraz oliwy. Materiał tworzy do­
brą izolację cieplną. Może być wyko­
rzystany zarówno do budowy domów,
lak i dróg bitych.

stanu
Mo-
paź-

.. dnia
ma sie odbyć spotkanie Shultza
z szefem radzieckiej dyplomacji
Eduardem Szewardnadze; 23
października George Shultza
przyjmie sekretarz generalny
KC KPZR Michaił Gorbaczow.

SENAT USA przyjął projekt
ustawy przewidującej przezna­
czenie 946 min doi, aa badania
związane z AIDS, z ezego 310
min doi. na zapobieganie roz­
przestrzenianiu sie choroby.

PIERWSZY po dwuletniej
przerwie samolot pasażerski
„Aerofłotu” wystartował w

czwartek z międzynarodowego
lotniska Szeremietiewo do Te­
heranu.

WIZYTA sekretarza
USA George Shultza w

skwie rozppcznie się 22
dziernika. Tego samego

na
Będzię piękna jesienna pogoda!

Przyjdźcie Państwo na krakow­
skie Błonia cieszyć sie z- nami
jednym z najsympatyczniejszych
świąt, które dorosłym pozwalają
wracać w świat dzieciństwa, a

dzieciom i młodzieży rywalizo­
wać, czyj latawiec wzbije się wy­
żej w niębp nad’ Krakowem czyj
.iest oiekniei pomalowany bar­
dziej pomysłowo skonstruowany
Nasi współorganizatorzy Central­
ny Związek Spółdzielni Spożyw­
ców .Społem” Oddział Woje­
wódzki w Krakowie Aeroklub
Krakowski postarali sie o. wiele
atrakcji Będą pokazy lotni mo­
deli samolotowych konkurs ry­
sunkowy dla dzieci (naturalnie z

nagrodami), a dzięki pomocy woj­
ską będziemy słuchać występów
.zespołu .Czasza” w przerwach
miedzy konkurencjami Przypo­
minamy — zawodnie* oczekiwa­
ni są o godz. 9, zaś wszystkich
widzów j sympatyków papiero-
wych ptaków zapraszamy na

godz. 10. (j. r.)
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Fot. „Dali® iHiww'

Słynna dziś piosenkarka Sa-
mantha Fox swe pierwsze kroki
do sławy stawiała jako fotomo­
delka londyńskiego „Daily Mir-
ror”. Dziś jej następczynią, ró­
wnie imponująco zbudowaną, jest
widoczna na naszym zdjęciu Ma­
ria Whittaker. Właśnie
dniach Maria obchodziła
urodziny. Z tej okazji w

żywnym londyńskim
Stringfellow’s odbyło się .

cie, na którym Maria wystąpiła
we wspaniałej kreacji za 900 fun­
tów. Przy okazji „Daily Mirror”

uzyskał dwa zaproszenia na ca­
łonocne przyjęcie urodzinowe i
ogłosił quiz, wśród zwycięzców
którego rozlosowano te dwie wej­
ściówki. Redakcja opłaciła do­
datkowo dwójce zwycięzców
ąuizu podróż oraz nocleg w

wytwornym londyńskim hotelu.
Dodajmy na koniec, iż Maria
Whittaker w okolicznościowym
wywiadzie bardzo chwaliła swą
sympatię 25-letniego Jasona
Wrihta, który wcale nie jest za­
zdrosny, a przecież jej praea fo­
tomodelki, nie zawsze komple­
tni Ubranej, może przysporzyć
narzeczonemu sporo stresów.*

w tych
swe 19.
eksklu-

klubie
przyję-

pierwsza praca

jaka jest, jaka powinna być ?
Tak zatytułowaliśmy nasz nowy konkurs dla młodych Czytelni­

ków, którzy rozpoczynają zawodowe życie i chcą podzielić się
swoimi uwagami o kłopotach, trudnościach, emocjach i satysfa­
kcji, jakie się z tym wiążą

Pierwsze konkursowe prace już nadeszły. Cieszy nas, że są
obiektywne, odważne, dużo w nich własnych refleksji i przemy­
śleń. Chcemy by także w pozostałych pracach, które nadejdą jak
najmniej było skrępowania. Stąd forma Waszych wypowiedzi mo­
że być dowolna — list, wspomnienie, pamiętnik, dziennik, esej,
opis, reportaż, jeżeli ktoś chce nawet opowiadanie

Jeżeli będziecie sobie tego życzyć nie ujawnimy Waszych na­
zwisk, pozostaną one wyłącznie do wiadomości redakcji, liczymy
więc na Wasz krytycyzm, rzetelną ocenę stosunków panujących
w pracy, adaptacji młodego pracownika w nowym środowisku
Czy funkcjonujące w zakładzie pracy organizacje społeczne, poli­
tycznie, zawodowe służyły Wam pomocą, czy wykazywały 'bierność
i brak zainteresowania Co doradzilibyście młodszym kolegom, któ­
rzy niedługo stana po raz pierwszy przy stanowisku pracy.

Prace nie powinny przekraczać 10 stron maszynopisu. Należy
je nadsyłać do 31 I 88 r. (decyduje data stempla pocztowego) pod
adresem „Echo” Krakowa” ul Wiślna 2 z dopiskiem na kopercie
„Moja pierwsza praca”. Najciekawsze z nich będziemy drukować
w całości lub fragmentach na łamach ..Echa” Konkurs organizu­
jemy z Wojewódzkim Porozumieniem Związków Zawodowych
Wśród laureatów rozlosowane będą atrakcyjne nagrody, m in
wycieczka zagraniczna ufudowana przez WPZZ. (kk)
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Na przyszłorocznym marcowym
salonie samochodowym w Gene­
wie koncern Volkswągen-Audi
zaprezentuje nową limuzynę z
serii „audi-coupe". Zachodnionie-
mieckim fotoreporterom udało sie

już sfotografować prototyp tego
wozu (na zdjęciu) Wśród modeli
„audi 80” czy „audi 90” wyróż­
nia go charakterystyczna tylna
listwa spoilera. Jeden z nieda­
wnych numerów „Sterna” na­
zwał nowy model „audi” — mo­
cnym bratem. Obok, licznych u-

dogodnień elektronicznych, od
starego modelu ,',coupe” odróżnia
go. bowiem znacznie większa

prędkość maksymalna —

km/godz. Będzie produkowany z

napędem przednim oraz na wszy­
stkie koła; 4- lub •5-cylindrowy,
W wersji specjalnej o pojemno­
ści silnika 2.3 litra kosztować bę­
dzie 50 tys. marek Jeszcze droż­
sza będzie wersja sportowa. Nie
będzie to więc samochód dostę­
pny dla kieszeni przeciętnego mi­
łośnika ..czterech kółek" w RFN.

Gdyby jednak .zdecydował się na

upno jakiegoś tańszego samo­
chodu to polecamy „fiata 126p-■bis” w cenie „zaledwie” 2 300 do­
larów.
(Wi-Gr) Fot. „STERN”

'
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OPUBLIKOWANO kolejny
komunikat GUS. We wrześniu
w porównaniu z tym samym
miesiącem w zeszłym roku wię­
ksza była produkcja w przemy­
śle, mniejsza natomiast bu­
dowlano-montażowa. Po raz

pierwszy od kilku miesięcy
przekazano znacznie więcej mie­
szkań niż przed rokiem. Mniej­
szy był skup żywca, ale więk­
szy mleka.

PREZYDIUM Komitetu Wy­
konawczego RK PRON omawia­
ło politykę kadrową w pań­
stwie. Stwierdzono, że w ostat­
nich latach poszerzona została
społeczna baza pozyskiwania
kadr. Postanowiono zwołać po­
siedzenie Rady Krajowej PRON
w poniedziałek 26 bm.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski
przekazał Papieżowi Janowi

■.?i jzwwju
Pawłowi II życzenia z okazji
dziewiątej rocznicy pontyfikatu,
przypadającej w dniu 16 paź­
dziernika.

KILKADZIESIĄT kilogramów
koncentratu złota, wartości bli­
sko 300 min zł, udało się odzy­
skać dzięki technologii opraco­
wanej w Instytucie Metali Nie­
żelaznych w Gliwicach. Złoto u-

zyskujc się z wybrakowanych
elementów elektronicznych, któ­
ro wcześniej trafiały na złom.

KOLEJNE forum myśli kato-
licko-społecznej odbyło się w

Warszawie. Z okazji Roku Ma­
ryjnego omawiano wskazania
encykliki Jana Pawła II „Re-
demptoris Mater”.

W WIEKU 74 lat zmarła w

Warszawie Elżbieta Barszczew­
ska, wybitna aktorka, znana z

wielu ról teatralnych i filmo­
wych. Odznaczona była Ordera­
mi Sztandaru Pracy lin kla­
sy.

Kulturawprzededniuzmian
(Dokończenie ze str. 1)

. etaip reformy nie będzie bowiem
dla kultury obojętny. Premiować
wybitnych, dać szansę średnim,
rezygnować ze słabych — tak
najkrócej można określić kieru­
nek zmian. Przystąpiono już do
opracowywania roboczego pro­
gramu reform w teatrze. Po
teatrze podobny program zosta­
nie opracowany dla ruchu wy­
dawniczego.

Ale będą i inne zmiany. Istnie­
je nieracjonalny system podatko­
wy w kulturze, do jej instytucji
nie może być przykładana ta
sama miara co do przedsię­
biorstw produkcyjnych. Istnieje
nieracjonalny rozdział funduszy
w sferze kultury. Są i inne pa­
radoksy — dzieło mierzy się od
arkusza, utwór muzyczny od
minuty — w całym tym syste­
mie zagubiono ich wartość.

Sekretarz Wasilewski odpowia­
dając na pytania stwierdził, że

polityka kulturalna składa się z

dwóch części — polityki wobec
środowisk twórczych 1 polityki
upowszechniania kultury. Obie
muszą być równoważne. W sfe­
rze tej pierwszej udaje się prze­
łamywać antagonizmy środowi­
skowe, władza kieruje się w tej
sprawie zasadą — pozyskiwać
nie tracąc. W drugiej sprawie
odpowiedni program jest przygo­
towywany i zostanie przedsta­
wiony z początkiem grudnia,
ęhodzi o Stworzenie dobrze dzia­
łającej sieci domów kultury, bi­
bliotek, wielu funkcyjnych scen.

XI etap reformy niesie jednak
również pewne zagrożenia. Na­
rodowa Rada Kultury wystąpi­
ła ostatnio do premiera z pakie-

'

tem rozwiązań, które chroniłyby
m. in. odbiorcę kultury (np. ceny
biletów). (kk)

Dr Hermann Kratschell:

„Miałem jedno życzenie
rrodwiedzić Kraków...

W Krakowie przebywa dr Her­
mann Kratschell, dyrektor Akade­
mii Europejskiej w Berlinie Za­
chodnim. W naszym mieście
spotkał się m. in. z działaczami
„Krakowskiej Kuźnicy”.

— Do Polski przyjechałem na

zaproszenie Narodowej Rady
Kultury. Gdy prof. Suchodolski
zapytał mnie, jakie miałbym ży­
czenie, odpowiedziałem — zoba­
czyć Kraków...

— Akademia Europejska nie
jest czytelnikom bliżej znana.

— Podstawowym zadaniem A-
kademii jest umożliwianie mię­
dzynarodowych kontaktów i spot­
kań, podczas których intelektu­
aliści krajów europejskich wy­
mienialiby poglądy i myśli. Wie­
le uwagi poświęcamy sprawom
nauczania w szkołach. Często or­
ganizujemy konferencje dla na­
uczycieli, zwłaszcza historii i

przedstawicieli nauk społeczno-
-politycznych. Akademia od kilku
lat realizuje specjalny program,
w ramach którego zapraszamy
intelektualistów na tygodniowe
wizyty w Berlinie Zachodnim,
nasi goście uczestniczą w dysku­
sjach, spotkaniach. Tego typu
kontakty najszerzej rozwinięte są
z Węgrami, ale zamierzamy w

najbliższym czasie znacznie za­
cieśnić współpracę z Polską. Dy­
sponujemy jedyną w Europie Za­
chodniej biblioteką dotyczącą
kontaktów EWG — RWPG, Ą-
kademia Europejska
nież funkcję małej galerii, gdzie
prezentowane są prace artystów
z Europy Zachodniej.

— Dlaczego właśnie w1 Berli­
nie Zachodnim powstał taki o-

środek?
— Tego typu akademie istnie­

ją także w innych państwach.

Położenie Berlina jest jednak
szczególnie dogodne. Poza tym
Berlin Zachodni jest bardzo prę­
żny intelektualnie.

W Europie Zachodniej, jeśli
mówi się o integracji, to myśli
się Wyłącznie o krajach EWG, a

przecież kulturowe drzewo Eu­
ropy ma swoje korzenie także w

Polsce, na Węgrzech, czy w Cze­
chosłowacji. I takie poglądy sta­
ramy się popularyzować, (kk)
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Należy życzyć
nowemu gremium
siły przebicia

Krakowska Rada Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go zaprosiła na spotkanie (15 X
br.) przedstawicieli wszystkich
środowisk społecznych naszego
miasta, by podyskutować o kul­
turze. Pojęcie szerokie, ale też

gremium takie, iż dyskusja do­
tyczyła wielu spraw — od kra­
kowskich zabytków, ich stanu,
poprzez kompromitującą już bu­
dowę Teatru Muzycznego, a na

kulturze życia codziennego koń­
cząc.

Wydźwięk dyskusji nie był op­
tymistyczny; coraz mniej chęt­
nych do korzystania z dóbr kul­
turalnych. coraz niższy standard
życia mieszkańców Krakowa i.
niestety, upadająca ranga Krako­
wa jako ważnego ośrodka kultu­
ralnego w kraju.

Wszyscy byli zgodni, że należy
zacząć działać przędę wszystkim
w tym kierunku, by sytuacja nie
ulegała dalszemu pogorszeniu.
Padła też m. in. propozycja u-

tworzenia Społecznego Komitetu
ds. Budowy Teatru Muzycznego.

Wczorajsze spotkanie było za­
razem pierwszym posiedzeniem
(bardzo wiele osób przyjęło za­
proszenie), powołanej do życia
Komisji. Kultury Krakowskiej
Rady PRON. Należy życzyć no­
wemu gremium siły przebicia.

(bog)

• Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA przyjęła rezolucję, w

której domaga się, aby władze
Kuwejtu płaciły 250 tys. do­
larów za eskortowanie przez a-

merykańskie okręty wojenne
każdego konwoju kuwejckich
tankowców w rejonie Zatoki
Perskiej. Jeżeli Senat przyjmie
identyczna rezolucję — stanie się
ona obowiązującym prawem. O-
peracja eskortowania kuwejo-
kich tankowców kosztuje Stany
Zjednoczone 20—30 min dolarów
miesięcznie, nie wliczając w to
wydatków, związanych z utrzy­
mywaniem armady 30 okrętów
wojennych w rejonie Zatoki.

• Dwa katalońskie ugrupo­
wania separatystyczne przyznały
się do przeprowadzenia zamachu
bombowego przed konsulatem
USA w Barcelonie. W wyniku
zamachu rannych zostało 8 osób
cywilnych.

© Niespodziewana awaria w

dostawach energii elektrycznej
sparaliżowała całkowicie życie w

Barcelonie i północno-wschodniej
Hiszpanii. Przerwany został
transport drogowy i kolejowy.
Władze miejskie — jak dotąd —

nie podały przyczyny awarii.
® Policja w Indonezji zdema­

skowała fałszerzy zaświadczeń
dotyczących choroby AIDS.
Dwóch mężczyzn stanęło przed
sądem pod zarzutem sprzedawa­
nia ludziom udającym się za

granicę w celach zarobkowych
zaświadczeń stwierdzających, że
nie są aktywnymi nosicielami
wirusa AIDS. Fałszerzom udo-

wodniano, że sprzedali ok. 500
takich dokumentów po 12.500 ru­
pii (ok. 8 doi.) za sztukę. Była
to cena o połowę niższa niż każ­
dy wyjeżdżający z Indonezji
musi obecnie zapłacić za takie
zaświadczenie, wydawane ofi­
cjalnie przez szpitale.

• Ekstremiści sikhijscy plano­
wali dokonanie zamachu na ży­
cie premiera Rajiya Gandhiego
w czasie konferencji Common-
wealthu w Vancouver. Informa­
cje o planowanym zamachu zdo­
była policja brytyjska, która a-

resztowała w Londynie kilku
sikhów. Skonfiskowano materia­
ły wybuchowe i broń.

z dalekopisu
• Dowództwo armii amery­

kańskiej planuje budowę w re­
jonie Alaski kompleksu doświad­
czalnego, w którym prowadzo­
ne będą prace w kierunku cał­
kowitego wyeliminowania szu­
mów powstających podczas po­
ruszania się okrętów podwod­
nych.

• Przedstawiciele władz sta­
nowych Kalifornii poinformowa­
li, że trzęsienie ziemi, które wy­
darzyło się 1 października br. w

Los Angeles oraz pomad 100 sła­
bych wstrząsów sejsmicznych w

ciągu ostatnich 2 tygodni spo­
wodowały straty materialne,
sięgające 213 min dolarów. W
wyniku trzęsienia ziemi zginęło
6 osób, kilkaset zostało rannych,
aporad2tys. — pozbawionych
dachu nad głowa.

Aviaexportu. 13 tego typu samo­
lotów zakontraktowaliśmy
tę -pięciolatkę — informuje
tym Bogusław Witkowski
„SKRZYDLATEJ POLSCE”.

O „drodze przez mękę” .

skich wynalazców piszą w „TY­
GODNIKU KULTURALNYM”
Roman Kubiak i Paweł Toma­
szewski, a w „RZECZYWISTO­
ŚCI” Iwona Chudzyńska, dając
swym reportażom znamienne ty­
tuły: „Pod prąd” i „Wyjście z

podziemia”.
. W innych czasopismach: „ZDA­
NIE” podejmuje wątek tematów
żydowskich. Wtórują mu „O-
DRA”, która drukuje, pierwszy
odcinek autobiografii I. B. Sin-
gera i „KULTURA”, w której
Romuald Karaś rozmawia z

Peterem Kardosem, rabinem w

Budapeszcie. I jeszcze w „ŻY­
CIU LITERACKIM” Władysław
Machejek pisze o Katyniu, a w

„PRZEKROJU” Franciszek Pa­
lowski przedstawia nieznane li­
sty Tadeusza Kościuszki. I na ko­
niec „FORUM” radzi wszystkim
— „Śmiejmy się”, bo zdrowy u-

śmieeh jest dla organizmu do­
brodziejstwem, pisze autor arty­
kułu G. Ferrieri, przedstawiając
polemiki, jakie toczą się w

święcie medycznym wokół nowej
terapii — leczenia śmiechem.

(x)

walić”

której żyje naród”
sejmowej relacji w

ŚCIACH”, a „Pytanie o

zadane w „KOBIECIE I ŻYCIU”
przez Władysława Bielskiego, do­
tyczy tegorocznej sytuacji w rol­
nictwie. Jaki był to rok? — tru­
dny (zwłaszcza na finiszu), ale w

sumie pomyślny.
O sytuacji w Polskich Liniach

Lotniczych, które przeżywają
najtrudniejszy okres

przeczytajcie

odpowiada wicepremier.
.Gospodarka — to gleba, na

— to tytuł
„WIE-
chleb”

tym gmachu, pod kopu­
łą, przy ul. Wiejskiej
zdarzają się ważne dni.

Nie ulega wątpliwości, że i ten,
w którym odbyło się ostatnie
plenarne pośiedzenie należy do
takich zaliczyć. Bo rząd, wobec
zlej sytuacji gospodarki i społe­
cznego zniecierpliwienia podjął
Wreszcie próbę zreformowania
gospodarki i struktur władzy
państwowej” — tak rozpoczyna
swój artykuł w „ŻYCIU .LITE­
RACKIM” pi. „Kto zrobi refor­
mę i poniesie jej koszty?” Bar­
bara Seidler, Ostatnie posiedze­
nie Sejmu jest, jak określa ,

„PRZEKRÓJ”, tematem tygodnia,
i całego roku. -Tygodnik ten pró-
boje odpowiedzieć na pytanie, co

się zmieni w rządzie, portfelach.
i przepisach po zapowiedzi „trzę­
sienia ziemi” w naszej gospodar­
ce. Z pojęciem „trzęsienia ziemi”
nie

_ zgadza się wicepremier
Zdzisław Sadowski w rozmowie
z Januszem Z. Kwiatkowskim i
Janem Rurańskim w „PRZE­
GLĄDZIE TYGODNIOWYM”.
„Podczas trzęsienia ziemi traci
się orientację i grunt pod noga­
mi. My gruntu pod nogami nie

tracimy. Przeciwnie — staramy
się stać mocno obiema nogami.
Nie ziemia się trzęsie, lecz fun­
damenty dawnych, złych przy­
zwyczajeń, które powinny się za-
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Rozbił się
włoski samolot

RZYM (PAP). Samolot włoskich
Iini lotniczych ATI, lecący w

czwartek wieczorem z Mediola­
nu do Kolonii, w 15 minut po
starcie stracił łączność z lotni­
skiem. Wkrótce ustalono, że roz­
bił się w terenie górzystym, na

wysokości ok. 700 m, w słabo
zaludnionej okolicy.

Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się 34 pasażerów i 3 człon­
ków załogi. Do późnych godzin
wieczornych w czwartek ich los
był nieznany, ponieważ warunki
terenowe i fatalna w tym rejo­
nie pogoda utrudniały ekipom
ratunkowym dotarcie do miejsca
katastrofy oraz komplikowały łą­
czność z nimi.

Samolot, który uległ katastro­
fie był to turbośmigłowiec, pro­
dukcji włosko-francuskiej, prze­
znaczony do lotów na krótkich
dystansach.

swojej 60-letniej historii, pisze w

„PRZEGLĄDZIE TYGODNIO­
WYM” w art. „Kłopoty nieprze-
lotne” Wojciech Kiss-Orski. O-

kazuje się, że nie mamy ani je­
dnego komfortowego i ekonomi­
cznego samolotu. Z trudem utrzy­
mujemy linię atlantycką, która'
jest deficytowa. Nie mamy wy­
specjalizowanego lotnictwa towa­
rowego. ba, ani jednego samolo­
tu faktycznie przystosowanego do
frachtu.. Może, choć w pewnym
stopniu, uratuje sytuację nowy
samolot „Charlie-Delta”, zakttpio..
ny niedawno od radzieckiego

100 chętnych, 5 szczęśliwców

Samochody dla

niepełnosprawnych dzieci
We Włoszech znów powraca do

łask rower. Już obecnie 51 proc,
rodzin włoskich posiada co naj­
mniej jeden tego typu pojazd,

Podatek dla bezdzietnych
SOFIA (PAP). W Bułgarii, gdzie

wskaźnik przyrostu naturalnego
należy do najniższych w Europie,
od 1968 r. obowiązuje podatek
dla bezdzietnych. Obejmuje on

uzyskiwane w kraju t za granicą
dochody wszystkich, bez wzglą­
du na płeć obywateli, którzy po
ukończeniu 21. roku życia nie
wstąpili w związek małżeński.

W przedziale wiekowym 21—
30 lat podatek wynosi 5 proc.,
30—35 lat —- 10 proc., 35—45 Jat
dla kobiet i do 50 lat dla męż­
czyzn — 15 proc. Podatek obo­
wiązuje również małżeństwa, któ­
rym w ciągu 3 Zat od ślubu nie
urodziło się dziecko. Dotyczy to

również bezdzietnych wdów i
wdowców.

Podatek naliczany jest także
w przypadku, gdy dziecko umrze

przed 18. rokiem życia a mał-
żeństwc w ciągu 3 lat od jego
śmierci me dochowa się następ­
nego potomka. Z obowiązku pła­
cenia podatku nie zwalnia na­
wet niemożność posiadania po­
tomstwa stwierdzona badaniami
lekarskim'

Wczoraj rodzice dzieci niepeł­
nosprawnych dowiedzieli sie o te­
gorocznych przydziałach samo­
chodów. często niezbędnych w o-

piece nad chorym dzieckiem.
W tym roku napłynęło 100 po­

dań. przydzielono 5 samochodów
Szczęśliwi posiadacze tych po­
jazdów płacą cenę talonową, któ­
ra może być rozłożona na 36 rat
z korzystnym oprocentowaniem
(2 proc.). O przydziałach decydo­
wała komisja, w skład której

Lenin i Rewolucja
a związki zawodowe

W Kombinacie Metalurgicznym
HiL rozpoczęła się dzisiaj dwu­
dniowa, międzynarodowa sesja
naukowa z .okazji 70 rocznicy
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Tematem sesji jest wpływ
Rewolucji i idei Lenina na. ruch
związkowy na świecie. W sesji
zorganizowanej m. in. przez OPZZ
i Centrum Stadiów Związków Za­
wodowych biorą udział delegacje
z Bułgarii. Czechosłowacji, Kuby,
Mongolii, NRD, Rumunii, Wę­
gier, ZSRR, Wietnamu i Polski.

Przed rozpoczęciem obrad de­
legacje złożyły wieńce pod pom­
nikiem Włodzimierza Lenina w

Nowej Hucie. (es)

wchodzili m. in. przedstawiciele
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. Wojewódzkiej Przychod­
ni Rehabilitacyjnej, PRON, Towa­
rzystwa Walki z Kalectwem. Ze­
społu Matki i Dziecka. Jak po­
informowano nas w Dziale
Świadczeń i Orzecznictwa Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego
im Narutowicza, przydziałów sa­
mochodów dokonuje się raz w

roku. Jest to kropla w morzu po­
trzeb.

Przypominamy, że zaintereso­
wani mogą się dowiadywać w

wymienionym Dziale ul. Batore­
go 3. ni piętro, tel. 34-20-77 w,
331, lub Wydziale Zdrowia i O-
pieki Społecznej, ul. Basztowa 22.
P. 21. (kk)

Cylinder"
Maszkaronie"

Jubileusz Zakładu Rehabilitacji

w„
„Cylinder” Eduardo de Filippo.

pełna paradoksów komedia saty­
ryczna. będzie pierwszą w se­
zonie 1987/88 premierą w Pań-;
stwowym Teatrze Satyry „Masz­
karon”. Reżyseria Roman Kor-
dziński. autorką scenografii jest
Katarzyna Żygulska, a ruch sce­
niczny opracował Jerzy Stępniak.
W tytułowym cylindrze wystę­
puje Andrzej Fryga, natomiast
postać Rity — dziewczyny, której
postępowanie, czy raczej poste-:
pek. odsłania mechanizmy rzą­
dzące myślami i psychiką szer­
szego kręgu osób, kreuje Alicja
Kubaszewska.

We Włoszech znów powraca do
łask rower. Już obecnie 51 proc,
rodzin włoskich posiada co naj- i
mniej jeden tego typu pojazd, |
który przeżywa renesans nie

tylko na Półwyspie Apeniń-
'

skini. Przeprowadzane obliczenia 1

potwierdzają że jednośladem |
mieszkaniec miast włoskich do- ,

który przeżywa renesans nie .

tylko na Półwyspie Apeniń-
1 skini. Przeprowadzane obliczenia

mieszkaniec miast włoskich do­
ciera do pracy, czy do sklepu
dwa razy szybciej, niż własnym
samochodem Dodajmy, iż we

Włoszech, mających ok. 57 min
mieszkańców, jest ponad 22 min
samochodów osobowych do pry­
watnego użytku.

potwierdzają że jednośladem

Spotkanie w WUSW
Wczoraj odbyło się spotkanie

aktywu partyjnego i kierowni­
ctwa Wojewódzkiego Urzędu
Soraw Wewnętrznych w Krako­
wie z członkiem KC PZPR, dyr.
nacz. Kombinatu HiL Eugeniu­
szem Pustówką. Przedmiotem
dyskusji były zadania członków
i- organizacji partyjnych w świet- ■

. 1®. uchwał V Plenum KC PZPR.

. Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KZ PZPR Franciszek Koło­
dziej. ,

Szczęście w nieszczęściu
TOKIO (PAP). Wydobyty spod

zwałów ziemi — która osunęła
się w środę w kopalni na wy­
spie Mindanao (południowe Fili­
piny) — filipiński poszukiwacz
złota, po odzyskaniu przytomno­
ści stwierdził ku swej ogromnej
radości, że trzyma w ręce brył­
kę cennego kruszcu. Wartość 650-
-gramowego samorodka ocenio­
no na 6 tys. dolarów. W wyniku
wypadku w kopalni 22 poszuki­
waczy odniosło obrażenia.

Jubileusz 40-lecia zasłużonej pla­
cówki, Zakładu Rehabilitacji Za­
wodowej Głuchych w Krakowie, z

udziałem pedagogów, wychowan­
ków. ich rodziców i absolwentów
oraz zaproszonych gości i władz,
rozpoczęli wczoraj uczniowie. Po­
lonez w ich wykonaniu, tańczony
nie w rytm muzyki, lecz dyry­
genckich ruchów nauczycielki,
wzruszał a zarazem był znakomi­
tą prezentacją wyników pracy
rehabilitacyjnej i wychowawczej.
Wszystkie wystąpienia tłumaczy-

• Pewien Amerykanin unik­
nął tragicznej śmierci, wyska­
kując z awionetki dosłownie na

chwilę przed katastrofą. Drugi
pasażer oraz pilot zginęli. Wy­
padek wydarzył się w Lincoln
(Nebraska). Jak zeznali naoczni
świadkowie, wkrótce po starcie
z pobliskiego lotniska mały sa­
molot zapalił się i zaczął tracić
wysokość. Zaczepił o antenę te­
lewizyjną jednego z domów, po
czym runął na ziemię. Stan
„skoczka”, który oczywiście nie
posiadał spadochronu, lekarze o-

kreślili jako poważny.
• W budynku chińskiej re­

stauracji w San Francisco mia­
ła miejsce potężna eksplozja,
która wywołała pożar i spowo­
dowała zniszczenie budynku. O-
brażenia odniosło około 40 osób.
Część z nich znajduje się w sta­
nie bardzo ciężkim. Przypuszcza
się, że przyczyną eksplozji było
Wydobywanie się gazu 1 uszko­
dzonej butli.

• Rakieta irańska trafiła w

płynący pod flagą liheryjśką su-

pertankowiec „Sungari”. Super-
tankowiee, należący do USA,
znajdował się na wodach tery­
torialnych Kuwejtu w pobliżu
kuwejckiego portu Mena el-Ah-
madi. Statek stanął w płomie­
niach. Po przeszło godzinie pożar
został opanowany.

• W jednej z kopalń w hisz­
pańskiej prowincji Leone żyw­
cem zasypanych zostało trzech
górników. Jedynie w październi­
ku zginęło w hiszpańskich ko­
palniach już sześciu górników.

ła na język migowy nauczyciel­
ka p. Sabina Kosoń. Z dorobku
Zakładu (o którym pisaliśmy w

środę) przypomniano też, nieda­
wno zakończone kilkuletnie pol­
sko-amerykańskie badania wyni­
ków kompleksowej rehabilitacji,
którymi kierowali b. dyrektorka
p. Maria Kabacińska-Francić i
prof. Jan Sekuła z AM.

Okolicznościowe adresy dyrek­
torce E. Piszczek wręczył w imie­
niu KK PZPR kierownik Wydzia­
łu Administracyjnego Janusz Ku-
sztelak, w imieniu UM wiceprezy­
dent Wiesław Woda. Nauczyciele i
wychowawcy otrzymali odznaki,
nagrody i dyplomy z resortu O-

światy i Zdrowia, od Prezydium
RN m. Krakowa, z różnych orga­
nizacji i współpracujących z ni­
mi uczelni. Jedyne odznaczenie
państwowe — Złoty Krzyż Za­
sługi — otrzymała Maria Ostafin
i jedną tylko (!) Srebrną Odzna­
kę własnej organizacji, tj. Zwią­
zku Głuchych wręczono Urszuli
Sirnad-Rutkowskiej. Ogromną sa-

tyfakcją dla grona pedagogicz­
nego były gratulacje i podzięko­
wania (także w języku migo­
wym) absolwenta Zakładu — Le­
szka Węgrzyna, który pracuje już
w Bielsku-Białej i uczy się dalej’
w średniej szkole, (joa)

TECHNIKA dentystę przyjmę do pra­
cy. — Oferty 39120 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

__________ _____________ _

WAPNO hydratyzowane i palone ofe­
ruje wapiennik — Knapik, Choła —

32-300 Olkusz, uL Kamyk, tel. 315-77.
________ ___________ ________ g-39831
ZATRUDNIĘ krawca, z praktyką —

chętnie rencistę. Oferty 39309 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

DOM, stan surowy — wysoki parter..
dwa piętra, działka 7 a, możliwość
adaptacji, dzielnica Podgórze — Krze-
mionki — sprzedam. Tel. 55-86-75.
ZDECYDOWANIE kupię uzbrojoną
działkę budowlaną o pow. 40—50 arów
w dzielnicy Podgórze, nadającą się
pod budowę zakładu rzemieślniczego.
Może być rozpoczęta budowa lub
ukończony obiekt. Tel, 55-36-37 (11—12).
POSZUKUJĘ lektora, który przygoto-
wuje na anglistykę. Tel. 34-56-84..
MIESZKANIE, 3-pokojowe, 60 mi. os .

Widok — zamienię na większe. Ófer-
ty 39618 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam; Wieli-
cka 80/23.____________________ g-39671
CUDZOZIEMCOWI — wynajmę mie-
szkanie. Tel. 34-16-28.

___________

STUDENT AM, poszukuje mieszkania
2- lub 3-pokojowego, w centrum —

umeblowanego, z telefonem. Oferty
39657 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SAMOTNA, pracująca poszukuje ka­
walerki. Tel. 66-52-64, 17—19.
POSIADAM szklarnię — przyjmę
wspólnika lub inne propozycje. Ofer-
ty 39550 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ przemysłową Cless, do szy­
cia, używaną — sprzedam. — Teł.
11-92-33, 17—19._______________ g-39385

Komunikat
RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie informuje, że z u-

wagi na konieczność wykonania
prac inwestycyjnych od dnia 19
października 1987 aż do odwoła­
nia na odcinku Kalwaria Lanc­
korona — Wac" owice w godz. od
8.20 do 14 zawiesza się kursowa­
nie pociągów pasażerskich — bez
uruchomienia komunikacji za­
stępczej.

Bliższych informacji udzielają
zainteresowane stacje.

Za zmiany Rejon Przewozów
Kolejowych w Krakowie przepra­
sza P.T, Podróżnych. K-9726

OWCZARKI niemieckie, rodowodowe
— sprzedam. Olkusz, uL Sosnowa 24a.
tel. 312-13.

__________

. g-39662
DWUPOKOJOWE — superkomfortówe.
56 m2, kwaterunkowe mieszkanie, w

Skawinie — zamienię na garsonierę
lub M-2, w Krakowie. Oferty 39435
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ w dobrym stanie Mercedesa
(przejściówkę). Oferty 39478 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2,______________
KUPIĘ karoserie uzbrojoną, nową —

Fiata 125 lub Poloneza. Oferty 39479
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WANNĘ żeliwną 170 — kupię. — Tel.
22-99 -54.

_______ g-39476
- TelGARAŻU pilnie poszukują.

11-37-69, wieczorem.
PANI umiejąca dobrze gotować —

przyjmie pracę Oferty 39526 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________________
DO wynajęcia pokój studentowi. Tel.
33-05-80, ____________ g-39298
KURTKĘ z lisów — sprzedam. — Tel
55-87-15._______________ g-39580
OBCOKRAJOWIEC poszukuje M-3, w

Krowodrzy, oferty 395W „Prasa” Kra­
ków, Wiślna Ł

AMERICAN English for poles kasety
i książkę, wirówkę' — kupię. — Tel,
55-24-29.______________________ g-39387
SAMODZIELNEGO mieszkania poszu-

• kuję. Tel. 34-27-67.______

WERSALKĘ narożnikową
dam,. Teł. 37-17-96,_________________

POSZUKUJĘ mieszkania w centrum,
co najmniej 3-pokojowego. — Tel.
12-18-07.

_______ _______ _______g-?9462
TOYOTA Corolla, 1980 — sprzedam.
Tel. 66-80-50.

___________ g-39465
NOWY rumuński komplet sypialny —

„Tlegenza" — zdecydowanie kupię. —

Tel. 11 -72-63.
________________ g-39413

SPRZEDAM karoserię Skody 105, do
remontu. Tel. 12-38-47._____________

PIEC c. o. PG 12, nowy — sprzedam.
Złoty Róg 3 b,_________ ______ g-39338
MINOLTA 7000 — sprzedam. — Tel.'
48-10-04.

__________________ g-39404
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem, poszuku-
je mieszkania 2-pokojowego — naj­
chętniej w Nowel Hucie. Czynsz wy-
soki. Teł, 44-39-92, 16—17 lub 20—22.
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania. Oferty 39418 „Prasa" Kra-
ków. Wiślna 2._________________ _

SAMODZIELNEGO mieszkania lub
garsoniery poszukuję. Tel. grzeczno-
ściowy 44-38-74,____________________

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

poszukuje w Krakowie lub okolicy
'

pomieszczeń na biura i produkcje- —

Oferty 39515 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2._____________________________
LEKARZ przyjmie opiekunkę do ro­
cznego dziecka (Wola Justowska). —

Teł, 37-82-r0 (12—15).______________

GARAŻ „blaszak" — sprzedam. Tel.
12-71-61,__________________ g-39~C9
MOZAIKĘ parkietową — odstanie".
Tel. 66-67-91.

____________ g-39432

sprze-

POSZUKUJĘ do wynajęcia M-2. M-3,
najchętniej z telefonem. Tel. 34-37-58.
FUTRO karakułowe czarne, modny
fason — sprzedam. Tel. 55-86-75. w

godz. 10—20.
____________ g-39252

PIEC c. o . Mora 670 — sprzedam. —

Tel. 55 -41-88, no 18.
_______________

FSO 1,5 ME, 126 p FL — kupię. TeT.

37-83-73, g-39189
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TEATRY
Pigtek

Słowackiego 19 Noc listopadowa.
Miniatura (pi. św. Ducha) 17.30 Ro­
manca. Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Republika marzeń
Scena ul. Sławkowska 14 19.30 Lu­
dzie cesarza. Kameralny 19.15 Wra­
caj natychmiast Jimmy Dean, Jim­
my Dean (spektakl dla dorosłych).
Bagatela 19.15 Gracze. Operetka
(ul. Lubicz 48) 19.15 Carewicz Ma­
szkaron (uL Boh. Stalingradu) 19.30

Cylinder (spektakl zamknięty)
Filharmonia 18 Koncert dla mło­
dzieży szkolnej, 20.15 Recital orga­
nowy Wolfganga Seifena (RFN).

Sobota

Słowackiego 19 Noc listopadowa.
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Republika marzeń Scena ul.
Sławkowska 14 19.30 Ludzie cesa­
rza. Kameralny 19.15 Wracaj na­
tychmiast Jimmy Dean, Jimmy De­
an. Bagatela 19.15 Taka noc. Ope­
retka 19.15 Carewicz. Groteska 10,
12.15 Piotruś, kaczka i wilk. Masz­
karon 19.30 Cylinder. Teatr 38

(Rynek Gł. 7) 19 Woza Albert (yry-
stępy gościnne Cafe Teatret z Ko­
penhagi). Filharmonia 9.30, 12, 16.30
Koncerty dla dzieci.

Niedziela

Słowackiego 12 Student żebrak,
19 Balladyna. Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 19.15 Republika
marzeń. Scena ul. Sławkowska 14
19.30 Ludzie cesarza. Kameralny
19.15 Wracaj natychmiast Jimmy
Dean, Jimmy Dean Bagatela 19.15
Taka noc. Groteska 17 Piotruś, ka­
czka i wilk. Maszkaron 19 30 Cy­
linder. Teatr 38 19 Woza Albert.
Kabaret „Drops” (ul. Floriańska 14)
11 Baju, baju w Małpim Gaju.

Piątek
Kijów 16.30 Wierna rzeka (poi. L

15), 19.30 Pożegnanie z Afryką
(USA, 1. 18) — przedpremierowy.
Uciecha 16.15, 18.30 Misja (ang. 1 .

15), 21 Betty (fr. 1 . 18) - przed­
premierowy. Warszawa 16.45, 18.45

Pociąg do Hollywood (poi. 1. 15),
20.45 Czarna wdowa (USA, 1. 18) —

przedpremierowy, 23 Betty (fr. 1.

18) Wolność 15.15 Critters (USA, 1.

12), 17 Pokuta (ZSRR, 1. 15), 20 Mat­
ka Królów (poi 1. 15). Wanda 15.30

Obcy _ decydujące starcie (USA. 1

15), 18, 20 Nieśmiertelny (ang.' 1
15)’, 22 Bettty (fr. 1. 18) Młoda
Gwardia 16. 18 Protector (USA. 1

18), 20 Sprzedawca -kapeluszy (fr
1. 18). Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45
Powrót Jedi (USA, 1. 12), 18 Dawno
temu w Ameryce cz. I i II (USA,

' 1. 18). Światowid (os. Na Skarpie)
15.45 Elektroniczny morderca (USA,
1. 15), 18 Wielka draka w chińskiej
dzielnicy (USA, 1. 12), 20 Cienie
śmierci (jap. 1 18). Mała sala 15,
17.15 Duch (USA 1 15), 19.30 Zwy­
kli ludzie (USA, i. 15). Mikro (ul
Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Maskarada

(poi. 1 . 18) Ugo-rek (os. Ugorek)
15.30, 17 Critters (USA, 1. 12). 18.30
Kochanica Francuza • (ang. 1. 15)
Kultura (Rynek Gł 27) 14. 16 Gre­
mliny rozrabiają (USA, 1. 12), 18
20.45 DKF. Związkowiec (ul. Grze­
górzecka) 16, 18, 20 DKF (Arcydzie­
ła z Hollywood): The Outsiders

Tęcza (ul. Praska) 17 Zestaw ba­
jek (poi. b.o.), 18 Zyć i umrzeć w

Los Angeles (USA, 1. 18) Sfinks

(ul. Majakowskiego) 15.45 Niesamo­
wity jeździec (USA. 1. 15), 18 DKF

Kropka — cykl: Muzyczne fascyna­
cje. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17.
19 Thais (poi. 1. 18) Videokino „Eu-
hemer” (Rynek Gł. 13) 14, 16 Noc

żywych trupów (USA, 1. 18), 18 Ka­
baret: Pietrzak, Fronczewski, Smo-
leń. Rotunda (ul Oleandry) Prezen­
tacje Body-art, EWKA-87.

Soboto

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30
Pożegnanie z Afryką. Uciecha 16.15,
18.30 Misja (ang. i . 15), 21 Betty
(fr. 1 . 18) WarszaWa 16.45, 18.45

Pociąg do Hollywood, 20.45 Czarna
wdowa — przedpremierowy. 23

Betty. Wolność 9.45 Misja specjal­
na (poi. 1. 15), 12, 17 Pokuta, 15.15
Critters, 20 Matka Królów. Wanda
9.30 . 11.15 Cudowne dziecko (pol. -

kanad. b.o.), 13, 15.15 Obcy — decy­
dujące starcie, 18, 20 Nieśmiertel­
ny, 22 Betty. Młoda Gwardia 16, 18
Protector, 20 Sprzedawca kapelu­
szy. Wrzos 15.45 Powrót Jedi, 18
Dawno temu w Ameryce. Świato­
wid 15.45 Wielka draka w chińskiej
dzielnicy, 17.45 Elektroniczny mor

derca, 20 Cienie śmierci. Mała sala
15, 17.15 Duch (USA, 1. 15), 19.30
Zwykli ludzie Mikro 16, 18, 20 Po­
kazy specjalne. Ugorek 15.30, 17.
18.30 Critters (USA, 1. 12) Kultura
14, 16 Gremliny rozrabiają, 18,20.15
Więzień Brubaker Związkowiec 10
DKF Szkolny: Nieme kino (USA),
15 Podróże pana Kleksa cz. I i II

(poi. b .o .), 18, 20.15 Matka Królów

(poi 1. 15). Tęcza 17 Błękitny ptak
(ZSRR, b.o .), 18.45 Zyć i umrzeć w

Los Angeles. Podwawelskie 16 Da­
wno temu w Ameryce cz. I i II

(USA, 1. 18). Sfinks 15.45,. 18, 20.15

Niesamowity jeździec (USA, 1. 15).

I Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Thais. Videokino „Euhemer” 14, 16,
Noc żywych trupów, 18 Kabaret:
Pietrzak, Fronczewski, Smoleń. Ro
tunda — Prezentacje Body-art
EWKA-87.

Niedziela

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30

Pożegnanie z Afryką. Uciecha 16.15,
18.30 Misja, 21 Betty. Warszawa
16.45, 18.45 Pociąg do Hollywood,

20.45 Czarna wdowa. Wolność 9.45
Misja specjalna, 12, 17 Pokuta, 15.15
Critters, 20 Matka Królów. Wanda

9.30, 11.15 Cudowne dziecko, 13,
15.30 Obcy — decydujące starcie
18, 20 Nieśmiertelny, 22 Betty.
Młoda Gwardia 14, 16 Mały Iluzjon
(b.o.), 18 Protector, 20 Sprzedawca
kapeluszy. Wrzos 12 Bajki (poi.
b.o .), 13 Wilcze echa (poi. b.o .)
15.45 Powrót Jedi, 18 Dawno temu
tv Ameryce cz. I i II. Światowid
15.45Wielka draka w chińskiej
dzielnicy, 17.45 Elektroniczny mor

derca, 20 Cienie śmierci. Mała
sala 15, 17.15 Duch, 19.30 Zwykli lu­
dzie Mikro 16, 18,'20 Video — na

dużym ekranie — Wielk: skok III

(1. 15). Ugorek 14 Zestaw bajek
(poi. b.o .), 15, 16.30. ,18 Critters
Kultura 14, 16 Gremliny rozrabia­
ją, 18, 20.15 Więzień Brubaker.
Związkowiec 12.15, Podróże pana
Kleksa cz. I i II, 15.45, 18, 20.15
Matka Królów. Tęcza Bajki (poi.
b.o.), 17 Błękitny ptak, 18.45 Żyć i
umrzeć w Los Angeles. Podwawel­
skie 12 Bajki, 13 Jelonek Bambi

poznaje świat (radź, b.o.), 15 India­
na Jones. Sfinks 11, 12 Poranki,
15.45, 18, 20.15 Niesamowity jeź­
dziec. Wspólnota (Dobrego Paste­
rza) 11 Bajki (poi. b.o .), 12.15 Wy­
spa złoczyńców (poi. b.o.), 16 Sy­
gnał ostrzegawczy (USA, 1. 15), 19

Niepokonany (radź. 1 . 15). Pasaż
12, 13, 14 Bajki, 10, 15. 17. 19 Thais.
Rotunda — Prezentacje Body-art,
EWKA-87.

9—18. sob. 10—18,
wst. wol.), ul. Królo-
41: Mieszkanie Leni-

filatelistyce (9—15),
(8—16 wst wol.), w

22-53-98) Muzeum Ju-
Szeroka 24 (piąt 11—18,
9_15) Wieża Ratuszo-
Gł. (9—15) Muzeum Na-

Oddziały, Sukiennice:
i rzeźby 1764—

Szołayskich,

Wy-

10—14,
Kościół

Dzieje

Piątek - Soboto - Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15) Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (piąt
niedz. 10—15
wej Jadwigi
na, Lenin w

w Poroninie
Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.)
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i zegary (9—
15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (9—
15). Franciszkańska 4: Wyst. mie­
dziorytów i ilustracji (Lipsk) (9—
15). Gołębia 4: Oficyna introliga
torska R. Jahody (czynna po zgło­
szeniu tel
d aistyczne,
sob niedz
wa, Rynek
rodowe —

Galeria poi. mai
1900 (10—15.30) 'Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols sztuki
do 1764 r (piąt niecz., sob. niedz

10—15.30). Czartoryskich, św. Jana
19: Zbiory Czartoryskich (piąt. 12
— 17.30 wst. wol., sob. niedz 10—
15 30) Muzeum Stanisława
spi3ńskiegt>, ul. Kanonicza 9 (10—
15.30) Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn Małopolski,
Pradzieje N Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X (piąt
sob niecz., niedz. 11—14).
św. Wojciecha, Rynek Gł.

Rynku Krakowskiego (9—16, niedz

13—17) Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13) Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Mai

Maciejewskiego (11—18).
pl. Szczepański 3a: Prace
Yamamoto (11—18). Rydlówka, Tet­
majera 28 (11—15,
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus '87 (9—
19). Galeria „Forum”, Mikołajska 2:

Portrety ludzi — J O Mortensen

(Dania); Portrety ziemi — Z . La­
tała (11—18). ŚOK, Mikołajska 2:
Berlin —750-letnie miasto dziś (12
— 18, sob. niedz
Teatru Cricot 2,
14, niedz. niecz.) .

Rynek 4: Fot St
—20, sob 14—18.
NCK, Galeria, pl.
M. Kruczkowskiej-Olszewskiej;
Wyst fot — Działalność i dorobek
NCK (11—18, niedz. niecz.). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:

Roydena Rabinowitcha (11—17)
Galeria, Floriańska 34 (11—19, sob
niedz niecz.) Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (11—18, sob.
n- . edz. niecz.) Galeria „Inny Świat”
Floriańska 37 (12—18, niedz niecz.).
Galeria Desy, św. Jana 3 (11—18,
sob niedz niecz.) Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8—10 (11—18,
sob. niedz niecz.) . Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (11—18, sob
niedz. niecz.) . Galeria „Plastyka”,
pl. Szczepański 5: Mai. J Parket-

nego (10—18, sob. niedz niecz.)

Zb M.

Arkady,
Mśchiyo

niedz niecz.)

niecz.) . Ośrodek
Kanonicza 5 (11—

KMPiK, Mały
Chmielą (piąt. 10

niedz. 1 10—14).
Centralny: Mai

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

16 17 18
PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA PAŹDZIERNIKA

Gawła Wiktora Juliana
Florentyny Marity Łukasza

Galeria „B”, ul. Solskiego 21: Graf,
i rys. (11—18, sob. niedz. niecz.) .

Galeria Rzeźby ZAR, ul. Bracka
13: Rzeźba Młodych (piąt. 11 —19,
sob 11—15, niedz. niecz.) . Galeria
STU: Hans Oldan Krull — grafi­
ka, ul. Bracka 4 (12—18, sob. niedz
niecz.). al. Krasińskiego 16 (16—18)

DYŻURY
Piątek - Sobota - Niedzielo

Pogot. MO tel 997. Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2. 66-69-99. ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul.

Białoprądnicka 8, 34-39-99 . Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99, Niepołomice 21-02-09. dla
m. Niepołomic 198, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-33 -65, 22-33 -54, a-

larmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­

nicka 35. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65. Okulist. Witkowice, Neuro­
log. oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.
Chir. dzicc. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Kopernika
38. Urolog. Grzegórzecka 18. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. uraz., Laryng., Oku­
list., Urolog. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65 Chir. dzicc. Prokocim

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.
Śródmieście — ul Skawińska 8

(8—14) tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. '22-86-77 . al. Pokoju 4.

(8—14) + stomatolog, tel. 11 -83-96
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33
ul Radomska 36 (8—14), tel
11-26-44

Nowa Huta — os Na Skarpie 6
(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14). tel 44-57-77
os. Jagiellońskie 1 (8—19) -j - stoma­
tolog tel 48-56-26, os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel 48-20-70. zgłoszenia
wizyt domowych, tel. 44-17-70.

Krowodrza — al. Krasińsk:ego 28

(8—14), tel 22-52-66 ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), teł
34-01-27. os Widok tel 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-38-72, ul. Gen Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog tel
66-55 -11, ul Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19
<8-14), tel. 55 -16-11, ul. Teligi 8 (8-
14) , tel 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje lek-

ków) w wym. przychód, czynne są
w godz. 8—11.

Inf Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf, Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog
tel 12-20-38, 12-41 -64 (9 - 22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 (10 - 18, sob niedz

nieczynne) Nagła pomoc lekarska

łekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 .30).
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel 55-56-64 (9—20, sob.. niedz. 9—

15) Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon. —

piąt 11-17, sob 8—11), tel 66-30-00
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul. Boh Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow.- Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p tel

22-28-72, porady psych., seks., ginek
dermat (piąt. 15—19) Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22) Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob., niedz. niecz.) .

Tel Zaufania dla Narkomanów 34-
08-08 (8—19) Tel. zaufania w spra­
wie AIDS, tel 21-38 -91 (czw. 10—12).
Ośrodek Informacji Inwalidów, 1

Maja 5, tel 22-28-11 (pon., śr. 15—

17). Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3, tel 37-55-75 (7—22 sob.,
niedz 10—18) Pogot. Techniczne
„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-
00-84 (6—22). Liga Kobiet Polskich,

Karmelicka 9, II p. porady prawne
(czw. 16—18), seksuolog., psycholog
(wt 14—18, czw. 14—20), tel. 22-54-
74. Telefon Zielony, tel. 21 -33 -64 (7
—20). Inf. o usługach „Eureka” -

Dom Towarowy, Wiślna, tel. 21 -41
07 (10—15, 16—18). Centrum Infor­
macji Turystycznej, ul. Pawia 8

tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16).

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedzielo

Rynek Gł. 42, teL 22-23-71, Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego 117, teł. 37-44-01, Nowa
Huta, al. Rew. Październikowej 6,
tel. 44-17 -19, Nowa Huta. Centrum

A, tel. 44-17-36.

różne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku

Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

—18, szklarnie 10—14

Cyrk „Arena” (Błonia) 17, sob.

niedz. 11, 16.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19. 20, 22, 23
16.05 Muzyka i aktualności. 17 .00

Z archiwum polskiego beatu —

„Dwadzieścia lat a może mniej”
18.20 Koncert dnia. 19.30 Radio
Dzieciom — „Radiowe nuty”. 20,15
Koncert życzeń 20,45 Lion Feuch-

twanger — „Diabeł we Francji” —

fragm. 21.00 Komunikaty 21.05
Kronika sportowa 21.30 Repetycje
z jazzu polskiego, 22.15 Muzyka
baroku. 23.30 Na rockową nutę.

Piątek II

Wiadomości: 17, 20.50.

15.00 Brenda Maddox „Kto się
boi Elizabeth Taylor” — ode. 15.10
Sztafeta Orkiestr Radiowych —

Orkiestra PR i TV w Poznaniu —

nagrania wybiera Zbigniew Górny.
15.30 Niezapomniane głosy, nieza­
pomniane melodie 16.00 Dzieła,
style, epoki 16.50 Hammond In-
nes — „Ginąca oaza” — ode. pow
17.05 Kraków na antenie — Co
niesie dzień — wyd. popołud. 18.30
Klub stereo — Nowości płytowe
prowadzi Magda Konopka. 19.30
Wieczór w filharmonii.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.

15.05 Rock po polsku. 15.40 Nie

mierzyć czasu. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf, sport. 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk :

Michał Szołochow — Cichy Don —

ode 15. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Lisa St. Aubin de Teran: Osobo­
wy do Mediolanu — ode. 21 . 20

Dyżurny mag. bigbitowy. 20.45
Klub Trójki (cz. I). 21 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie. 21 .45
Klub Trójki (cz. II). 22 .15 Folk -

muz. z przyszłości. 22.45 D. H
Lawrence: Kochanek życia. 23 O-

pera tygodnia: Gaetano Donizetti:

Łucja z Lammermooru. 23.15 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 Francois
de Sade — Małżonek ukarany —

ode 19.

Piątek (V
Wiadomości: 17, 19.30, 23.30 .

17.05 Muzyka oratoryjna. 17.55

Widnokrąg — „Czas niezwykły”
18.30 Język angielski. 18.50 Studio

Ekspertów — mag. 19.45 Swingowe
granie. 20.15 Wieczór muzyki i my­
śli — „Nauka i technika w ZSRR”
21.40 Spotkanie z reportażem —

„Pęknięty obraz samego siebie”
22.00 „Ci niezrównani”. 22.50 Gra
o przyszłość „Inżynierskie dylema­
ty”. 23.05 Muzykoterapia. 23.35
„Wieczorne peregrynacje”. 23.50
Melodie na dobranoc.

Sobota I

Wiadomości: 8, 12.05, 14, 16, 19,
20, 22, 23.

5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Mer­
kuriusz rządowy. 9.00 Cztery Pory
Roku. 11.00 Koncert przed Hejna­
łem 12.45 Rolniczy kwadrans 13.00

Komunikaty i Radio kierowców
13.30 Kóncert reklamowy. 14.05 Ma­
gazyn muzyczny „Rytm”. 16.05

Muzyka i aktualności. 17 .30 Prze­
boje z listy Jana Webera. 17.50 Stu­
dio S-13. 18.00 „Matysiakowie” —

pow. 18.30 Studio S-13. 19 30 Radio
Dzieciom: Supełek. 20.15 Koncert

życzeń, 20.45 L. Feuchtwanger —

„Diabeł we Francji” — fragm 21.00

Komunikaty. 21.05 Przy muzyce o

sporcie. 22.05 Zaproszenie do tańca.
22.45 Radiowy Odeon. 23.30 Zapro­
szenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.20, 0.55

6.05—8 .00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień w tym o 7.45 Ode.

trylogii St. Żeromskiego pt. „Wal­
ka z szatanem”.' 8.10 Poranna se­
renada. 8 .40 Stereofoniczne archi­
wum polskiej piosenki. 9.00 An­
drzej Bitów — „Podróż do przyja­
ciela z lat dziecinnych” — ode.
9.50 Hammond Ihnes — „Ginąca o-

aza” — ode. pow. 10.00 Godzina
melomana — Interpretacje jazzo­
we w muzyce XX wieku. 11.10 Pio­
senki z życia wzięte. 11.30 Tydzień

■w stereo. 12.00 Znane czy niezna­
ne. 12.25 Bluesowe koncerty w

Polsce B B King. 13.05—13.20
Kraków na antenie w tym: „Wy­
dawnictwo Literackie przedstawia”
13.30 Album operowy: Teresa Ber-

ganza śpiewa arie z opery W. A.
Mozarta. 14 .00 Przebój za przebo­
jem. 16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50
H. Innes — „Ginąca oaza” — ode.

pow. 17 .05—18.30 Kraków na ante­
nie w tym: 17.05 Co niesie dzień —

wydanie popołudniowe. 17 .30 „Po­
lański”. 18.00 „Repryza” — mag
muz. 18.29 Prognoza pogody (KR)
18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 Koncert z

okazji jubileuszu 40-lecia Rozgłoś­
ni Polskiego Radia w Lublinie
21.30—1.00 Wieczór literacko-muzy-
czny w tym: 21.35 Teatr Polskiego
Radia: Tadeusz Patulski — „Co­
kolwiek”. 22 .10 Studio Stereo za­
prasza. 23.00 Andrzej Bitów —

„Podróż do przyjaciela z lat dzie­
cinnych” ode. pow. 23.20 Studio Ste­
reo zaprasza.

Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

7.35 Polityka dla wszystkich. 8.30
Bernard MacLaverty: Cal — ode. 21 .

9.05 Radio Mann. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: Michał Szołochow —

Cichy Don — ode. 15 (powt.). 11.50
Lisa St. Aubin de Teran — Osobo­
wy do Mediolanu — ode. 21 (powt.).
13 Bernard MacLaverty — Cal —

ode 22. 13.10 Powtórka z rozryw.
14 Sześć wcieleń Marii Callas, 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashyille. 15.40 Ślad. 16 Zaprasza­
my do Trójki. 18.05 Inf sport. 19
Warszawskie Chinatown. 19.30 Dziś
w liście przebojów. 19.50 Lisa St.
Aubin de Teran — Osobowy do
Mediolanu — ode. 22 . 20 Lista prze­
bojów pr. III . 22.15 Teatrzyk „Zie­
lone Oko”. 23 Zapraszamy do Trój­
ki.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,
23.30.

6.30 Język angielski. 7.00 Radio­
wa encyklopedia świata — „Naj­
mniejszy kontynent”. 7.40 Śpiewać
każdy może... 8.10 Moje hobby —

Kolekcje i kolekcjonerzy 8.30 Ty­
dzień ze Zbigniewem Książkiem
9.0C Muzyczne legendy 9.30 Zgad
nij, sprawdź, odpowiedz 10.00 Ze

starego gramofonu. 10.30 Tropy —

Ludzie — Symbole — „Adam Mic­
kiewicz”. 11.00 Z mikrofonem po
kraju. 12.05 Wiersze i arie. 12.30

Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie. 14 .00

Radiowy Teatr* dla Młodzieży —

„Aleja potępienia” — cz. I słucho­
wiska wg powieści Rogera Żelaz­
nego. 16.30 Krajobrazy historyczne
— „Małogoszcz” 17.05 Socjologia i

życie potoczne. 17 .10 „Pejzaż pol­
ski". 17.30 Kulisy historii. 18.10
Jazz tradycyjny 18.30 Język fran­
cuski. 19.00 Portrety Polaków —

„Mieczysław Marynowicz, szewc”
— aud. Ludmiły Dziedzic. 20.15
Wieczór ze słuchowiskiem — „Bu­
rza” — wg sztuki Williama Szek­
spira. 22.00 Muzyczny serwis pra­
sowy Jana Grzybowskiego. 22.30

Magazyn polonijny. 23.00 Muzyka
spod znaku amora. 23.35 Kalejdo­
skop kulturalny.

Niedziela i

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 16, 19, 20.
23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką
8.00 Radiowy Magazyn Wojskowy.
9.10 Przeboje zawsze młode. 10.00

Radiowy Tygodnik Kulturalny
11.00 Koncert przed Hejnałem. 11.30
Transm. meczu bokserskiego Polska
— Anglia. 13.30 Muzyczne nowo­
ści Programu I. 14.00 Kro­
nika muzycznych wspomnień 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Teatr Polskiego Radia —

„Majątek albo imię”. 17 .00 Dialogi
historyczne — O ludziach Klubów

Demokratycznych. 17.15 Świat Mu­
zyki — Najstarsze płyty Benedet

tiego. 18.20 Jazz się nie starzeje
19.30 Radio dzieciom — „Róże dla

pań”. 20.05 Przy muzyce o sporcie
21.00 Komunikaty 21.05 Muzyka
Wieniawskiego w Szczawnie. 22.00
Teatr Polskiego Radia — „Krewni

Pszczółki”. 23.25 Jazz dla wszyst­
kich — aud. Andrzeja Jaroszew­
skiego.

Niedzielo II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55

7.10 Muzyka młodych. 8.00—11 .00
Kraków na antenie w tym: 8.00

Prognoza pogody i magazyn świą­
teczny „Co słychać”. 8.45 Kon­
cert życzeń 9.30 No comments
- jak mówią Anglicy. 10.00
Echa tygodnia 10.15 „Włoskie can­
to” 10.40 Audycja regionalna 11.00
Gra orkiestra Lipskiego Gewand-
hausu pd. Kurta Masura 12.10 Za­
nim trafią na listy przebojów 13.05
W cieniu Sfinksa i piramid. 14 .00
Piosenki z dobrą dykcją — Wień­
czysław Gliński 14.15 „O pisarzach
na wesoło" 15.00 Koncert Chopi­
nowski. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Radiowa Biblioteka Muzycz­
na. 18.00 Giacomo Puccini — „To-
sca” — opera w 3-ch aktach. 21.05
Krakowskie aktualności sportowe
(KR). 21 .20 Wieczór płytowy. 23.20

Szanujmy wspomnienia. 0 .10 W
świecie kameralistyki.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9 Muz. poranek
film. 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania: Wolni i niewolnicy (cz. I).
11 Pod dachami Paryża. 11.30

Wspomnienia Zygmunta Berlinga
utrwalone na taśmach PR. 12 Reci­
tal.. 12.50 Bliskie spotkania: Wolni

niewolnicy (cz II). 13.05 Niech

gra muzyka 14 Prywatnie u Wień­
czysława Glińskiego. 14 .15 Musica­
le, musicale. 15 Życie na gorąco.
15.30 Odkurzone przeboje. 15.50 Bli­
skie spotkania: Wolni i niewolnicy,
(cz. III). 16 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 Taniec życia. 17 .30 Sta­
re i nowe nagrania Trójkowe. 18
I. Iredyński: Wokół testamentu.

19.05 Baw się razem z nami. 21 U-

łańska ballada. 21 .20 Punctus con­
tra punctum. 22 Sto książek — sto

rozmów: J. Kasprowicz - Hymny.
22.15 Lubię szum starej płyty 22.50

Rozmyślania przed północą — Sz.'

Kobyliński 23 Jam session w Trój­
ce. 23.50 Francois de ^ade — Mał­
żonek ukarany — ode. 20.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.30 .

7.10 W świątecznym nastroju —

program Rozgłośni Regionalnych
- Szczecin. 8 .00 Klejnoty muzyki i
słowa — Poezja Louisa Aragon^.
8.20 Anegdoty i fakty. 9 .00 Trans­
misja mszy św. rzymskokatolic­
kiej. 10.00 Recita) organowy S. G.

Schonberga 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci — „Tajemnica” 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.05 Muzyczne fascynacje - mu­
zyczne penetracje. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Laureaci festiwa­
lu „Jesień Tatrzańska 87” 14.05
„Tłumem otoczyć życia swego dra­
mat” 14.45 Przed spektaklem 15.00
Teatr Klasyki dla Młodzieży - Ka­
zimierz Mocząrski - „Rozmowy z *

katem” 16.00 Quiz popularnonau­
kowy WIST 17.05 Echa festiwali i
konkursów muzycznych 18.00 Na­
bożeństwo Zjednoczonego Kościoła
Ewangelicznego 18.40 Ferenle Liszt
- „Septem Sacramenta” 19.00 Alfa

Omega — magazyn popularno­
naukowy. 19.45 Piosenki Starej
Warszawy. 20.15 Wieczór muzyki i

myśli — „Świat w szklanej kuli

ukryty”. 21.50 Magazyn Publicy­
styki kulturalnej 22 35 Refleksję i
rezonanse muzyczne. 23.35 „Rozmo­
wy intymne”.

Będzie biegł
do tyłu

33-letni Francuz Yves Pol po­
przysiągł sobie, że w pokonanym
polu zostawi co najmniej połowę
uczestników maratonu nowojor­
skiego, który odbędzie się 1 li­
stopada W przeciwieństwie do
15 tys. uczestników tej dorocznej
imprezy sportowej. Pol będzie
biegł... do tyłu Oryginał rodem
z Francji jest pewien, iż uda mu

się dopiąć postawionego celu —

zamierza by jego nazwisko zna­
lazło się w najnowszej edycji
księgi rekordów Guinnessa. Pod.
czas ostatnich mistrzostw świata
w maratonie do tyłu które od­
były się we wrześniu w Kana­
dzie, Pol poprawił poprzedni re­
kord o 10 minut, pokonując tra­
sę 42 km 195 metrów w czasie
3 godziny 57 minut Pol chełpi
się, że jest jedynym zawodni­
kiem, który będzie mógł „kon­
kurentom patrzeć w oczy” Pol
nie jest nowicjuszem w dziedzi­
nie maratonu do .tyłu, ponieważ
w tak niekonwencjonalny sposób
przebiegł już 200 km na pustyni
marokańskiej Uczestniczył także
w maratonach wspak w Nicei,
Paryżu, Reirns. Lubocę (CSRS) 1
Montrealu.
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PIĄTEK I

10.20 Program dni* — DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
b!t — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Teleexpress
17.30 Za kierownicą
17.50 PoDołudnie z Pegazem
18.30 Małe kino — „Circuc pygar-

gus — błotnik popielaty” rei J.
Walencik

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Mój przyjaciel Vincent —

film fab. prod. franc. reż. Pierre
Granier-Deferre

21.30 Zawsze po 21 — mag. rep.
22.10 Studio sport — XXI Samo­

chodowy Rajd Warszawski
22.40 DT — komentarze

PIĄTEK II

16.55 Język angielski (33)
17.25 Program dnia
17.30 Kto pomoże rodzinie — pr.

dla rodziców
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Strażnicy echa
19.00 102 — mag. kulturalno-mu-

ayczny
19.30 Dookoła ówiata — „W Li­

bii"
20.00 Niezwykłe opowieści Stani­

sława Hadyny
20.40 Ekonomia na co dzień
21.10 Duety jazzowe
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Romana Polańskiego

„Chinatown” — film prod. USA
23.50 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

7.25 TTR — Fizyka
7.55 TTR — Biologia
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Drops — mag. dla dzieci i

młodzieży oraz film z serii: „W 80
dni dookoła świata z Willym Fo-

giem” (19)
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Tajemnice armat — wojsk,

program publ.
12.10 Bariery
12.40 Reportaż z przeszłości
13.05 Na krawędzi słowa

13.25 Antologia dramatu pow­
szechnego — Lope de Vega — „Pies
ogrodnika”. Reż. L Wollen

14.45 Dzień żywności FAO — pr.
publ.

15.15 Wędrówki dalekie i bliskie
— „Ocalić Akropol”

15.50 Włodzimierz Lenin — szki­
ce do portretu (2) — „Półtorej go­
dziny w gabinecie Lenina” — ser.

prod. radź.

17.00 Losowanie Dużego Lotka

17.15 Teleexpress
17.30 Popołudnie z X Muzą
18.20 Boutiąue — butik

18.50 Dobranoc: Pampalini —

łowca zwierząt
19.00 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny

PRACA

POSZUKUJĘ opiekunki do dwóch
starszych osób, trzy razy tygodniowo,
z gotowaniem, sprzątaniem. — Stara
Olsza. Oferty 37875 „Prasa” Kraków,
Wiślna i._________________________

KTO podejmle się przyjmowania zle­
ceń usług na swój telefon — tel.
33-96-55,__________________ g-38658
CHOLEWKARZA i szewca — zatrud­
nię — „Chodaczek”, Szopena 33.

NAUKA

MATEMATYKA — fachowe korepety­
cje — Frydrych, tel. 34-39-62.
____________________________ g-36730
MATEMATYKA, fizyka, zakres dowol­
ny — koreptycje w domu ucznia. —

Jednaki, Winiarskiego 3/18,_______
AMERYKANIN — konwersacje dla za­
awansowanych — Jacobs, tel. 66-84-03 .

g-38389

MATRYMONIALNE

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-8I
KORESPONDENCYJNA Agencja Ma­
trymonialna, 78-401 Szczecinek, wysy-
ła oferty zagraniczne._________

A-166
ŻYWIOŁOWA, bardzo kobieca, o ład-

nej sylwetce, szerokich horyzontach
i fantazji blondynka — pragnie od­
dać się w opiekę 40-kilkuletniemu, w

miarę wysokiemu, prawdziwemu męż­
czyźnie (energicznemu, z charakte­
rem, odpowiedzialnemu), chętnemu do
wspólnego uprawiania karawaningu.
tenisa, judo, potrafiącemu też pyć
głową domu. Prośba •— o podanie te­
lefonu oraz dokładnej daty urodze­
nia (znak Zodiaku). Cel matrymonial­
ny. — Oferty 37476 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

_________ _______________

ATRAKCYJNA panna pozna kawale­
ra, prawdziwego mężczyznę do lat 48,
o wysokiej kulturze osobistej, bez
nałogów. Cel matrymonialny. Oferty
38915 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

BANDZOLĘ — kupię. — Tel. 44-41-46.
____________________________ g-37091
OBRAZ Janczaka — kupię. — Oferty
37902 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BLACHĘ ocynkowaną w granicach
1.200 kg — kupię Oferty 38608 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________ _______

FUTRO beżowe z główek norkowych
— kupię. Oferty 38599 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

_______________

CZARNE meble „Zoja” — kupię. Tel.
21.-20-93.________ __________ g-38784
MASZYNĘ dziewiarską Veritas — ku­
pią. — Oferty 38369 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.__________ _______________

TRABANTA kombi — kupię. — Pia­
stowska 10. g-39617

20.00 Taksówkarz — film lab.

prod. USA reż. Martin Scorsese
21.50 Czas — magazyn pub.
22.20 7 dni na świecie
22.30 Sportowe rytmy tygodnia
23.15 DT — Wiadomości
23.25 Kino nocne: „Policja kon­

tra policja” film krym. prod. franc.
rez. Robin Davis

SOBOTA II

13.25-14.55 NURT (powtórzenie)
Sobota w „Dwójce”
14.55 Powitanie
15.00 Magazyn Auto-SpOrt
15.30 Atlas nadziei — „Polska i

bank światowy”
16.00 Mistrzostwa z krzyżówką
16.30 Legendy filmu — Sophia

Loren
17.15 Piosenki Córy Vanceir
17.30 Spektrum
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Taka rozmowa była o Cho­

pinie... — wieczór poetycko-muzy­
czny

21.30 Panorama dnia

21.50 Trwać do końca — film

prod. ang. reż. Silvio Narizzano

23.15 Mój jazz — Skrzypkowie
0.05 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

7.10 Program dnia
7.15 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.50 Po gospodarsku
8 20 Tydzień

'

9.00 Dla młodych widzów: „Tele-
ranek” oraz film z serii: „Sylas”
(7 — ostatni)

10.30 DT — Wiadomości
10.35 Zajechał wóz do Cieszyn*

U)
11.00 Serce Smoka (10) — „Opie­

ka” — ser. prod. ang.-kanad.
11.50 Zajechał wóz do Cieszyn*

(2)
12.20 Siedem anten
13.05 Teatr dla dzieci: „Opowieś­

ci krakowskie w Sapporo”
13.50 Telewizyjny koncert życzeń
14.35 Kraj za miastem
15.00 Zajechał wóz do Cieszyn*

(3)
15.25 Puchar Europy w Tańcu

Towarzyskim — rep.
15.50 W rytmie disco (12) — ser.

produkcji brąz.
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.20 „Antena”
19.00 Wieczorynka: Skrzydlaty

koń
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zmiennicy (1) — „Ceny u-

mowne” — ser. produkcji TP reż.
Stanisław Bareja

21.00 Pegaz
21.40 Loża — program kabareto­

wy
21.50 Sportowa niedziela
22.25 Klub międzynarodowy .

22.55 DT — Wiadomości

NIEDZIELA li

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
10.05 Film dla niesłyszących:

„Zmiennicy” (1) ser.

DACHÓWKĘ ceramiczną — kuplę. —

Tel. 66-73-83 .
______________ g-38602

KUPIĘ bony PeKaO. — Oferty 38733
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

ZŁOTĄ bransoletkę — sprzedam. O -

ferty 39788 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.________

RADIOODBIORNIK „Aga”, po napra-
wie — sprzedam. Oferty 37898 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,_____
DUŻĄ, dorodną palmę — sprzedam,
ul. Traktorzystów 2 / 30, 17—20.
____________________________ g-37909
SPRZEDAM samochód kempingowo-
handlowy (Autosan „Campo Car”), w

rozliczeniu może być duża przyczepa
kempingowa. — Oferty 36684 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDIO TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

Andrzeja Golonki

zaprasza
na naukę tańca

Kurs podstawowy rozpocz-

nię się 23.10.1987, piątek, w

godz. wieczornych, pozostałe
stopnie wg grafiku.

Informacje: Kraków, ul.

Krasickiego 34 (dojście z ul.
Pstrowskiego, ul. Śliską w

kierunku Wisły), w godz. od
18 do 20 we wszystkie dni
tygodnia z wyjątkiem ponie­
działków i niedziel. g-37242

KOMPUTER Sharp 721 — sprzedam.
Tel. 55-34-27.

_________________ g-38358
ODKURZACZ — sprzedam. — Oferty
38545 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR czarno-biały Neptun —

sprzedam. Tel. 66-82-02.____________

5 OPON regenerowanych 155X13 —

sprzedam. Tel. 22-96-17,________ _____

WŁASNOŚCIOWE, 2-pokojOWe —

sprzedam. Tel. 55 -48-45.
_____________ g-38616

fLtro karakułowe, czarne — sprze­
dam. Tel. 55 -65 -85.

_________________

KOMPLET skór na kożuch — sprze­
dam. Tel. 11-99 -56 .____________g-38365

ZASTAVĘ 1100 p. 1979 — sprzedam.
Golaśka 17/6.

______________ g-38360
PŁASZCZ damski egipski, skórzany,
nowy — okazyjnie sprzedam. — Tel.
21-20-93,_________ _____________ g-38393
SEGMENT „Kopernik”, dł. 4 m —

sprzedam. Tel. 47-38-49.

TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 p —

sprzedam. Tel. 55-07-68, wieczorem.
PIEC c. o . „Facora”, z gwarancją —

2,5 m — sprzedam. Tel. 66-11-59

(od 16 do 22 października 1987 r.)
11.25 W hitlerowskiej niewoli —

wojsk progr. dok.

Niedziela w „dwójce”
11.55 Powitanie
12.00 Tajemnice starego Gdańska
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Za kulisami (8) — „Benefis

Wandy Dembek”
13.30 Międzynarodowy Rajd Sa­

mochodów Ciężarowych — Jelcz

Relly — Wrocław ’87
14.00 Świebodzin na antenie

„Dwójki”
14.35 Kino familijne: „Walenty­

na” (1) film prod. hiszp.
15.30 Kiino-Oko — kalejdoskop

filmowy
16.35 Wideoteka

17.30 Jedwabny szlak (2) ser.

prod. japońsko-chińskiej
18.20 Przeboje Bogusława Ka­

czyńskiego — Festiwal im. Jana

Kiepury w Krynicy (2)
19.00 Goście Daniela Passenta

19.30 Międzynarodowy Rajd Sa­
mochodów Ciężarowych — Jelcz

Relly — Wrocław ’87

20.00 Studio Sport — mecz bok­
serski Polska — Anglia

21.00 W cieniu historii — „Trage­
dia Junoszy-Stępowskiego”

21.30 Panorama dnia

21.45 Wielkie filmy małego ekra­
nu .Korzenie” (1) ser. prod. l/SA,
reż. David Greene

22.30 Miasteczko Bełz... i inne

piosenki żydowskie śpiewa Gołda
Tencer

23.00 Ojczyzna — polszczyzna
23.10 Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Chemia

14.00 TTR — Biologia
15.50 NURT — sprawy ludzkie —

obojętność
16.20 Program dnia, DT — Wia­

domości

16.25 Dla dzieci.; . „Zwierzyniec”
oraz film z serii: „Zwierzaki, zwie­
rzaki” — „Żółw”

17.15 Teleexpress
17.30 Tajemnice Morza Czerwo­

nego (7 — ostatni) — „Handel zło­
tem” — ser. przygodowy prod.
franc. -irańsko-RFN

18.30 Laboratorium — „Pali się”
18.50 Dobranoc: O zajączku, któ­

ry zabłądził
19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr

'

telewizji — Helmut
Kazar „Obora” reż. Andrzej Ma­
kowiecki

21.50 Okrągły stół — publ. eko­
nomiczna

22.20 Telewizyjny film dokumen­
talny „Orkiestra”

MZ-150 — sprzedam. Tel. 37-01-01.
____________________________ g-38889
SZCZENIĘTA — jamniki krótkowłose,
rodowodowe — sprzedam. — Kraków.
Nowa Huta, os. Kościuszkowskie 9/76.

g-36671
„MALUCHA”, 1977 — sprzedam. Strze-
lecka 11/15.

__________________g-38870
FIAT 126p, 1984 — sprzedam. Telefon
66-05-48.

LOKALE

SAMODZIELNEGO mieszkania — po­
szukuję. Tel. 11-08 -31.

g-37912
BEZDZIETNE małżeństwo, poszukuje
mieszkania lub niekrępującego poko­
ju. Czynsz wysoki, płatny z góry. —

Oferty 38329 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

___________________________

MIESZKANIE 60—100 m2, chętnie w

centrum — kupię. Tel. 12-71-86, wie­
czorem. g-38398
ARTYSTA malarz poszukuje pomie­
szczenia na pracownię, w centrum.

Oferty 38689 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,______________________

SZCZECINEK! Mieszkanie kwaterun-
kowe, dwupokojowe. na parterze —

zamienię na podobne w Krakowie,
może być Nowa Huta. Kraków, ul
Niwy 18. po 16 lub oferty 38569 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE 30—40 m2 — pilnie ku­
pię. — Oferty 37677 „Prasa” Kraków,,
Wiślna 2.

______________________

2-POKOJOWE, superkomfortowe, te­
lefon, w Sławnie (nad morzem) —

zamienię na 1-pokojowe lub garsonie­
rę. w Krakowie. Oferty 37791 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

GDYNIA — centrum! Superkomfor-
tową kawalerką spółdzielczą — za­
mienię na Kraków. Tel. 44-02-71.
_____________ _______ ______ g-39111
KUPIĘ mieszkanie powyżej 65 m2, w

centrum Krakowa. W rozliczeniu mo­
żliwa luksusowa, własnościowa gar­
soniera 40 m2, w Warszawie. Oferty
40655 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe —

parter, 18 Stycznia, zamienię na wię­
ksze, międzywojenne. Tel. 37-16-98 .

g-36657
TORUŃ — śródmieście! Własnościo­
we, 2-pokojowe z kuchnią — zamie­
nię na podobne lub większe w Kra­
kowie (może być kwaterunkowe). Ko­
rzystne warunki. Oferty 38335 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO studenckie, po powro­
cie z zagranicy — poszukuje miesz­
kania lub garsoniery. Możliwość od­
płatności z góry za rok, dwa. — Tel.
grzecznościowy 22-54-58, od 15.
MIESZKANIE w Olkuszu — zamienię
na Kraków. Tel. 55 -79-02.
____________ __________ g-38364
NOWY Sącz! Własnościową garsonie­
rę — zamienię na własnościowe —

Kraków. Kraków, tel. 37-54-22.
g-34266

22.40 DT — komentarze
23.00 Język niemiecki (3)

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Język niemiecki (3)
17.25 Program dnia
17.30 102 — mag. kulturalno-mu­

zyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej
19.00 Galerie świata — National

Gallery w Londynie (6) — „Epoka
Leonarda i Rafaela” — ser. dok.

prod. ang.
19.30 VI Międzynarodowy Folklo­

rystyczny Festiwal Studencki

20.00 Osądźmy sami

20.45 53. zjazd chirurgów polskich
21.00 Powtórka z historii — Win­

centy Witos

21.30 Panorama dnia

21.50 Biografie: „Simone de
Beauvoir” — film prod. ang., reż.

Tony Cash

WTOREK I

8.10 Fizyka
9 00 Historia, kl. 2 lic.
9.30 Domator
9 35 Domowe przedszkole
i 0.00 DT — Wiadomości
11.20 Domator — zapraszamy we

wtorek
10.20 Karetka pogotowia (3) ser.

prod. czech.
11.20 Domator — zapraszamy we

wtorek
11.30 Jak feniks z popiołu (1) —

„Powrócił żołnierz z wojny” —

film dok. prod. radź.
12.00 Geografia
32.50 Wiedza o społeczeństwie,

kl. 7
13.30 TTR — matematyka
14.00 TTR — język polski
15.20 Powtórka przed maturą —

język polski — literatura polska
XVII w.

15.50 „Kim być?” — decyzje pię­
tnastolatków

16.20 Program . dnia — DT — Wia­
domości

16.25 Krąg — mag. harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Wyprawy pro­

fesora Ciekawskiego”
.17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
'7.50 Gazeta rolnicza
18.10 Jeremi Przybora: Dramaty­

czny koncert życzeń
18.30 Klinika zdrowego człowieka

’8.50 Dobranoc: Samochodzik z

czerwonym serduszkiem

19.00 Spory — program public.
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Karetka pogotowia (3) ser.

prod. czech.

21.00 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.15 Program rozrywkowy

DWUPOKOJOWE — sprzedam — Ka­
linowe 22/179, 20.30,______
POSZUKUJĘ od zaraz samodzielnego
mieszkania w Borku Falęckim lub
okolicy. Oferty 38390 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

POWRACAJĄCY poszukuje mieszka-
nia (z telefonem) — do wynajęcia. —

Oferty 38726 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.
SKAWINA! Mieszkanie superkomfor-
towe, z garażem — do wynajęcia. —

Tel. 76-25-77, 33-83-66.

DWUPOKOJOWE, własnościowe, su­
perkomfortowe, 34 ms. z telefonem.
Dąbie — zamienię ria większe. — Tel.
11-90-52, oferty 38770 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. , ■__________ _

KWATERUNKOWE, 38 m2, dwa po­
koje. ciemna kuchnia — zamienię na

korzystnych warunkach na większe.
Tel. 48-44-83.

_______________ _

SPÓŁDZIELCZE, superkomfortowe —

26 m2. z telefonem, w Wieliczce —

zamienię na równorzędne. — Oferty
38772 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
WAŁBRZYCH! Mieszkanie M-3 . 40 m2,
kwaterunkowe, słoneczne, w centrum

administracyjno-handlowym — zamie­
nię na równorzędne, w Krakowie lub
okolicy. Oferty 38756 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

________________ _

POSZUKUJĘ małego mieszkania. —

Tel. 12-25-26.
_________________ g-33925

SPÓŁDZIELCZE, dwupokojowe, cie­
mna kuchnia oraz garsonierę, z tele­
fonami — zamienię na trzypokojowe,
z telefonem. — Oferty 38633 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.
MAŁŻEŃSTWO poszukuje małego mie­
szkania. Oferty 38369 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2, ____ _____________

MIESZKANIE własnościowe, super­
komfortowe. dwupokojowe. 50 ms.

„plombowe”, okolice .Jubilata", IV
piętro, bez windy — z powodu wy­
jazdu — pilnie sprzedam powracają-'1
cemu. Oferty — wyłącznie z ceną —

40125 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 26 arów, w Bis­
kupicach koło Wieliczki — sprzedam.
Waśniowski, Trąbki 115.

____________

DOMEK lub parcelę kupię. — Tel.
55-70-96._____________________ g-37873
KUPIĘ domek jednorodzinny, może
być parterowy, do remontu lub do
wykończenia — w Bronowicach, Woli
Justowskiej, Salwatorze. Oferty 38357
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._______

DOMEK jednorodzinny, superkomfor-
towy, z dużą działką, okolice Lasku
Wolskiego — sprzedam. Oferty 38904
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.______

ZWIERZYNIEC - blisko Śródmieścia,
zacisze — dom dwupiętrowy, wielo­
rodzinny, prawo nadbudowy kondyg­
nacji, 196 m2 — sprzedam. Kraków,
tel, 11-11 -26, 19—24 .________________

NOWY, duży dom w Tychach-Zwako-
wie — sprzedam. Bukowno, tel. 44 .

wieczorem.______ ■_________ g-38636
DOM w Swoszowicach z działką 16-
arową — sprzedam. Tel. grzecznościo­
wy 48-31-18, 18—20.

21.35 Spotkanie z wicepremierem
Z. Szałajdą

22.15 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
22.35 Krajowa loteria pieniężna
22.40 DT — komentarze
23.00 Język angielski (3)

WTOREK II

16.55 Język angielski (3) ,

17.25 Program dnia
17.30 102 — mag. kulturalno-mu­

zyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielkie bitwy historii - —

„Bitwa pod Pana,patem” — film
dok. prod. franc. reż. Francois
Villiars

19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Karol Szymanowski (1882—

1937) — w twórczości i w życiu —

program muz.

20.50 „W stronę gór” — Lesko-
wiec

21.10 Polak mały — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacja — wielka litera­

tura rosyjska „Martwe dusze” (3)
film fab. prod. radź.

23.05 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

8.10 Geografia,. kl. 5
9.00 Matematyka, kl. 1
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 Druga strona słońca —film

TP
11.25 Domator
12.00 Chemia, kl. 7
12.50 Muzyka powstaje, ki. 1 —4

lic.
13.30 TTR' — matematyka
14.00 TTR — język polski
15.15 Powtórka przed maturą —

historia — Lublin, Kraków, War­
szawa

15.40 NURT — Edukacja kultu­
ralna — piękno na co dzień

16.10 Program dnia, DT — Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
. 16.25 Dla dzieci: Tik-Tak

17.15 Teleexpress
17.30 Międzynarodowe spotkania

wokalistów jazzowych Zamość ’87 —

koncert laureatów

17.50 Dawniej niż wczoraj
18.20 Gra o milion

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Dziennik telewizyjny
19.25 Studio sport: Glasgow Ran-

gers — Górnik Zabrze

21.15 Druga strona Słońca — film
TP

22.20 Poczta obywatelska
22.40 DT — komentarze

23.00 Język rosyjski (3)

ŚRODA II

16.55 Język rosyjski (3)
17.25 Program dnia
17.30 „102” — mag. kulturalno-

muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Twarzą, w twarz — wy­

wiad z Czingizem Ajtmatowem

i Ważne dla osób

! posiadających grobowce i mogiły ziemne

! na cmentarzach komunalnych w Krakowie!

| MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH

w Krakowie

zawiadamia, że z uwagi na przygotowanie cmentarzy do Święta
‘ Zmarłych — mogiły ziemne i grobowce winny być uporządko­

wane do dnia 25 października 1987 r. Odpadki i nieczystości
należy składać tylko w przeznaczonych na teł cel miejscach
i koszach. Cmentarze komunalne w dniach 31.10. br i 2.11. br.

czynne będą od godz. 8 do 20, a w dniu 1 listopada od godz.
8do21. K-8521

SPRZEDAM półkomfortowy dom —

90 m2, w podgórskiej okolicy, z tele­
fonem. Oferty 38715 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.________________________

SKLEP — sprzedam. — Oferty 38873
„Prasa" Kraków. Wiślna 2

ZABUDOWANIA gospodarcze do
przeprowadzki wraz z inwentarzem
i zbiorami — sprzedam. Os. Strusia
18/321.

_____ g-38890
DZIAŁKĘ budowlaną 11 a," w Stróży
za Myślenicami — sprzedam. — Kra­
ków, tel. 12-67-04.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów
— Sporysz, tel. 78-14-17.

i tapicerki

CZYSZCZENIE dywanów -

ki, tel. 47-20-83.
- Zawadz-

g-38675
BOAZERIĘ — szybko, solidnie
montuję. Tel. 12-09 -53. Holubowicz.

ZARZĄD SPECJALISTYCZNEJ
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ

Spółdzielni Pracy
— informuje o otwarciu z dniem 1 października 1987 r. Po­

radni Psyehologiczno-Psychiatrycznej w Krakowie, ul.

Gen. J. Jasińskiego 34/1 (przecznica od ul. Bieżanowskiej).
Poradnia prowadzi badania diagnostyczne, porady, terapię

problemów psychologicznych (zaburzeń osobowościowych, ner­
wicowych, organicznych, seksuologicznych). Specjalizuje się w

terapii zespołu uzależnienia od alkoholu, stosuje hipnozę i inne

metody terapeutyczne. Poradnia wykonuje także badania dia­
gnostyczne np.: ocenę poziomu intelektualnego, analizę przy­
czyn trudności szkolnych.

Przyjmujemy także zlecenia zakładów pracy.
'

Rerestracja codziennie w godz. 8—20 u dyżurnej pielęgniarki,
ul. Gen. J. Jasińskiego 34/la.

Rejestracja telefoniczna w godz. 8—9 i 19—20, tel. 48-50-89.

K-8460

19.00 Siedmiu przeciw Tebom —

rep.
19.30 Zwierzęta wokół na* —

„Podaj łapę”
20.00 Festiwal Muzyki Karol*

Szymanowskiego — inauguracja
21.00 „Rożmowa” — film dok.
21.30 Panorama dnia
21:45 Studio teatralne „Dwójki”

— „Poeci tragiczni” reż. Wojciech
Kukla

22.30 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Fizyka, kl. 7
9.00 Geografia, kl. 8
S 30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 Zasłoń jej twarz (6 — o -

statni) ser. krym. prod. ang.
11.15 Domator — nowinki, nowo­

ści
12.00 Język polski, kl. 7
12.50 Język polski, kl. 1 —4 lic.
13.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

14.00 TTR — Produkcja roślinna
15.20 Powtórka przed maturą:

Język angielski (8)
16.20 Program dnia, DT— Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów?

„Kwant” — „Zdrowy człowiek—
zdrowa planeta”

17.15 Teleexpress
17.30 Poligon — wojsk, mag. pu­

blicystyczny
17.55 Telespotkania'— „Cena wo­

dy”
18.20 Sonda — „Z nędzy do pie­

niędzy”
18.50 Dobranoc: Przygody Tobia­

sza

19.00 „Lex” mag, społeczno-pra­
wny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zasłoń jej twarz (6 — o-

statni) ser. krym. prod. ang.
20.55 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
21.25 Telewizyjny film dok. „Mu­

zeum w pałacu"
21.55 Nasz wspólny świat — pro­

gram rozrywkowy
22.40 DT — Komentarze

23.00 XIX Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Jazzowej — Jazz
Jamboree ’87

23.50 Język francuski (3)

CZWARTEK II

16.55 Język francuski (3)
17.25 Program dnia
17.30 102 mag. kulturalno-muzy­

czny
18.00 Kronika (Kr.)
i 8.30 „ABC” — teleturniej języka

polskiego
19.00 Muppet show, czyli rewią

gwiazd
19.30 Puls — program medyczny,
20.00 Festiwal ■Muzyki Karola

Szymanowskiego — transmisja z

auli Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu

21.20 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 „997”

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie telewi-
ZOJÓW na Pal/Secam. Tel. 33-53-46, od
poniedziałku do czwartku, godz. 9—13.

ANTENY TV montuję — Polubiec. —

Tel. 34-09-59.
_ _g-36715

POSADZKI, flizy — układa zakład
usługowy - Data — ul. Beskidzka
35/25. po 18.__ _ __________ ___

CYKLINÓWANIE, lakierowanie par­
kietów - Kołodziejczyk, tel. 66-36-48.
____________________________ g-38961
CYKLINÓWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie. Gwarancja, rachunki —

Slęczek, tel. 34-22-15.

ROŻNE

GARAŻU — na Woli Duchackiej —

poszukuję. Teł. 55-86-75.

POSZUKUJĘ od zaraz dużego garażu
w Krakowie — Dębnikach, na okres
minimum jednego roku. Oferty 39723

. Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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W sklepach: mało i drogo

Lepiej nosić
ręce w kieszeni?

To już październik — widać to

choćby po wzmożonych zakupach.
Kupujemy kozaki, ciepłe kurtki,
swetry, ciepłe rajstopy, jeśli tyl­
ko są. Bo z zaopatrzeniem różnie.
Co prawda, na plus trzeba poli­
czyć, że w tym roku kozaki po­
jawiły się na sklepowych pół­
kach już we wrześniu, a nie jak
dawniej — w środku zimy.
Ilościowo — o czym zapewnia­

ją handlowcy — butów np. wy­
starczy. Gorzej z jakością i z

wzornictwem. „O butach ze skó­
ry i na skórze musimy zapom­
nieć” — powiedział GABRIEL
BARTNIK z Działu Zaopatrzenia
,,Krakusa”. Inni to potwierdzają.
Na obuwie o wysokim standar­
dzie, ze skóry, czy bardziej wy­
myślnym dla młodzieży nie ma­
my co liczyć tego roku.

Nie jest też dobrze z okrycia­
mi. Np. Otex, głowie przedsię­
biorstwo handlu ubiorami, jeśli
chodzi o męskie płaszcze jesien­
ne ma ich zaledwie... 20 proc.!
w stosunku do potrzeb. Z kurt­
kami i damskimi płaszczami jest
trochę lepiej. Trzeba się nacho­
dzić. żeby na coś się zdecydować.
W tym roku fasony są ładniej­
sze niż w latach poprzednich, ale
ceny automatycznie też wyższe.
Okryć tzw. na co dzień do bie­
gania do pracy — niewiele. Jeśli
ma się swoją krawcową pozosta-
je jeszcze możliwość uszycia
płaszcza. A tkaniny płaszczowe,
choć lodenu czy materiału typu
„boucle” nie mamy co szukać,
można kupić. Jest też nareszcie
watolina, której w poprzednim
roku nie uświadczył.

KRONIKA WfflDKOW

Jutro jazda bez mleka!

Jak zapewniono nas w Otexie,
ciepłe rajstopy, ciepła bielizna i
koszule flanelowe będą w ciągłej
sprzedaży. Nie brakuje też ciep­
łych chustek. Gorzej z czapka­
mi. Są rękawiczki skórzane, ale...
„4, czy ponad 2 tys. zł za jedną
parę! Lepiej nosić ręce w kie­
szeni” — powiedział klient, bo
wełnianych rękawiczek do wy­
boru w sklepie nie było.

Nie ma co szukać w sklepach
Otexu ocieplanych spodni. i o-

cieplaczy dla dorosłych. Produ­
cenci w ogóle nie podpisali u-

mów. Niewiele będzie trykotaży
— swetrów i bluzek. „Prawda
jest taka — powiedziała kierow­
niczka Działu Ogólno-Handlowe-
go Oteru STANISŁAWA ZYCH
— że dla nas zostają w tej bran­
ży odrzuty z eksportu”.

Wydaje się. że w sklepach to­
waru jest więcej. Przy konkret­
nym zakupie złudzenie jednak
mija. Brakuje numeracji, kolorów
i w efekcie wybór żaden, (tes)
iliniiiimiiiiiiiniiiiiimiaimmiiiiiiiiiiiiiiiinmniiuRiuiiiiiniiiiiiitiu

W „Krakbudzie” przebywa
delegacja Kijowskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Mieszka­
niowego KIEWGOSTROJ-3 z

dyrektorem naczelnym Aleksan­
drem Słabkowskim. Radzieccy

Mleczarskiego w Krakowie jest
przewodniczącym komitetu orga­
nizacyjnego Centralnej — dru­
giej już — Olimpiady Kierowców
Transportu Mleczarskiego.

Nasze ZTM. które zatrudniają
190 kierowców f zaopatrują w

mleko oraz jego przetwory Kra­
ków. Nową Hutę, Skałę i czę­
ściowo Myślenice reprezentuje
Jan Glonka ze Skały. W tym
roku zajął II miejsce. (tes)

Dla dzieci i rodziców
„Dworek Białoprądnicki”, ul.

Papiernicza 2 zaprasza 17 bm. o

godz. 16 — na gry. konkursy, za­
bawy dla dzieci. Wstęp wolny. A
18 bm. godz. 15.30 — „Spotkania
rodzinne w Dworku”. Blok im­
prez dla rodziców i dzieci. Kar­
nety do nabycia w trakcie im­
prez.

Muzascznąg tydzień

Atrakcje jubileuszowe
W przyszłym tygodniu obcho­

dzić będziemy w Krakowie pię­
kny jubileusz: 40 już lat działa
twórczo Orkiestra i Chór Pol­
skiego Radia i Telewizji. Doro­
bek — w nagraniach, koncer­
tach, występach w kraju i za

granicą — olbrzymi.
Zespół, któremu szefuje obec­

nie dyr. Szymon Kawalla, na

swoją imprezę jubileuszową we

wtorek 20 bm. (g. 19.30) w sali
filharmonicznej przygotował dwie
wspaniałe pozycje repertuarowe.
Pierwsza to słynne „REQUIEM”
Yerdiego, potężne dzieło powsta­
łe ze spontanicznego natchnienia
(1874), dla uczczenia pamięci
przyjaciela kompozytora — po­
ety Manzoniego, a łączące kla­
syczny monumentalizm formy —

z włoskim emocjonalizmem mu­
zycznym. Jako soliści wystąpią
śp'ewacy: E. Towarnicka, M. Ol-
kisz, K. Pustelak, M. Witkie­
wicz.

A poza „Reąuiem” będzie i
„SYMFONIA PSALMÓW” Stra­
wińskiego, dzieło osnute na tek­
stach łacińskich, w swej prosto­
cie i surowości niezwykle eks­
presyjne. „Symfonia" ta należy
do najciekawszych dzieł muzyki
oratoryjnej — na chóry i orkie­
strę — XX stulecia.

W środę 21 bm. (g. 19.30) w

auli Collegium Nouum — pier­
wszy w tym sezonie Koncert
Uniwersytecki — poświęcony
tym razem ROMANOWI PALE-

3 ECHO KRAKOWA Si

Komu wadziły „aniełice" z pla­
katów Hansa Oldaua Krulla —

purytanom, czy chuliganom? A

podstawowy obraz i tak prze­
trwał na elewacji Teatru STU

przy al. Krasińskiego.
Fot. JADWIGA RUBlS

goście zwiedzają przedsiębior­
stwo, interesują się technologią
i organizacją pracy. Zapoznaja
się z obiektami wznoszonymi
prze® „Krakbud”. Szczególne za­
interesowanie kijowskich budo­
wniczych wzbudził ośrodek obli­
czeniowy (na zdjęciu). Oba przed­
siębiorstwa planują rozwijać
współpracę, m. in. przewidują
wymianę pracowników. (sam)

Fot. S. MAKAREWICZ

4 razy multiwizja
Krakowskie Towarzystwo Fo­

tograficzne godnie pożegna swo­
ją dawną siedzibę w pałacu Pu-
getów. Do Krakowa na zaprosze­
nie Towarzystwa przyjechali bo­
wiem członkowie berlińskiego
Colorclubu. by pokazać program
multiwizyjny „2000 barwnych
przeźroczy w 90 minut”.

Multiwizja nie jest w Polsce
uprawiana. Do wywoływania o-

brazów służy 10 projektorów,
które pracują równocześnie. Da-
je to widzowi wrażenie ruchu o

niesamowitej sile i ekspresji. A-
by uzyskać taki efekt urządze­
nia muszą być idealnie zsynchro­
nizowane, pozwala na to komou-
ter.

STROWl w 80-lecie jego uro­
dzin, Z twórczości Palestra, wy­
soko w świecie notowanej, a u

nas w kraju nieproporcjonal­
nie mało znanej — wybrano na

ten wieczór utwory kameralne:
Trio smyczkowe, Monogramy, III
kwartet smyczkowy. Przewidzia­
ny jest przyjazd — przebywają­
cego stale za granicą — samego
kompozytora i jego słowo wstę­
pne. W gronie wykonawców —

„Kwartet Varsovia”, H. Janu­
szewska (sopran) oraz E. Kna­
pik (fort.).

23 i 24. bm. w koncertach pod
dyrekcją Krzysztofa Missony,
wystąpi pianista z ZSRR — Ar-
kadij Sewidow. I tu gratka dla
melomanów: popularny II KON­
CERT RACHMANINOWA, mi­
łośnicy muzyki Wagnera usły­
szą jego uwerturę do opery
„RIENZI”, a poza tym — ele­
gijną, w dawnym stylu i duchu
pisaną IV SYMFONIĘ BRAHM­
SA (1885), ostatnie „pożegnalne”
z tego cyklu dzieło autora.

WOperze—18bm.(g.12)i
19 bm. (g. 19.15) — „STUDENT
ŻEBRAK” Millóckera pod batu­
tą EWY MICHNIK wejdą nowi
soliści w obsadzie. Zaś 25 bm.
(g. 12) w „Strasznym dworze”
w partii Stefana wystąpi nowo

zaangażowany do nas tenor z

Łodzi — Andrzej Jurkiewicz
(dyr. R. Mackiewicz).

JERZY PARZYSSKI
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Hmsiaie Ml Konsuitacyiny O
— Panie dyrektorze, z dotych­

czasowych doświadczeń Telefonu
Zaufania istniejącego przy kli­
nice Chorób Zakaźnych wynika,
ze w mieście jest wiele osób,
które pragną uzyskać poradę le­
karską w sprawie AIDS. Co z

zapowiedzianym Punktem Kon­
sultacyjnym. który miał powstać
przy tei Klinice?

Wicedyrektor Wydziału Zdro­
wia UMK Kazimierz Kłodziński:

— Punkt musi powstać, ale dla
jego stworzenia nie możemy nagle
zamknąć innej placówki — Przy­
chodni Tropikalnej. Uzgadniane
są zasady przeniesienia i funk­
cjonowania tej przychodni —

zresztą podległej dotąd Szpitalo­
wi im. Narutowicza — w innej sie­
dzibie Ale uspokajam — do koń­
ca miesiąca sprawa będzie zała­
twiona.

— Wojewódzka Stacja Krwio­
dawstwa dysponuje — z czego
się tylko cieszyć — 50 tys. testów
do badań AIDS. Znamy skądinąd
ograniczone możliwości laborato­
rium tej stacji. Czy testy, o któ­
re dc niedawna było tak trud­
no. nie zmarnują się?

— Nie dopuścimy do tego.
Część przekażemy Klinice — choć
mają inną aparaturę i wykonują
badania trochę odmienną meto­
dą — a przygotowujemy się do
robienia testów w jeszcze jednym
laboratorium.

— Od miesiąca przewodniczy

Organizatorzy planują 2 poka­
zy, dzisiaj o godz. 17 i 19. Wstęp
jest wolny, ale liczba miejsc o-

graniczona, stąd prośba o zgło­
szenia telefoniczne pod numerami
— 22-28-52 (do 15.00). 22-04-38 i
22-99-16. Gdyby było znacznie
więcej chętnych niż miejsc, ber- ‘

lińczycy zgodzili się na dodatko­
we pokazy w sobotę o godz. 15
i 17. (kk)

Na kolejną imprezę pod ha­
słem „Śpiewać każdy może”

zaprasza SCK ZSP „Pod Ja­
szczurami” Konkurs odbędzie
się 19 bm. o godz. 19. Główna
nagroda — 25 tys. zł.

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

Ą18—KDK, RynekGł.27
— (s. marmurowa) Andrzej Po-
niedzielski — Humor, satyra,
piosenki; o 19 — „PIWNICA” —

Recital Leszka Wójtowicza.
18 — NCK, pl. Centralny

— „Fakt Rock” — impreza mu­
zyczna dla młodzieży. Koncert

zespołów: MOSKWA, ZIYO,
BRUNO WĄTPLIWY, RATTEN-
GITIT.

* 18 — Galeria KRZYSZTO-
FORY, ul. Szczepańska 2-O-
twarcie wystawy Roydena Rabi-
nowitcha.

#18 — SOK, ul. Mikołajska
2 — W cyklu „Zawód: reporter”
— spotkanie z dziennikarzem ra­
diowym Rafałem Węgierkiewi-
czem.

18 — CKS AR „BUDA”, al.
29 Listopada 50 — Inauguracja
Roku Kulturalnego.

W SOBOTĘ:
* 10 — NCK, pi. Centralny

Bajki filmowe; o 11.30 — film
fab. dla młodzieży;

* 10 — MDK, Wieliczka, ul.
Dembowskiego 2 — Teatrzyk dla
dzieci „My jesteśmy tęgie zu­
chy”.

W NIEDZIELĘ:
* 15 — NCK pl. Centralny

— Bajka teatralna pt. „ALIBAJ.
KA”.

A POZA TYM:
II Festiwal Muzyki Rosyj­

skiej i Radzieckiej dla uczniów
szkół muzycznych I i II st. odbę­
dzie się w dniach 22—25.X. br.
w Państw. Szkole Muzycznej I

Pan Zespołowi do spraw AIDS
Co udało się wam do tej pory
zrobić?

— Badamy już krakowian z

grup wysokiego ryzyka, m. in
prostytutki, homoseksualistów. To
najważniejsze. A poza tym drob­
niejsze zagadnienia, np. dostar­
czyliśmy stomatologom pierw­
szych 300 maseczek. Uszyto je z

„darowej” flizeliny W Domach
Opieki Społecznej.

— A co z pieniędzmi? Czy ma

Pan jakiś specjalny fundusz na

zwalczanie AIDS?
— Nie. To co robimy finansu­

jemy ze środków lecznictwa, (ag) „Nowiny” f

Perpetuum mobile ?
Widoczna na zdjęciu obrabiar­

ka, zwana wykorbiarką, została
wyprodukowana w 1926 r. w fa­
bryce Siemensa j pracuje do dziś

nieprzerwanie w Zakła­
dach im. Szadkowskiego (przed­
wojennym „Zieleniewskim")
Jest jedną z najstarszych maszyn
używanych w przemyśle krakow­
skim; z równie wiekowym, a na­
wet jeszcze starszym sprzętem

można się jedynie czasem zetknąć
w warsztatach rzemieślniczych
albo w . muzeum.

Czemu dotąd nie wymieniono
maszyny na nowoczesną? Po
pierwsze — nikt dziś wykorbia-

i II st. im. M. Karłowicza w No­
wej Hucie, os. Na Skarpie 4.
Wstęp wolny.

Przy Mikołajskiej w ŚOK

Kalina Jędrusik-Dygat
Kalina Jędrusik-Dygat. fascy

nująca kobieta, gwiazda Kabare­
tu Starszych Panów, aktualnie
aktorka Teatru Polskiego w

Warszawie, wystąpi w SOK z

dwoma recitalami w dniach 20 i
21 października o godz. 19.

Artystce akompaniować będzie
na fortepianie Anna Płoszaj-
Dejmek.

Bilety do nabycia w SOK ul.

Mikołajska 2 codziennie oprócz
sobót i niedziel w godz. od 9 do
16. (x)

Buddyzm w
W dniu 19 października o

godz. 17.30 w Teatrze STU przy
ul. Krasińskiego odbędzie się
spotkanie z przedstawicielami
działających w Polsce stowarzy­
szeń buddyjskich: Karma Kagyu
(tradycja tybetańska) i Kuanum
(tradycja zenu koreańskiego). W

spotkaniu wezmą udział: mnich
buddyjski Toam sunim, oraz gra­
jąca muzykę medytacyjną gru­
pa ATMAN. W programie m. in
pokazy technik medytacyjnych,
filmów wideo, oraz pokazy da­
lekowschodnich sztuk walki.

Sir. 5

W KROKOWE

Przed 80 laty
16X1907r.

• Kto mieszka stale w

Krakowie, ten się bynajmniej
'

nie wzruszy opisem najgor-1
szych nawet tortur chińskich
czy japońskich. Krakowianin j
typowy i przyzwoity, statecz-

ny i godny — codziennie od ,

rana do wieczora narażany jest
’

bezustannie na stokroć gor- j
sze tortury od tych, jakich do- ’

znają obywatele Chin i Ja- i

ponii, żyje bowiem w prze­
dziwnym mieście, którego roz- j
wój zatrzymał się na erze

wyuzdania i barbarzyństwa ,

Jak bowiem określić inaczej
’

usuwanie z podwórek nieczy- ;
stości akurat przed południem,

"

albo we wczesnej porze po­
łudniowej, kiedy przed doma­
mi znajduje się zwykle naj- <

więcej dzieci wyprowadzanych
przez matki czy bony na zdro­
wotne przechadzki? - Do- ;

rosły mieszkaniec Krakowa
podlega bardziej wyrafinowa­
nym katuszom. Zamiatanie !
ulic odbywa się bowiem na- ■
gminnie w południe i to w.

ten sposób, że wszystek pył
z bruku dostaje się wprost do
krtani przechodzącego, umie- '

szczając w niej miliardy bak- '

terii i chorobonośnych mi­
krobów. Najzdrowszych ludzi
do obłędu doprowadzić wszak
może kakofonia podwórkowa,
te wygrywające od rana ka- ;
tarynki, przejmująco za­
wodzące harfiarki, te dziar- '

skie okrzyki wędrownych han- '

dlarzy, przemieszane z odgło­
sami wydawanymi przez ta- *1
saki, moździerze...

® Wczoraj w Krakowie doszło do
2 wypadków drogowych oraz do 2 ko­
lizji. Służba Ruchu MO zatrzymała 2
nietrzeźwych kierowców.

® Na ul. Wadowickiej „star” po­
trącił na przejściu dla pieszych 18-
letnią. Edytę S. (zam. Mogilany 158).
Dziewczyna doznała wstrząsu mózgu
i ran tłuczonych głowy,

© Na ul. Westerplatte tramwaj linii
„19’< najechał na tył „10”. Przerwa
w ruchu trwała ok. godziny. (wd)

Jutro tj. w sobotę o godz. 9
na płycie przed stadionem ..Wi­
sły” (od strony Błoń) odbędzie
się jazda sprawnościowa, kierow­
ców transportu mleczarskiego. Jó­
zef Wojciechowski, zast. dyr. Wo­

jewódzkiego Zakładu Transportu

Zarząd Koła Ukraińskiego
Towarzystwa Społeczno-Kul­
turalnego w Krakowie zapra­
sza na koncert zorganizowany
z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego, w niedzielę, 18 X 1987
roku o godz, 12 w sali Filhar­
monii Krakowskiej. W części
artystycznej wystąpi zespół
„Czeremosz”. w programie:
pieśni, muzyka i tańce ukraiń­
skie.

•■>0 lat pracy w jednym miejscu
w przypadek nieczęsty. Taki ju­
bileusz obchodzi Pani Zofia Ba-
uszowa, która cały ten czas prze­
pracowała w krakowskim magi­
stracie. Zaczynała w 1937 t. ja­
ko młoda absolwentka szkoły ę-
koncmiczno-handilowej w Wy-
uz:ale Wojskowym. W momen-

wybuchu wojny przeżyła e-

wakuację, wróciła w pierwszych
uniach listopada 1939, nieprzer-
wan}s. Pucując. Początkowo w

wydziale Mieszkaniowym, a po-
em Budżetowo-Gospodarczym.

a 1975 r- już na emeryturze,
poz?staje „cieniem prezy-

nta , dzięki niej głowy państw
otrzymują we właściwym mo-

, 3?Cl.e, Piękne kwiaty, stosowne
P mańki oraz filiżankę kawy.

miasta uhonorował
PI.ą zi(? swym medalem i

fimyOr:<Wym pismem-(.Gr^-

Fot. JADWIGA RUBIS

rek o podobnych parametrach,
dostosowanych do produkcji ma-

łoseryjnej, nie wytwarza. Po dru­
gie — ta wykorbiarka jest wciąż
niezawodna, choć oczywiście wie­
le elementów nie jest już orygi­
nalnych, lecz dorobionych przez
zakładowych mechaników.

Urządzenie, kręci się więc już
przeszło 60 lat. Perpetuum mobi­
le? Nie. Inź. Józef Gąsiorski ra­
cjonalnie wylicza warunki umoż­
liwiające tak długą eksploata­
cję: 1. dobra konstrukcja maszy­
ny wykonanej z materiałów nai-
wyższej jakości, 2. ciągła dbałość
o konserwację, smarowanie itp.,
3. przeprowadzanie w odpowied­
nich terminach tzw. remontów
głównych. No i umiejętności
„złotych raczek” mechaników od
„Szadkowskiego”.

Recepta niby prosta. Ale jakby
rzadko w naszym przemyśle sto­
sowana. (ml)

Fot.: JADWIGA RUElS

usług
stacjach
Pokoju

ul. Pran-

W sobotę, tj. 17.10.1987 r. w

godzinach 8 00—13.00 PP Pol-
mozbyt oraz Wydział Ruchu
Drogowego WUSW w Krako­
wie przeprowadzi akcję bez­
płatnego świadczenia
diagnostycznych w

Polmozbytu przy al.
81 (Centrum Fiata) i

doty
Wprawdzie akcja

świateł i hamulców
płatna, ale mile widziane są
wolne datki kierowców, które
zostaną przeznaczone na u-

fundowanie książeczki miesz­
kaniowej dla wychowanka z

Domu Dziecka.

kontroli
jest bez-

Teatrze STU
Bilety do nabycia w Krakow­
skim Ośrodku Zen, ul. Bogusław­
skiego 2/18a codziennie w godz.
16—19.

Cafe Teatret
CAFE TEATRET z Kopenhagi

zaprezentuje w dniach 17 i 13
października, w sali Teatru 38
przy Rynku Gł. 7 spektakl „Wo­
żą Albert” (Powstań Albercie).
Spektakl ten traktuje o proble­
mie apartheidu w Afryce Po­
łudniowej.



BERLIN ZACHODNI. Mistrzem Europy w pięcioboju nowocze­
snym został Jozsef Demeter z Węgier. Najlepszym z Polaków był
P. Olszewski, który zajął 24 miejsce.MIRKÓW. W eliminacyjnym spotkaniu piłkarskim juniorów (do
16 lat) przed mistrzostwami Europy Polska zremisowała z Turcją
1:1.

ZAGRZEB. W czasie meczu o puchar im. Koraca, znany ko­
szykarz Cibony — Drażan Petrovic strzelił rywalom — fińskiej
drużynie KTP Kotka — 62 punkty! Mecz wygrała Cibona 138:110.

TELEGRAFICZNIE
OCHO RIOS. Na czoło klasyfikacji brydżowych mistrzostw świa­

ta wyszła ekipa Tajwanu — 132 pkt., wyprzedzając Kanadę —

125,5 pkt. oraz Wenezuelę — 116,5 pkt. W konkurencji pań pro­
wadzą Amerykanki — 143 pkt. przed Włoszkami — 135 pkt. i Au­
stralijkami — 120 pkt

INGLEWOOD. Trwa tu turniej siatkarzy o puchar USA. Go­
spodarze po wygranej z ZSRR 3:0 pokonali także Francję 3:1
natomiast ekipa ZSRR zwyciężyła Kanadę 3:1.

RZYM. Włoski kierowca — Massimo Biaslon wygrał samocho­
dowy rajd San Remo na „lancii martini hf 4”.

CAGLIERI. Tytuł pięściarskiego mistrza Europy zawodowców
w wadze koguciej obronił Francuz — Luis Gomez zwyciężając
na punkty, w 12-rundowym pojedynku, Włocha — Maurizio Łu­
pino.

Czyżby tan sympatyczny piesek miał zastąpić piłkarzy w bieganiu
za piłką? Postawa zawodników na naszym zdjęciu zdaje się potwier­
dzać takie przypuszczenia. Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Mimnmnmnnnnmnimnnmifflnnnnnmiinnnnnninninniiminnimnnr

No, to teraz musisz porząd­
nie przysolić piłkarzom’
— stwierdził jeden z ko-//

legów-drukarzy, gdy w środowy
wieczór spotkaliśmy się w zecer-
ni. Miałem taki zamiar rzeczywi­
ście. W pierwszym odruchu, w

chwilę po tym jak gwizdami i
niepochlebnymi okrzykami że­
gnano naszych reprezentantów
schodzących z zabrzańskiego boi­
ska. Później przyszła jednak re­
fleksja. Dlaczego całą winę zwi­
jać na zawodników, na Łazarka?
Przecież pierwsi grają tak jak
potrafią, drugi zestawia skład z

tych, których ma pod ręką, jego
zdaniem najlepszych, najbardziej
nadających się do gry. A przegry­
wamy, bo nie mamy dziś w Pol­
sce piłkarzy z prawdziwego zda­
rzenia. Więc dostajemy lanie, ta­
kie jak we wtorek w Osna-
brueck czy w środę w Zabrzu
Piłkarze przegrali. Na ich głowy
spadają gromy. Lecz czy to wy­
łącznie ich wina? Moim zdaniem
absolutnie nie!

Od czasu pamiętnych mistrzostw
świata w RFN, przed trzynastu
laty, zaczął się proces moralnego
rozkładu naszego futbolu. Nie zna-

'czy to, że wcześniej była to wy­
łącznie gra dżentelmenów, oparta

jedynie o zasadę fair play. Lecz
po roku 1974 proces demoraliza­
cji nabrał gwałtownego przyspie­
szenia i natężenia!

Powrót z Monachium. Lawina
pieniędzy i państwowych, bar­
dzo wysokich, odznaczeń dla mło­
dych ludzi, autorów trzeciego

miejsca w turnieju. Odznaczeń i
pieniędzy wręcz wysypywanych
na głowy piłkarzy, nawet tych,
którzy w czasie mistrzostw nie
wyszli na boisko, spędzili czas

zawodów w cywilu, jako obser­
watorzy. I natychmiast za tym.
gwałtowny wzrost dopływu pie­
niędzy do futbolu. Zaczęto więc
szastać forsą, wydawać bez za­
stanowienia to co samo spadało,
jak manna z nieba. Kupowano,
za zawrotne na owe czasy sumy,
zawodników Zaczęto, przy oka­
zji, ubijać swoje — działaczy —

prywatne interesy Powstał cały
klan ludzi świetnie z tego żyją-
cych, cały rynek handlowy. Raz
rozkręcona machina nabierała co­
raz szybszego pędu.

Na tematy dnia

Futbol przestał być grą w pił­
kę, stał się grą w pieniądze! Po­
nieważ złotówek było w bród, da­
wano je młodym ludziom, którzy
o piłce mieli marne pojęcie, któ­
rzy już za samo zapisanie się do
klubu zaczęli żądać i dostawać
(!!!) zawrotne wręcz apanaże.Gra
w pieniądze odsunęła w kąt kwe­
stie szkoleniowe. Nikomu nie o-

płacało się uczyć młodzieży ar­
kanów futbolu, niemal zaprze­
stano organizowania masowych
turniejów, wyławiania talentów,
kłopotania się ze szkoleniem na­
rybku. Pracę zastąpiono coraz

modniejszym i ważniejszym dzia­
łaniem — transferem.

Najpierw pod licytacyjny mło­
tek poszli ci najlepsi, potem do-
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strze-

niego

— Zabawne, że zadzwoniłam do ciebie, za-

■ miast do Waltera. On by mi zapewnił lepszą
ochronę. Ale ty — w przeciwieństwie do
niego — może mi uwierzysz. Nie zapraszałam
Leopardiego. O ile się orientuję, nikt oprócz
nas nie wie, że on tu jest.

Coś w jej głosie sprawiło, że Steve wypro­
stował się raptownie.

Z górnej kieszonki zielonej aksamitnej pi­
żamy wyciągnęła szeleszczącą chusteczkę, u-

puściła ją na podłogę, podniosła szybko i
przycisnęła do ust. Niespodziewanie, bez
choćby jednego szlochu czy westchnienia, za­
częła drżeć niczym liść na wietrze.

— Co u licha? — rzucił szybko detektyw.
— Załatwię tego drania nie wyjmując rąk
z kieszeni. Tak jak wczoraj... mimo że
lił do mnie z pistoletu.

Odwróciła głowę, wpatrując się w

szeroko otwartymi oczyma.
— Ale wtedy to nie był mój pistolet

wiedziała zmartwiałym głosem.
— Hę? Oczywiście, że nie... co u...
— Dzisiaj ma mój pistolet. — Patrzyła mu

prosto w oczy. Sam mówiłeś, że uzbrojona
kobieta bez trudu dałaby mu radę.

Gapił się na nią bez słowa. Był blady, z

jego ust wydobywał się jakiś chrapliwy
dźwięk.

— On się nie upił. Steve — wyjaśniła ła­
godnie. — Nie żyje. Leży tam w żółtej pi­
żamie, martwy... w moim łóżku. I ściska mój
pistolet. Od początku nie wierzyłeś, że się
po prostu upił, powiedz?

Zerwał się z miejsca i znieruchomiał, pa­
trząc na nią z góry. Przesunął językiem po
wargach. W końcu odzyskał głos.

— Przyjrzyjmy mu się — wyszeptał.-

— po-

8

Sypialnia znajdowała się na tyłach domu,
po lewej. Dolores wyjęła z kieszeni klucz i
ótworzyła drzwi. Na stoliku stała niska lam-

HANDLERON
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pa; żaluzje były zaciągnięte. Steve na pal­
cach przecisnął się obok dziewczyny i wszedł
do pokoju.

Leopardi zajmował środek łóżka — wielki,
gładki, milczący mężczyzna, po śmierci nie­
naturalny niczym figura z wosku. Nawet je­
go wąsy wyglądały jak sztuczne. Na wpół
przymknięte, podobne do szklanych kulek o-

czy sprawiały wrażenie, jak gdyby nie wi­
działy. „Król” leżał na plecach, na przeście­
radle, kołdra była przerzucona przez oparcie
łóżka.

Muzyk miał na sobie żółtą jedwabną pi­
żamę, wkładaną przez głowę, z wywiniętym
kołnierzykiem. Była luźna i cienka, na wy­
sokości piersi pociemniała od krwi, która
wsiąkła w jedwab niczym w bibułę. Krew
splamiła także odsłoniętą brązową szyję.

— Król w złotogłowiu — mruknął Steve,
wpatrując się w zwłoki. — Czytałem kiedyś
taką książkę. Zdaje się, że lubił kanarkowy
kolor... widziałem wczoraj trochę jego rze­
czy, jak mu pomagałem się pakować. Ale on

sam był ptaszkiem dużo większego kalibry.
Potrafił pokazać pazur. Chociaż tacy jak bil
zwykle wolą chować głowę w piasek.

Smok skończył... 75 lat
i tryska zdrowiem

KRAKOWSKI Klub Cyklistów 1 Motocyklistów „Smok”, obchodzi
w tym roku piękny jubileusz 75-lecią działalności. Niedowiarków za­
praszam do siedziby klubu przy ul. Grodzkiej, gdzie można obejrzeć,
pieczołowicie przechowywany, protokół z pierwszego walnego zebra­
nia KKCiM, które odbyło się 29 kwietnia 1912 roku. Wybrano wów­
czas zarząd, prezesem został Zygmunt Wołoszynowski,
statut, przyjęto wtżory klubowych
nych.

75 lat to szmat czasu. Nie spo­
sób wymienić tych wszystkich,
którzy rozsławili imię klubu,
przysporzyli mu sukcesów. Przy­
pomnę tylko, że w ostatnich 5 •

latach reprezentanci „Smoka”
dwukrotnie sięgali po tytuły mi­
strzów Polski w rajdach obser­
wowanych. W tym roku zajęli
co prawda dopiero siódme, miej­
sce, ale w klubie nastąpiła zmia­
na warty, część zawodników za- .

kończyła kariery, inni zmienili
barwy, a ich młodzi następcy
muszą się jeszcze sporo nauczyć.
Największe nadzieje wiąże się w

tej chwili z 17-letnim Grzego­
rzem Olszańskim, członkiem ka­
dry narodowej juniorów.

Przez długie lata , KKCiM
„Smok” kojarzył się kibicom wy­
łącznie z różnymi odmianami
sportów motorowych. Mało kto
pamiętał, że w pionierskim okre­
sie działalności klubu, a także
w latach międzywojennych o,
jego sile i znaczeniu stanowili
kolarze, wielką popularnością
cieszyła się rowerowa turystyka.
W KKCiM zaczynał swą karie­
rę świetny torowiec, wielokro­
tny mistrz Polski, późniejszy o-

limpijezyk Jan'Łazarski. Jego po­
jedynki z Wiktorem Hóchsma-
nem gromadziły na kolarskim
torze Cracoyii tłumy widzów.

Z inicjatywy działaczy klubu
doszło do powołania Związku

uchwalono
odznak, w barwach biało-czerwo-

przemiano-
Związek Pol-

Kolarskich

brzy, wreszcie gdy i takich za­
brakło, poczęto handlować mier­
notami. I proces ten trwa z po­
wodzeniem do dziś.

Zawodnicy szybko dostrzegli, że
bez wysiłku, bez ciężkiej pracy
na treningach, bez angażowania
sił w boiskową walkę, bez osią­
gania wielkiej klasy sportowej,
można żyć świetnie i przyjemnie,
mieć wszystko czego dusza za­
pragnie. Przystali więc na to z

ochotą. I trudno im się dziwić.
Jeżeli nawet znalazł się ktoś am­
bitny, kto chciał solidnie ćwi­
czyć, dobrze grać, inni szybko
wybijali mu to z głowy. To ten
właśnie proces, trwający lata ca­
łe, przynosi nam teraz owoce

Jakże gorzkie.
Postawmy sprawę jasno. To

nie piłkarze doprowadzili polski
futbol do obecnego stanu. Auto­
rami tego „dzieła" są działacze
Od góry zaczynając. To oni
swym egoistycznym, partykular-
nym, szkodliwym działaniem zde­
moralizowali polski futbol (sze­
rzej cały nasz sport), doprowa­
dzili go do obecnego stanu i po­
ziomu. Mimo że ich postępowa­
nie przynosi, widoczne nawet dla
laików, negatywne skutki, nadal
rządzą, nadal metody przez nich
stosowhne obowiązują, są uświę­
cone, nietykalne I powszechne.

Dopóki tego sposobu myśle­
nia i działania nie zmieni­
my, będziemy mieli takie,

jak ostatnio w Osnabrueck i w

Zabrzu, efekty Zwalanie później
winy wyłącznie na piłkarzy jest,
w moim przekonaniu, kopaniem
leżącego, którego wcześniej sami
rzuciliśmy w błoto.

Cyklistów Polskich,
wanego później na

skich Towarzystw
(dzisiejszy PZKol.).

Po wyzwoleniu w klubie gó­
rę wzięli jednak stronnicy spor­
tów motorowych, doprowadzając
do całkowitego wyparcia kolarzy.
Historyczny i cały czas obowią­
zujący pierwszy człon nazwy —

klub cyklistów pozostał więc wy­
łącznie pustym frazesem. Aż do
marca bieżącego roku, kiedy po
blisko 30 latach przerwy, w

„Smoku” reaktywowano kolar­
ską sekcję oldboyów. Prym wio­
dą w niej dawni podopieczni
Władysława Wandora, byli zawo­
dnicy Korony: Zbigniew Mrów­
czyński, Tomasz Pasternak i
Franciszek Szostak. Wymieniona
trójka i ich koledzy z sekcji nie
zamierzają poprzestać na kolar­
stwie rekreacyjnym, sprowadza­
jącym się do wycieczek za mia­
sto. Chcą uczestniczyć w wyści­
gach z prawdziwego zdarzenia,
uzyskać kolarskie licencje. War­
to bowiem dodać, że na Zacho­
dzie wyścigi weteranów zdobyły
sobie ostatnio sporą popularność.
Tego typu zawody odbyły się
podczas tegorocznych mistrzostw
świata w Villach. a drugie miej­
sce zajął w nich Polak — An­
drzej . Trochanowski.

„Smok” stara się przyciągnąć
do klubu także najmłodszych, u.

rządzając wyścigi w cyklo-tria-
lach, dyscyplinie cieszącej się
dużym wzięciem w Czechosłowa­
cji. Z tą myślą zakupiono osta­
tnio wysłużony
po remoncie ma służyć do prze­
wozu młodzieży i sprzętu.

autobus, który

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. 1)

NIEDZIELA, 18 BM.
® wycieczka nizinna pn. „NA

CHEŁM” — przejazd autobusem
MPK do Nowej Wsi Szlacheckiej
— gajówka Zakowiec — Chełm
— Czernichów — powrót autobu­
sem MPK — 7 km spaceru czyli
7 punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK, Zbiórka o godz.
8.30 na dworcu MPK Salwator,
przy przystanku autobusu nr 249
(odjazd o godz. 8.43), bilety w

obie strony po 39 i 19,50 zł,
® wycieczka nizinna pn. „ZA­

MEK MYSZKOWSKICH" —

przejazd pociągiem do .stacji
Spytkowice Kępkj — zamek w

Spytkowicach — Bochowice —

Graboszyce — Woźniki — po­
wrót koleją — 13 km wędrówki
czyi; 13 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.40 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 8.10).
® wycieczka górska na trasie:

Wisła Dziechcinka — Stożek
(978 m n.p.m.) — Kobyła — Wi­
sła Dziechcinka— przejazd w o-

bie strony koleją — około 6 go­
dzin marszu — 18 punktów do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka o godz. 6.30 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.00). bile­
ty wycieczkowe do Wisły — 172
zł.

Jeszcze raz serdecznie • zapra­
szamy do udziału! (KAS)JERZY LANGIER

Dziewczyna przysiadła na stołku w rogu
sypialni i wbiła wzrok w podłogę. Był to

ładny pokój. O ile wystrój salonu cechowała
pozorna przypadkowość, o tyle sypialnię u-

rządzono na wskroś nowocześnie. Dywan o

barwię kawy z mlekiem, ciężkie meble z in­
krustowanego drewna, zmyślna komoda z lu­
strzanym blatem i szufladami umieszczony­
mi po obu stronach miejsca na kolana jak
w biurku. Nad komoda wisiało lustro w opra­
wie, nad nim zaś półkolisty kinkiet z mle­
cznego szkła. Na szklanym stoliku stał krysz­
tałowy chart i lampa Śteve nigdy dotąd nie
widział tak wielkiego abażuru.

Przestał się rozglądać i wrócił do Leopar-
diego. Delikatnie podciągnął piżamę „Króla”
i obejrzał ranę. Dokładnie na wysokości ser­
ca skóra była osmalona i pocętkowana od
prochu. Krwi wyciekło stosunkowo niewiele.
Śmierć nastąpiła natychmiast.

W prawej ręce, wyciągniętej na górnej z

dwóch poduszek, muzyk ściskał mały pistolet
samopowtarzalny Mausera.

— Artystyczna rob.ota — stwierdził Steve,
wskazując palcem. — Tak, widać rękę mis­
trza. Prawdopodobnie typowa rana kontak­
towa. Nawet podciągnął przedtem koszulę
piżamy. Słyszałem że niektórzy tak robią.
To chyba mauser siedem sześćdziesiąt trzy.
Jesteś pewna, że należy do ciebie?

— Tak. — Nie odrywała wzroku od podło­
gi. — Leżał w biurku w salonie... nie nabity.
Ale naboje też tam były. Sama nie wiem
po co go trzymałam. Dostałam go kiedyś.
Nawet nie potrafiłabym go nabić.

Podniosła nagle wzrok i wzdrygnęła się,
widząc uśmiech na twarzy detektywa.

— Nie spodziewam się, że ktoś mi uwierzy
— stwierdziła. — Możemy już chyba wezwać

policję?
(C. d. n.) (16)

Z innych zamierzeń klubu
trzeba wspomnieć o planach za­
łożenia kół użytkowników moto­
cykli: „jawy”, „mz”. „cz”. „Sim­
sona”. o otwarciu giełdy moto­
cyklowej, sklepu z akcesoriami
motorowymi.

Marzeniem działaczy „Smoka”,
mało chyba realnym, jest budowa
toru motocrossowego. stworzenie
wyczynowej sekcji w tej specjal­
ności oraz w rajdach enduro.

Nie jest natomiast mrzonką po­
mysł zorganizowania w 1988 ro­
ku indywidualnych mistrzostw
świata w rajdach obserwowa­
nych. Działacze „Smoka” mają w

tym względzie duże doświadcze­
nie, w 1985 roku w Myślenicach
z dobrym skutkiem, przeprowa­
dzili już tego typu imprezę. Rok
wcześniej, po raz pierwszy w hi­
storii sportów motorowych, zor­
ganizowali Puchar Narodów.

W roku 75-lecia działalności
sędziwemu jubilatowi wypada
życzyć zrealizowania tych ambi­
tnych planów.

PIOTR PŁATEK

NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:
Ijf- turniej tenisa stołowego

(dla nie zrzeszonych i zrze­
szonych powyżej 16 lat)
— Nowa Huta. os. Stalowe
16 (DMH) — godz. 10,

„100 imprez dla wszystkich”
& gry i zabawy rekreacyjne

dla dzieci i młodzieży —

Park Jordana — godz. 11
W niedzielę:

# bieg po zdrowie — Park
Jordana — godz. 8,

* turniej badmintona dzielni­
cy Śródmieście — Park
Jordana — godz. 11,

■?£ gry i zabawy rekreacyjne
dla dzieci i młodzieży —

Park Jordana — godz. 11-

Bieg pamięci
Z OKAZJI dorocznego Dnia E-

dukacji Narodowej młodzież ze

Szkoły Podstawowej nr 2 w Ska­
winie wspólnie z młodzieżą Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Dobczy­
cach wzięła udział w „Biegu pa­
mięci”, w czasie którego złożono
kwiaty przy Pomniku Ofiar Fa­
szyzmu w Płaszownie i w Dob­
czycach pod tablicą upamiętnia­
jącą dzieci zamordowane przez
hitlerowców w czasie II wojny
światowej.

Weekend na sportowo

Podwójne derby
POD KONIEC bieżącego tygodnia z wielu imprez, które odbędą się

w naszym mieście, na plan pierwszy wysuwają się dwa derbowe
spotkania piłkarskie, na Suchych Stawach Hutnika z Wisłą i na sta­
dionie przy ul. Parkowej Garbarni z Cracovią.

Piłka nożna
W KRAJOWEJ hierarchii krakowskie piłkarstwo przestało się

praktycznie liczyć. Derbowe mecze niezmiennie wywołują jednak
duże zainteresowanie, ogromne emocje. W sobotę i w niedzielę ocze­
kują nas dwa tego typu spotkania, najpierw Hutnika z mającą ostat­
nio dobrą passę (w 3 meczach 7 punktów) Wisłą, a dzień później
Garbarni z Cracovią. Dalin wystąp; w Tarnowie, przeciwko Tarnovii.

W II lidze poza spotkaniem Hutnika z Wisłą grają: Włókniarz z

Resovią, Olimpia Elbląg z Avią, Igloopoł z Górnikiem Knurów Mo­
tor z Bełchatowem. Błękitni ze Stalą Mielec. Broń z Zagłębiem Sos­
nowiec i Stal Rzeszów z Gwardią Szczytno.

Po przerwie na boiska wracają piłkarze ekstraklasy. Oto program
11. kolejki gier: Olimpia Poznań — Widzew. Legia — Katowice, Za­
głębie Lubin — Lechia. Pogoń — Lech Górnik Wałbrzych — Szom­
bierki. Górnik Zabrze — Śląsk. Bałtyk — Jagiellonia. ŁKS — Stal
Stalowa Wola.

W klasie okręgowej zmierzą się natomiast: w sobotę o godz. 14
Wawel z Kablem. Clepardia z Prądniczanką. w niedzielę o godz. 11
Wisła II z Gdovią. Hutnik II ze Świtem Tramwaj ze Strażakiem R.,
Grębałowianka z Prokocimiem i o godz. 14 Cracovią II z Gościbią.

BOISKO HUTNIKA — sobota — godz. 14.30 — Hutnik — Wisła —

II liga.
BOISKO KORONY — niedziela — godz. II — Garbarnia — Cra-

covia — III liga. ______

BOISKO KORONY — sobota — godz. 15 — Telpod — Zagłębianka
Dąbrowa Górnicza — I liga pań.

BOISKO ZWIERZYNIECKIEGO — piątek — sobota — niedziela —

w godz. 8.30—16 — uczelniany turniej „Masters”.
Koszykówka

JUZ DZIŚ, w hali przy ul. Reymonta dojdzie do ogromnie ciekawe­
go meczu koszykarek Wisły z poznańską Olimpią. Zespół gości — be-
niaminek ligi, rozpoczął występy w ekstraklasie od sensacyjnego roz­
gromienia mistrzyń Polski — Slęzy. różnicą aż 23 punktów! Dodatko­
wego smaczku zawodom dodaje fakt, iż trenerem Olimpii jest Piotr
Langosz, były grac7 Wisły, później trener żeńskiej drużyny, który po
konflikcie z zespołem przeniósł się do stolicy Wielkopolski i tam w

błyskawicznym tempie zyskał ogromne uznanie. Został wybrany tre­
nerem roku, wprowadził zespół do I ligi, wzmocnił go o czołowe ko-

szykarki miejscowych zespołów AZS (Kubiak i Jabłońska), Lecha
(Herkt), o zabraną z sobą z Krakowa Renatę Wronę (obecnie już pa­
nią Langoszową) i niemal z miejsca sprawił że poznaniankj zaliczo­
ne zostały przez fachowców do grona pretendentek do mistrzowskiego
tytułu. W spotkaniu wielokrotnych mistrzyń kraju — Wisły z ligo­
wym beniaminkiem. faworytem winny być mistrzynie? Czy tak bę­
dzie, czy drużyna Zdzisława Kassyka pokona team Piotra Langosza?
To z pewnością najciekawszy dylemat nadchodzącej kolejki Warto
więc ten mecz obejrzeć

Koszykarze Wisły pojechali do Zielonej Góry i Wrocławia. W poje­
dynkach z Zastałem i Śląskiem czeka ich trudna przeprawa, jako że

forma „Smoków” pozostawia, wiele do życzenia.
A oto program gier: I liga pań — piątek — Wisła — Olimpia i

Start Lublin — AZS Poznań, sobota — AZS Katowice — Włókniarz,
ROW — ŁKS, Slęza — Spójnia i Lech — Stal Brzeg, niedziela —

Wisła — AZS Poznań. Start — Olimpia. AZS Katowice — ŁKS. ROW
— Włókniarz. Slęza — Stal i Lech — Spójnia. I liga panów — sobo­
ta — Zastał — Wisła. Śląsk — Stal Bobrek. Resovią — Legia Stal
Stalowa Wola — Zagłębie, AZS — Górnik. Lech — Gwardia nie­
dziela — Śląsk — Wisła. Zastał — Stal Bobrek. Resovia — Zagłębie,
Stal Stalowa Wola — Legia. AZS — Gwardia i Lech — Górnik.

W II lidze pań Hutnik podejmuje AZS Rzeszów. Korona grać bę­
dzie w Kielcach z Tęczą, natomiast męska drużyna Hutnika spotka
się z Polonią w Przemyślu. (1)

HALA WISŁY — piątek — godz. 17.15 — Wisła — Olimpia — nie­
dziela (w hali treningowej) — godz. 17.30 — Wisła — AZS Poznań —

I liga kobiet.
HALA HUTNIKA — sobota — godz. 15 — Hutnik — AZS Rzeszów

— II liga kobiet.
Dziś w sali X LO przy ul. Wróblewskiego rozpocznie się ogólno­

polski turniej dziewcząt w koszykówce, z udziałem Polonii Warsza­
wa. MKS PM Tarnów, Wisły. Hutnika. Armatury i Górnika Wielicz­
ka.

Siatkówka
PRZEZ najbliższe trzy dni w hali na Suchych Stawach toczyć się

będą rozgrywki międzynarodowego turnieju w siatkówce mężczyzn o

„Stalowy puchar Nowej Huty”. Oprócz gospodarzy w akcji zobaczy­
my drużyny Resovii, Witamy Łódź j uchodzący za głównego faworyta
zespół Lokomotivu Kijów.

HALA HUTNIKA — piątek — godz. 15.30 — Wifama — Hutnik,
Lokomotiv — Resovia — sobota — godz. 10 — Wifama — Lokomotiv,
Hutnik — Resovia — niedziela — gdz. 12 — Resovia — Wifama Lo-
komotiv — Hutnik — międzynarodowy turniej siatkarzy.

Piłka ręczna
HALA HUTNIKA — sobota — godz. 17 — Hutnik — Pcsnania —

niedziela — godz. 10 — Hutnik — Śląsk Wrocław — I liga mężczyzn.
Kręglarstwo

KRĘGIELNIA PODGÓRZA — piątek — godz. 18 — sobota — godz.
15 — Podgórze — Sparta — I liga kobiet.

Boks
HALA GÓRNIKA WIELICZKA — piątek — gcdiz. 17 — sobota —

godz. 17 — niedziela — godz. 11 — międzynarodowy turniej (kat.
młodzieżowej) o ..Złotą rękawicę Wisły”.

Jeździectwo
HIPODROM KKJK — niedziela — godz.

stwa Krakowa w jeździectwie.
JUTRO, w sobotę na Błoniach (początek

lekkoatletycznego Cracovij odbędzie się .
__ ___ „___

Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Pół godziny później wojewódzkie finały
w biegach przełajowych.

13 — rekreacyjne mistrzo-

o godz. 11) obok stadionu
wojewódzka inauguracja

(
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W
ydaje się. że wszystko zdominowała
ekonomia. O niej się pisze, o niej
się mówi w programach radiowych »

telewizyjnych, o niej głównie rozmawia
w czasie towarzyskich spotkań. Każdy
".oś wie, coś słyszał — wszyscy głów­

kują jak to będzie dalej i martwią się. że nie bę­
dzie lekko. W takich chwilach zastanawianie - sie
nad sztuką i jej dziejami może uchodzić za piękno-
duchostwo. Niech tam, za co też człowiek już nie
uchodził?

Mam wielką słabość do różnego typu opowieści
o dawnych czasach i ludziach, dlatego z zaintere­
sowaniem śledzę losy (przyznam, że dotychczas ma­
ło mi znane) wielkiego hiszpańskiego malarza Fran­
cisco Goi, ukazane w telewizyjnym serialu. Jego
malarstwo lubię bardzo, a bardziej jeszcze chyba
grafiki, choć zawsze trochę się ich bałam. Okolicz­
ności w jakich powstały słynne obrazy i cykle gra­
ficzne były mi właściwie nie znane i prawdę po­
wiedziawszy. gdyby nie ów hiszpański serial pozo­
stałyby dla mnie takimi nadal. Teraz wiem więcej
o losach Goi, jego kłopotach, dramatach, zacho­
waniu się w wyjątkowo trudnych czasach, W ja­
kich przyszło mu żyć. Czy wiedza ta zmieniła w ja­
kimś stopniu mój sposób reagowania na jego twór­
czość? — nie. Ta wiedza co prawda wyjaśnia po­
wstanie dzieł — tych tworzonych na oficjalne za­
mówienie i tych powstałych z potrzeby serca, jed­
nak ani jednym, ani drugim nie jest w stanie ode­
brać ich urody i siły oddziaływania.

Wwarszawskim Muzeum Narodowym ruch
spory. Wielkim zainteresowaniem cieszy się
wystawa przypominająca malarstwo, grafikę,

plakat lat 50-ych, czyli okresu tzw. socrealizmu.
Znaczna część zwiedzających to ludzie młodzi i bar­
dzo młodzi, których na świecie jeszcze nie było,
gdy wystawiane prace powstawały. Bliskość jednak
tego okresu, ciągle żywa anegdota historyczna do­
tycząca tych czasów sprawiają, że na wystawione
prace patrzy się bardziej pod kątem okoliczności w

jakich powstawały niż ocenia je same. Sporo więc
na wystawie tłumionych chichotów i okrzyków zdu­
mienia.

Rzeczywiście, czytając podpisy pod obrazami, pla­
katami i grafikami jesteśmy dość często zaskocze­
ni. bowiem ich autorów znamy zazwyczaj z twór­
czości formalnie i treściowo zupełnie innej. Próbo­
wałam jednak znaleźć się w położeniu widza, któ­
ry tę samą wystawę oglądałby za lat 50 lub 100,
gdy — chcemy tego czy nie — lata 50. będą od­
ległą historią, gdy straci ną ostrości i wyrazistości
ich obraz. Zastanawiałam się, czy z pokazywanych
dziś dzieł ostaną się takie, które istnieć będą i
Przemawiać jakby poza swym czasem. Bo przecież
właśnie ta cecha dzieła sztuki zaświadcza o talencie
i wielkości twórcy. Z całą pewnością — tak.

Zetknęłam się z opiniami, że ta wystawa jest
może za wczesna, że może to nie bardzo fair
przypominać żyjącym jeszcze twórcom momen­

ty ich słabości, czy ustępstw czynionych na rzecz

obowiązującego, a w jakimś stopniu narzuconego,
kierunku. Tych obaw nie podzielam, ponieważ
właśnie taka wystawa jest doskonałym sprawdzia­
nem rzeczywistych walorów twórców. Sporo na niej
artystycznego kiczu i prostactwa. Z całą jednak
Pewnością jest też kilka dzieł, które i za kilka i za

kilkadziesiąt lat zyskają uznanie oglądających.
Tzw. okolicznościami obiektywnymi można wiele

tłumaczyć i usprawiedliwiać. Sądzę jednak, że nie­
zwykle trudno (a właściwie jest to niemożliwe) wy­
tłumaczyć przy ich pomocy np. brak talentu, czy u-

miejętności powiedzenia czegoś istotnego nawet
wówczas, gdy forma wypowiedzi została nam na­
rzucona. Wydaje mi się. że tak właśnie jest w sztu­
ce. ale nie jestem pewna czy podobnie nie jest w

Innych dziedzinach życia. Okoliczności obiektywne
mogą oczywiście pomóc w rozwoju różnych talen­
tów. mogą w tym rozwoju przeszkadzać, ale same

z siebie go nie zastąpią. A jeżeli jest to talent
prawdziwy, to najczęściej znajduje sposób, aby się
ujawnić i przetrwać obowiązujące mody i oceny
Współczesnych, które częściej dotyczą bardziej
człowieka niż jego dzieła.

—------------------------ ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Wiersz o Krakowie

Alicja Zemanek
Praca nr 29. Vis a

vis klasztoru Nor­
bertanek pojawia
sie stojący „na no

gach” gmach ze

szkła i luster, w

którym odbija sie
fasada klasztoru
Nowe ukształto­
wanie całego tere­
nu. Inny układ

komunikacyjny.

Ewa Smęder

Salwator — wizje
z różnych stron świata

Zadani* uczestnikom jednego z trzech

konkursów tegorocznego Międzynarodowego
Biennale Architektury postawił Główny Archi­
tekt Krakowa. Mieli odpowiedzieć na pytanie,
jak kształtować otoczenie klasztoru Norberta­
nek. Z regulaminu wynika, iż celem tego kon­
kursu było uzyskanie nowych wartości archite­
ktury o takich walorach przestrzennych, które

nie degradowałyby lecz wzbogacały istniejące

Uczestnicy nie otrzymali żadnych wytycznych
urbanistyczno-wysokościowych. Mieli więc nieogra­
niczoną. swobodą podejścia do rozwiązania proble­
mu. Dostali natomiast, i to jest bardzo ważne, wy­
czerpującą informację o historii Zwierzyńca i jego
zabudowy, o tradycji, zwyczajach i obrzędach zwią­
zanych z Salwatorem a odbywających się tu do dziś.

Zapoznano ich także z funkcjami jakie teren ten

spełnia w strukturze miasta i wreszcie z walorami
krajobrazowymi. Można więc z całą odpowiedzial­
nością stwierdzić, że architekt przystępujący do o-

pracowania koncepcji zagospodarowania tego tere­
nu wiedział, o nim wszystko, co wiedzieć powi­
nien, by jak najlepiej rozwiązać postawiony pro­
blem, a zarazem przedstawić swą definicję piękna
(jest to naczelna idea krakowskiego Biennale) kon- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I

wartości tradycji miejsca I historycznej archi­
tektury Salwatora. Chodziło także o wydoby­
cie piękna tkwiącego w tutejszej architekturze

oraz uporządkowanie funkcjonalno-przestrzen­
ne terenu, ograniczonego ul. Mlaskotów, pra­
wobrzeżnym bulwarem Wisły, klasztorem Nor­
bertanek i ul. Księcia Józefa, osiedlem mie­
szkaniowym Salwator, ul. Kasztelańską i Ru­
dawą. W sumie obszar ten liczy ok. 23 ha.

kretyzującą się w haśle „Przekształcalność prze­
strzeni miejskich”,

I cóż z tego wynikło? Nie zamierzam opisywać
Czytelnikom wszystkich prac, bo napłynęło ich po­
nad czterdzieści. Szczególnie zainteresowanych od­
syłam na wystawę do Pałacu Sztuki. Chciałabym
natomiast zwrócić uwagę na pewne koncepcje, roz­
wiązania tradycyjne bądź zaskakujące. Spojrzeć na

nie oczami laika, lecz tubylca, któremu najlepiej
znane są te wszystkie zakątki i który chciałby mieć
wpływ na ich ostateczne uporządkowanie i zagospo­
darowanie. I kto wie. może właśnie wśród bien-
nalowych prac należy szukać idei przyszłego szcze­
gółowego już projektu.

Praca nr 33. Głów­
nym elementem
kompozycyjnym

terenu przed kla­
sztorem jest wo­
da wprowadzona

Sdo sztucznie u-

tworzonych odnóg
- Rudawy.

Jesień przychodzi

na ulicę

Kopernika

Jesień, przychodzi na ulicę Kopernika
z klinik szpitalnych.
Chorzy jak kolorowe liście

wyfruwają w szlafrokach na ławki.
Dzień, ciepły, ale zimę dowożą już
białymi karetkami.
Ktoś biegnie.
To staruszka do Ogrodu Botanicznego
spóźniona na spotkanie
z własnymi myślami.



Sobota na Kazimierzu

Kazimierz to miejsce szczególne. Czas się
tu zatrzymał, ale jakby w niedobrej
godzinie. Za murem okalającym kościół
Bożego Ciała oaza ciszy i spokoju. W
środku kilka staruszek zapatrzonych w

Najświętszy Sakrament. Kobiety kołyszą
się w takt modlitwy. A może kołyszą się tak nie

mogąc nadziwić się, że życie tak szybko umknęło...
Jakiś młody człowiek kontempluje ciszę.
Na wprost kościelnej bramy, oddzielona tylko

cmentarnym zieleńcem, odrapana ściana. Na naj­
wyższym oknie, jak zawsze w tym miejscu, wy­
grzewa się pies. Z wysokości spogląda znudzonym
wzrokiem na przechodzących ludzi.

Idę długim korytarzem jednej z kamienic przy
ul. Bożego Ciała. Sień śmierdząca, ciemna. W poło­
wie drzwi prowadzące na podwórko. Przed połud­
niową ścianą stoi kilkanaście od dawna nie opróż­
nianych kubłów na śmieci. W słońcu wylegują się
dwa psy, kundle przystosowujące się do każdej sy­
tuacji. W kubłach szczury różnej tuszy i wielkości.
Szczury nie muszą szukać pożywienia. Te kosze to
dla nich eldorado. Nic sobie nie robią z gołębi,
psów, kotów i dzieci. Na widok człowieka niechętnie
włażą do dziur.

Na podwórko wpada malec, który przybiegł o-

znajmić coś matce rozwieszającej pranie. Natych­
miast został skarcony za to, że pozostawił otwarte
drzwi: „Przecież wiesz, że zaraz1 tam wpadną szczu­
ry" — łajała rozbrykaną pociechę.

Podwórko ma własne problemy. Cóż tam szczury.
Mieszkańcy żyją z nimi prawie w symbiozie. «

Chętnie rozprawiają o specyficznych współlokato-
rach, nie bez znajomości zachowań, odruchów i na­
wyków tych Stworzeń. Do wszystkiego można się
przyzwyczaić. Trzeba raczej myśleć o wysuszeniu
sznurów prania, od czasu do czasu wyjrzeć na po­
dwórko co robią najmłodsi. Szczęście, że czasem ca­
łą czeredę zabiera Monika i na pierwszym piętrze
bawią się w przedszkole. Pod zachodnią ścianą ster­
ta połamanych mebli. To obok mieszkania dozorcy.
Może wreszcie znajdzie czas i te graty usunie. Na
ławce pod przeciwległą ścianą dwaj mężczyźni i
kobieta opróżniają butelkę „yistuli”. Przynajmniej
im jest wesoło.

Na mnie szczury zrobiły jednak wrażenie. Pro­
szę redakcyjną koleżankę o zrobienie zdjęć. Uma­
wiamy się w sobotnie przedpołudnie na Kazimie­
rzu. Przyszedłem wcześniej, niestety, zamiast tabunu

gryzoni snują się tylko pojedyncze osobniki.
Stało się to za przyczyną MPO, które akurat w

przeddzień wywiozło Śmieci i odstawiło na bok
stare zniszczone kubły. Szczury pozbawione poży­
wienia najwyraźniej straciły tupet. Nie były już
„panami świata”. Szybko poruszając wąsami wy­
stawiają pyski z ziemnych nor. przemyślnie pod
ziemią połączonych, a upewniwszy się, że nic im

Salwator
z różnych stron świata

wizje

MARIAN SATAŁA

(DOKOftCZNIE ZE STR. 1)

Zacznijmy od wody. Współczesny Kraków od­
wraca się od swych rzek. Zagospodarowane tylko
w części brzegi Wisły są chlubnym wyjątkiem. Co
prawda Wisła śmierdzi, lecz to inna historia. Na
Salwatorze zbiegają się dwie rzeki. I oto w wielu
pracach ten fakt staje się szczególnie Ważny. Co
więcej, na projektowych planszach wody przybywa.
Na terenie dzisiejszej pętli tramwajowej lub w jej
pobliżu pojawiają się sztucznie utworzone zakola
Rudawy, jeziorka, kanały, nad nimi , spacerowe
kładki, miejsca kontemplacji i spokoju. Można też
inaczej —w połączeniu z Wisłą powstaje projekt
ośrodka sportów wodnych, wodny tramwaj, portowa
przystań. I aby rzecz całą uibarwić: sztuczna wy­
sepka na Wiśle u ujścia Rudawy. Wspaniały punkt
obserwacyjny na klasztor Norbertanek.

Zieleń. Tej w koncepcjach uczestników konkursu
jest bardzo dużo. Przybiera ona różną formę zaj­
mując różne obszary. W części prac punktem cen­
tralnym zorganizowanej zieleni jest jednak dzisiej­
sza pętla tramwajowa. W połączeniu z uporządko­
wanymi bulwarami Rudawy z jednej strony a

Wzgórzem bł. Bronisławy z drugiej, tworzy ogrom­
ny teren spacerowo-wypoczynkowy, swego rodzaju
park z elementami tzw. małej architektury. W
jednej z prac przybiera formę amfiteatru.

Światło i przestrzeń. Pod tymi hasłami można by
sklasyfikować kolejną grupę zaprezentowanych
koncepcji. Mamy wiec przed klasztorem sztucznie
obniżony, ogromny i pusty plac, zalany światłem.
Architekt uzasadnia swą wizję:'....każdy dom, osie­
dle, szkoła, zakład pracy, miejsce kultu jest świa­
tłem o swoistym zabarwieniu, w którym człowiek
jest jedyna, największa wartością". Na innej plan­
szy ten sam plac (wciąż chodzi o pętlę tramwajo­
wą. którą praktycznie wszyscy przenieśli w inne
miejsce) zamienia sie w swoisty rynek, spacerowy
taras, czy bulwar. Dużo światła, dużo przestrzeni
podkreślającej historyczne budowle: klasztor Nor­
bertanek. kaplice bł. Małgorzaty, kościół
wa-tora.

Nowa zabudowa. Pod tym hasłem kryją
ściwie dwie różne koncepcje. Pierwsza
zbudowania naprzeciw klasztoru Norbertanek (na
przeciwległej granicy pętli tramwajowej lub je­
szcze głębiej, w obszarze między ul. Emaus i ul.
Królowej Jadwigi) dużego obiektu. Może to być
przeciwwaga dla bryły klasztoru lub wręcz przeciw­
nie — wyraźna kontra. Przeznaczenie? Od hotelu,
przez ośrodek kultury (teatr?), centrum handlowe
związane tradycjami z Emausem, po miejsce kultu

religijnego.
Koncepcja druga to zabudowa zwarta, szeregi

kamienic elegancko dzielone w kwadraty ulicami;
jakby rozszerzenie układu urbanistycznego centrum
Krakowa. Przy okazji/warto wspomnieć, że zabudo­
wanie obszaru między ul. Mlaskotów (przedłużoną

św. Sal-

się wła-
dotyczy

nie grozi chyłkiem przebiegają po rabatkach do są­
siednich labiryntów.

Wracam na plac Wolnica. Do umówionego spot­
kania jeszcze godzina. Wygodnie rozsiadam
sie na jednej z ławek okalających plac. Plac

tętni własnym życiem.
Patrzę w lewo, najdalej od mojego obserwato­

rium. Znajduje sie tam „ławka inwalidów”. Laski
i kule oparte o drzewo. Co jakiś czas ktoś wybucha
śmiechem i szybko milknie jakby zawstydzony
swoją wesołością. W słońcu błyska butelka. Jej za­
wartość z nabożeństwem dzieli przygarbiony męż­
czyzna.

Następne dwie ławki niczym się nie wyróżniają.
Na uwagę natomiast zasługuje para staruszków,
która, jak się okazało, nie zażywała li tylko jesien­
nego słońca. Kobieta mocno zaniedbana. Wszystkie
części garderoby dawno nie prane. Babcia nie roz­
stawała się ani na sekundę ze swymi skórzanymi
teczkami. Jej mąż, inwalida poruszający się na

wózku, odziany równie niechlujnie, często zaglądał
do tobołków sprawdzając, czy aby co nie zginęło.
Przywodzili na myśl opowiastki o ulicznych żebra­
kach w domach trzymających milionowe fortuny.

Mimo wszystko ta para nie wyglądała na krezu-

Fot. JADWIGA BUBIS

prawie az do Błoń) a Rudawą pojawia się w wielu

projektach.
Komunikacja. Jak już wspomniałam, przygniata­

jąca większość projektów zmienia usytuowanie
pętli tramwajowej. Najczęściej jest ona lokalizowa­
na przed mostem, na istniejącym dziś placyku u

zbiegu ulic Kościuszki i Senatorskiej. Wielu auto­
rów zaproponowało obniżenie tego terenu lub wręcz
ukrycie tramwaju w podziemnej pętli. Tylko bodaj­
że na dwóch planszach zauważyłam przedłużenie
linii tramwajowej poza klasztor Norbertanek.
Wówczas jednak przed samym klasztorem pojawia
się tunel. Ta jednomyślność uczestników Biennale
powinna dać władzom urbanistycznym miasta dużo
do myślenia... Poza tym wiele projektów radykal­
nie porządkuje system komunikacyjny między te­
renami rozdzielającymi Rudawę.

Architektura. Tu zrelacjonowanie konkursowych
prac jest najtrudniejsze, bowiem regulamin Bien­
nale nie zobowiązywał uczestników do przedsta­
wienia szczegółowych projektów lecz jedynie kon­
cepcji nowego ładu Salwatora. Nie z każdej plan­
szy można więc wywnioskować o jaki typ nowo

wznoszonej architektury chodziłoby autorowi. Nie z

każdej, lecz z niektórych tak, często na nieszczę­
ście architekta... Pomijając fachową terminologię,
nie zawsze zrozumiałą, w sposób uproszczony i
opisowy można by ją przedstawić następująco. Je­
dni na przedpolu klasztoru Norbertanek widzą su­
pernowoczesne konstrukcje (beton i stal?) o nie­
spokojnych, falistych kształtach wielopoziomowej
bryły. Inni wznoszą gmach ze szkła (luster?), w

którym mogłaby się odbijać fasada klasztoru. Je­
szcze inni opowiadają się za „architekturą kramów”
(drewno?). Tam, gdzie za główne przeznaczenie ob­
szaru między Rudawą a ul. Królowej Jadwigi u-

znano rekreację pojawiają się np. widokowe wie­
że. altany, itp. Raz sprawia to wrażenie małej archi­
tektury romantycznego ogrodu angielskiego, raz

próby odwołania się do średniowiecznych domostw
(Lajkonik?). Jest też architektura, która nieodpar­
cie kojarzy się z wzorami typowymi dla socrealiz­
mu, nawet z kolumnami! Jest wreszcie architektu­
rą najmniej „konfliktowa”, nowoczesna, lecz nie­
szablonowa i co najważniejsze dla otaczającej sta­
rej historycznej zabudowy, nieagresywna.

Funkcje. Na ogół uczestnicy konkursu poważnie
potraktowali tradycje związane z Salwatorem i
widzą ten obszar jako miejsce odpoczynku, kultury,
turystyki. Pojawiała się wiec i wspomniane już ho­
tele, kawiarnie i biura obsługi turystów. Jest w

ich koncepcjach i miejsce dla Lajkonika, i emauso-
-wego festynu. Jedna z prac dorzuca nawet nową a-

trakcję. Oto na środku placu przed klasztorem Nor­
bertanek staje ogromna wieża- ze światłami lasero­
wymi odtwarzającymi na niebie architekturę klasz­
toru...

Tak oto, opowiedziana pokrótce, jawi się przy­
szłość Salwatora, w projektach architektów z róż-

Skwerek z plączącymi wierzbami. Trzech mło­
dych mężczyzn kołysząc się we wszystkie stro­
ny dzieli między siebie zawartość półlitrówki.

Jeden z nich sika pod drzewem. Obok przechodzi
młoda kobieta, zażenowana odwraca głowę. Męż­
czyzna wraca do towarzystwa i stwierdza z żalem,
że butelka już pusta. Dziadkowie żywo ze sobą
dyskutują. Babcia otrzymuje polecenie przyniesie­
nia opróżnionej półlitrówki. Udaje się na skwerek
niechętnie, acz zdecydowanym krokiem. Pijany
mężczyzna obrzuca staruszkę stekiem wyzwisk,
drażni się z nią wyciągając i chowając flaszkę, a

na koniec rozbija ją o płyty chodnika wybuchając
śmiechem, który ma świadczyć o tym, że dowcip
się udał. Babcia wraca z niczym. Sprawdza z mę­
żem teczki. Okazuje się, że są pełne pustych bute­
lek. Chyba to dzisiejsze żniwo. Dochodzi dopiero
dwunasta, więc do wieczora zbiory się powiększą.

Przez plac maszeruje grupka chłopców. Dziesię-
cio-, jedenastolatki, to jeszcze dzieci, chociaż co

drugi zaciąga się dymem papierosowym. Przed mo­
im nosem przejeżdża dziadek inwalida. Okrąża
skwerek, na którym mężczyźni delektują się kapslo­
wanym winem. Staruszek załatwia swoją potrzebę
oblewając stojący na parkingu samochód i powra­
ca na swoje „stanowisko”.

Pod wierzbami bankiet dobiega końca. Po odsta­
wioną butelkę tym razem wyrusza wózek inwalidz­
ki. A i owszem, butelkę dostaje z wyrazami współ­
czucia. Kaleka wraca zadowolony, pogryzając czer­
stwą bułkę.

W powietrzu unosi się zapach jesieni. Na Ra­
tuszu trwają prace remontowe. Na ruszto­
waniach uwijają się robotnicy. Gdyby spoj­

rzeć z Ratusza można by dojrzeć kolejkę do taniej
jatki. Zaraz zaczną tu sprzedawać koninę, wciąż
jeszcze stosunkowo tanie mięso. Czekają po nie w

przeważającej większości Cyganie i mężczyźni, któ­
rzy jeszcze nie wytrzeźwieli, lub są w trakcie pi­
cia, choć trzeba przyznać, że część kolejki' była
trzeźwa.

Maszerujący obok mnie „dżentelmen”, brudny,
zapuchnięty, ziejący alkoholem niesie w nylonowej
siatce kalafiora, kilka butelek, wody
„Gazetę Krakowską”. Czyżby jeszcze
go to co się dzieje na święcie?

Południe. Przyjeżdża fotoreporter i dowiaduje
się, że „nie robimy szczurów”. Upiera się jednak,
by to podwórko zobaczyć. Zaczajeni za pojemni­
kami na śmieci czekamy cierpliwie, czy nie wyj­
dzie jakiś okaz. Niestety, ciekawostką okazał się
tylko pijany dozorca, który zagryzając kawałek su­
rowego mięsa oblepionego resztkami tytoniu, starał
się ustalić nasze prawa do robienia zdjęć „jego”
szczurom. Opuszczamy ulicę Bożego Ciała.

W sklepie spożywczym spotykam znajomą sta­
ruszkę, która ustawia na kontuarze
telki.

A przecież Kazimierz to nie tylko
i pijaczki. To miejsce szczególne

brzozowej i...
interesowało

zebrane bu-

nędza, brud
i wspaniałe.

- - Jesienna pogoda nastraja optymistycznie. Mo­
że nastąpi taki dzień, kiedy nie tylko kamienice
starego Kazimierza zostaną odnowione, ale także
jego mieszkańcy będą mieć inny cel życia niż
opróżnianie kolejnych butelek.

Praca nr 27. (Wyróżnienie w konkursie). Autor za

kluczowy motyw koncepcji urbanistycznej przyjął
trzy wieże. I tak po przeciwnej stronie klasztoru
umieszcza obiekt, którego głównym akcentem wy­
sokościowym i architektonicznym jest swego ro­

dzaju krzywa wieża.

EWA SMĘDER

EWA SMĘDER

nych stron świata i kraju. Każda z zaprezentowa­
nych na Biennale koncepcji poparta została, często
znakomicie uargumentowaną, filozofią, odwołującą
sie do tradycji tego miejsca i jego historii. Każda
na swój sposób uszanowała i wyeksponowała istnie­
jące tu zabytki. Czy którąś z nich można by uznać
od razu za godną realizacji? Chyba nie. Na pewno
jednak wiele z nich podpowiada interesujące drogi.
Czy Kraków zechce z tego skorzystać?

Praca nr 9.
Salwatorze poja­
wiają sie stałe
stragany, punkty
rzemieślnicze two­
rzące konstrukcje

charakterystycz­
na dla plastra
miodu. Autor, jak
sie wydaje, głów­
ny nacisk położył
na tradycje emau-

sowego festynu i
pochodu Lajko­

nika.
Fot.

JACEK
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Nie wiem, czy stanie się to tradycją krakow­
skiego Biennale Architektury, że zadaniem je­
dnego z konkursów będzie rozwiązanie proble­

mu z terenu naszego miasta. Tak jednak było na

tegorocznym i na poprzednim, pierwszym Biennale,
które odbyło się w grudniu 1985 roku. Wówczas
zaproponowano architektom zajęcie się obszarem
Starej Gazowni na Kazimierzu. Powstały projekty
piękne, często nawet zaskakujące. Najciekawsze
nagrodzono. Jeśli więc już tak liczne grono archi­
tektów. reprezentujących różne „szkoły” i koncep­
cje przy okazji uczestnictwa w Biennale pracuje
nad krakowskimi problemami to warto zastanowić
się czy władze urbanistyczno-architektoniczne mia­
sta potrafią z tego skorzystać. Czy mogą z nich
skorzystać w całości lub przynajmniej w części?
Ewentualnie — jeśli konkursowe prace z tych,
czy innych względów okazują sie nieprzydatne —

to czy przynajmniej zaprezentowany przez uczes­
tników konkursu sposób myślenia o przyszłym wy­
glądzie wskazanego terenu okazuje się pomocny w

planowaniu ostatecznego kształtu tego miejsca? Po­
wracając do poprzedniego Biennale i konkursu na

zagospodarowanie otoczenia Starej Gazowni pyta­
nia te postawiłam dwóm, jak się wydaje najbar­
dziej zainteresowanym osobom: arch. Henrykowi
Stawickiemu, autorowi planu zagospodarowania
Kazimierza i Stradomia oraz arch. dr Zbigniewowi
Zuziakowi — Głównemu Architektowi Krakowa.

HENRYK STAWICKI: Moim zdaniem konkurs
na zagospodarowanie Starej Gazowni, zorganizowa­
ny w ramach poprzedniego Biennale był od począ­
tku źle pomyślany. Architektom nie przedstawiono
wdrunków ograniczających swobodę projektowania
wynikających z taktu, że jest to teren zabytkowy
Z elementami starej zabudowy przemysłowej, pod­
legającej ochronie konserwatorskiej. W większości
uczestnicy konkursu przedstawili więc niekiedy
bardzo ciekawe koncepcje i rozwiązania w postaci
efektownej architektury, ale niemożliwej do zreali­
zowania w tym terenie. Co'również charakterysta­
nę — prace konkursowe, które uwzględniały takie
ograniczenia nie znalazły uznania jurorów.

W tej sytuacji opracowując plan dla Kazimierza
i Stradomia nie skorzystałem z efektów Biennale,
było to niemożliwe. Biennale Architektury próbuje
szukać nowych tendencji dla polskiej architektury,
a to oznacza eksperymentowanie. Zapomina się je­
dnak, że eksperymenty w samym założeniu kłócą się
z kanonami i prawami rewaloryzacji, którym pod­
legają zabytkowe części Krakowa.

ZBIGNIEW ZUZIAK: — Korzystam z dorobku
Biennale i przecież nie bez powodu podpowiadam
temat konkursu, wskazując problem, przed które-
ao rozwiązaniem stoją władze urbanistyczno-archi­
tektoniczne Krakowa. Wracając do Starej Gazowni
i t Biennale — było ono dla mnie podbudową, do­
starczyło dodatkowych argumentów dla polityki
przestrzennej w tym miejscu. Właściciele zabytko­
wej. przemysłowej zabudowy chcą ją utrzymać w

swoich rękach. Tymczasem my chcemy je przezna­
czyć na inne (zatwierdzone zresztą już w planie)
funkcje, głównie dla kultury. Podobne koncepcje
dominowały w pracach konkursowych. Mogę więc
pozytywnie odpowiedzieć na postawione pytania,
pod warunkiem, że wykorzystania biennalowych
projektów nie rozumie się w sposób bezpośredni,
ciasno. ... , ...

Uzyskałam więc całkiem rozbieżne odpowiedzi,
która z nich była bliższa prawdy zobaczymy za

kilka, kilkanaście lat. gdy Stara Gazownia, inne

obiekty przemysłowe w jej pobliżu i cały ten teren

zostaną uporządkowane. A swoją drogą byłoby
szkoda, gdyby Kraków nie korzystał jednak z bien­
nalowych konkursów.

PS. Wypowiedzi nie autoryzowane.



Zapraszamy na niecodzienną wystawę

Z muzealnego magazynu

T
ak nazwaliśmy naszą wspólną akcję
organizowaną z Muzeum Narodowym
w Krakowie. W obecnej sytuacji roz­
budowy nowego gmachu Muzeum Na­
rodowego, szczupłości sal ekspozycyj­
nych ogromna mnogość dzieł będących

w posiadaniu Muzeum Narodowego w Krakowie
praktycznie nie ma szans na wystawienie ich. Pod­
jęliśmy wspólnie decyzję, by spróbować niektóre
z tych dzieł sztuki pokazać Państwu. Nie w wa­
runkach galeryjnych, bo w tej chwili ich nie ma,
lecz po prostu w holu Nowego Gmachu przy al.
3 Maja. Chcemy organizować nasze spotkania z

jednym wybranym dziełem sztuki w każdą ostat­
nią sobotę i niedzielę miesiąca. Muzealnicy pragną
pokazać Państwu obiekty z dziedziny malarstwa,
rzemiosła artystycznego, pamiątki narodowe. Po­
kaz dzieła przewidujemy w godzinach od 11 do 15
czyli w czasie gdy wielu z Państwa wybiera się
na spacer. My proponujemy, by podczas niego mo­
że całymi rodzinami wstąpić do Muzeum. Do dy­
spozycji Państwa będzie zawsze któryś z history­
ków sztuki, który chętnie udzieli bliższych infor­
macji o prezentowanym dziele sztuki. Pierwsze

spotkanie zaplanowaliśmy na dni 24 i 25 paździer­
nika. Nasze pokazy rozpoczniemy od nowego na­
bytku — daru dla Muzeum Narodowego, którym
jest portret kobiety w fotelu pędzla Stanisława
Ignacego Witkiewicza. Ciekawa jest historia owego
płótna. W literaturze uznane zostało za zaginione
(album „Zaginione obrazy Witkacego” autorstwa

Wojciecha Sztaby). Album wydany w latach 80.
na podstawie kolekcji fotografii dzieł Witkacego ze

zbiorów Konstantego Puzyny wymienia obraz jako
pracę Witkacego prezentowaną na jego pierwszej
indywidualnej wystawie w Pałacu Sztuki w Krako­
wie w 1913 r. gdy prezentował malarstwo pod
wpływem Mehoffera i Slewińskiego oraz rysunkowe
kompozycje zapowiadające późniejszy rozwój
twórczości a określane przezeń jako potwory. W
albumie zachowane zdjęcie posiada odręczną adno­
tację autora „Portret oficyąlny p. Borko (obcięty
przez Langiera Photo”).

I oto w 1985 r. Muzeum Narodowe otrzymało ów
portret Eugenii Dunin-Borkowskiej powstały w

1912 r. od prof. Barbary Korytowskiej, która z ko­
lei otrzymała owe płótno w spadku po swej zmar­
łej w Nowym Jorku siostrze Marii Marczyńskiej.
Pani prof. Korytowska — muzyk, wieloletni peda­
gog PWSM w Krakowie ofiarowała portret z prze­
znaczeniem dla zakopiańskiej „Atmy”. Od ofiaro­
dawczyni dowiedzieliśmy się, że sportretowana Eu­
genia Dunin-Borkowska, ciotka obu pań była wła­
ścicielką willi „Jambur” w Dolinie Białego. Pań­
stwo Borkowscy byli zaprzyjaźnieni zarówno z

Witkacym, który piękną i niezwykle skromną pa­
nią wielokrotnie portretował, jak i z Karolem Szy­
manowskim. Po śmierci Eugenii Dunin-Borkow­
skiej jej portret pędzla Witkacego otrzymała mie­
szkająca od 1938 r. w Nowym Jorku bratanica
Maria Marczyńska. Znajdował się on w jej mie­
szkaniu na Manhattanie do momentu śmierci w

1983 r.

Obecnie zgod­
nie z wolą spad­
kobierczyni prof.
B. Korytowskiej
dzieło trafi do
„Atmy”. Muzeum
Narodowe daje
nam natomiast
szansę zobaczenia
go jeszcze w

Krakowie. Jest to

realistyczny por­
tret kobiety z

płaskim tłem,
które stanowi
makata o skompli­
kowanym dese­
niu. Powstał we

wczesnym okre­
sie twórczości
malarza, drama­
turga, teoretyka
sztuki, który w

momencie malo­
wania obrazu był
już autorem roz­
prawy filozoficz­
nej „Marzenia
improduktywa” i
powieści „622 u-

padki Bunga czyli
demoniczna ko­
bieta”.

Ale przyjdźcie
Państwo zoba­
czyć sami to na­
prawdę dużej
klasy dzieło sztu­
ki. A za miesiąc
obiecujemy ko­
lejne nie ogląda­
ne dotąd dzieło.

(j.r.)
Fot. JADWIGA

RUBlS

Dzięki zapałowi licznego grona miłośników muzyki, a także z inicjatywy muzyków zawo­
dowych powstało w Krakowie 1 listopada 1817 roku Towarzystwo Przyjaciół Muzyki. Jego
celem było „podźwignięcie i upowszechnienie Muzyki w wolnym Kraju naszym, zachęcenie Ro­
daków do postępku i obeznania się łatwiejszego z jej znakomitemi I licznemi dziełami../'
— głosił Statut Towarzystwa. Tak więc w Wolnym Mieście Krakowie nazywanym także

Rzeczpospolitą Krakowską nie zapominano i o rozwoju życia muzycznego.

Na czele Towarzystwa,Przyjaciół Muzyki w Kra­
kowie, które w listopadzie br. na swój jubi­
leusz przygotowuje uroczysty koncert, stanął

przed 170 laty — główny jego twórca — hr. Se­
bastian Sierakowski, kanonik i proboszcz Katedry
na Wawelu i rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Oficjalnie jednak Towarzystwu przewodził prezes
ówczesnego Senatu W. M. Krakowa — hr. Stani­
sław Wodzicki.

Już w początkach Towarzystwo Przyjaciół Mu­
zyki działało prężnie. Organizowało działalność
wydawniczą. To pod jego egidą ukazywały się dru­
kiem utwory kompozytorów polskich i zagranicz­
nych, dotychczas raczej trudno dostępne. Dzięki
stałej działalności koncertowej prowadzonej przez
TPM, Kraków był w tych latach jedynym miastem
w Polsce, gdzie odbywały się cykliczne koncerty
symfoniczne.

W początkowym okresie działalności Towarzyst­
wo skupiało ok. 400 członków, z nich to wyłonił
się chór liczący 60 śpiewaków, którym dyrygował
Wincenty Gorączkiewicz. Powstała też 30-osobowa
orkiestra prowadzona przez Kazimierza Nowakie-
wicza, kompozytora, który napisał m. in. uwerturę
„Albośmy to jacy'tacy”.

Pierwszą siedzibą Towarzystwa był Wawel, opu­
stoszały i zrujnowany przez wojska austriackie.
Potem przeniesiono się do ratusza miejskiego w

Rynku Głównym, a koncerty odbywały się w auli
Liceum Nowodworskiego. Najlepsze lata działal­
ności Towarzystwa przypadały na okres od 1819
do 1824 roku. Potem umiera Sebastian Sierakow­
ski, a z prowadzenia orkiestry zrezygnuje K. No-
wakiewicz. Trudności lokalowe i kadrowe oraz

zaostrzająca się sytuacja polityczna powodują, że

Towarzystwo Przyjaciół Muzyki w 1844 r. roz­
wiązuje sie.

TOWARZYSTWO MUZYCZNE „MUZA"

Ożywienie naukowe, kulturalne i artystyczne
przynosi Krakowowi dopiero rok 1866, kiedy to
na „tronie prezydenckim” zasiada Józef Dietl i kie­
dy to Kraków doczekał się swej galicyjskiej auto-

Władysław Żeleński — kompozytor i pedagog,
twórca i kierownik krakowskiego Konserwatorium.

nomii. Znów wzrasta zainteresowanie muzyką. 1 li­
stopada — podobnie jak w przypadku TPM —

tylko w 49 lat później — powołano do życia To­
warzystwo Muzyczne Krakowskie „Muza”, które na­
wiązując do swego poprzednika, przyjęło za gadło
lutnię otoczoną wieńcem laurowym.

Kierownictwo artystyczne objął tu Emil Lin-
hart, a potem pianista i kompozytor Ignacy F. Gu-
niewicz, wreszcie dyrygent Antoni Vopalkź. Stwo­
rzono chór męski i mieszany a większe koncerty
odbywały się m. in.: w Starym Teatrze i sali Ho­
telu Saskiego.

170 lat Towarzystwa Muzycznego
w Krakowie (1)

Pierwsza
siedziba

Wawel

„Muza” już w drugim roku swej działalności po­
wołała do życia Szkołę Muzyczną, która posiadała
klasy: fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, śpiewu
solowego, a później i fletu. Niestety, początek lat
siedemdziesiątych ubiegłego stulecia przyniósł za­
stój w życiu muzycznym Krakowa. Dopiero roz­
wiązanie „Muzy” i powołanie Towarzystwa Mu­
zycznego, którego prezesem został książę Aleksan­
der Czartoryski, wniosło coś nowego i twórczego.

EPOKA WŁADYSŁAWA ŻELEŃSKIEGO
W lipcu 1881 r. w Krakowie na stałe osiedlił się,

związany z tym miastem w dzieciństwie i młodo­
ści — kompozytor i pedagog, Władysław Żeleński,
któremu Towarzystwo Muzyczne powierzyło kie­
rownictwo Szkoły Muzycznej. Wykształcony w za­
granicznych uczelniach kompozytor ten stał się au­
torytetem muzycznym w Krakowie. Scalił przy tym
świat artystyczny tego miasta nadając mu jedno­
lity charakter. Szkołą Muzyczną ojciec Tadeusza
Boya Żeleńskiego kierował aż do śmierci, czyli
przez 40 lat. Zaś w 1888 roku objął jeszcze do­
datkowo dyrekcję powstałego w tym czasie Kon­
serwatorium Towarzystwa Muzycznego w Krako­
wie. Mieściło się ono najpierw w domu przy pi.
Szczepańskim 3, potem natomiast na II piętrze
Starego Teatru. Jego absolwentami byli m. in.:
F. Szopski, B. Wallek-Walewski, H. Opieńskł 1 in­
ni. Liczba uczniów w tej uczelni np. w roku 1914
była imponująca i wynosiła 490 osób.

Towarzystwem Muzycznym od 1886 roku kiero­
wał' Wiktor Barabasz. Zorganizował on na wyso­
kim poziomie chór oraz amatorską orkiestrę sym­
foniczną. Uświetniali oni swymi koncertami m. in.:
trzechsetną rocznicę śmierci Batorego, złożenie
prochów Mickiewicza na Wawelu czy jubileusz UJ.
Chór na występach w Warszawie w 1903 roku
wzbudził sensację.

Po Barabaszu, który w 1909 roku zrezygnował z

kierowania artystycznego w Towarzystwie, funkcję
tę przejął kompozytor i dyrygent, Feliks Nowo­
wiejski. Pod jego batutą lepiej pracowała orkiestra,
chór natomiast obniżył loty artystyczne.

Pierwsza wojna światowa przyniosła zastój dzia­
łalności Towarzystwa. Nie urządzało się prawie
żadnych koncertów, a walczyło jedynie o utrzy­
manie przy życiu Konserwatorium, które w tym
czasie nie miało żadnych dotacji państwowych.

LATA DWUDZIESTE, LATA TRZYDZIESTE...

Na początku lat dwudziestych kłopoty organiza­
cyjne i finansowe wpłynęły na regres Towarzyst­
wa, dopiero w 1925 r. Bolesław Wallek-Walewski,
który został dyrektorem artystycznym tej insty­
tucji, ożywia jej działalność. Działa chór mieszany,
zespół kameralny i zespół instrumentów dętych.

Na krótko jednak zaświeciło słońce, bo oto przy­
chodzi kryzys lat trzydziestych, który nie oszczę­
dza i Towarzystwa Muzycznego. Zwłaszcza sezon

1931—32 jest chyba najtrudniejszy. W Konser­
watorium rezygnuje się z niektórych zespołów, a

nawet likwiduje się klasy dyrygentury i kompo­
zycji.

Druga połowa lat trzydziestych, aż do wybuchu
II wojny światowej, to ponowny rozkwit Towa­
rzystwa W lipcu 1936 roku na Wawelu miały
miejsce trzy wielkie koncerty muzyki polskiej —

od Moniuszki do współczesności. Dochód z tych
imprez przeznaczony był na odnowienie Wawelu,
a transmitowały go, oprócz Polskiego Radia, roz­
głośnie w Anglii i w Niemczech.

Lecz nadeszła noc okupacji. Zamarła muzyka w

Krakowie, choć Towarzystwo Muzyczne i jego
Konserwatorium z początku wojny nie zawiesiły
swej działalności. Prowadzono naukę muzyki w

budynku na rogu ul. Jagiellońskiej i pl. Szczepań­
skiego. Przyszedł jednak styczniowy dzień 1940 ro­
ku. Gestapo zlikwidowało działalność Towarzyst­
wa. Zrabowano fortepiany 1 inne instrumenty. Wy­
wieziono cenne zbiory biblioteczne i archiwum.

Odbywały się mimo wszystko, z dużym naraże­
niem, koncerty w prywatnych mieszkaniach, po­
łączone z prelekcjami. Dużym powodzeniem cie­
szyły się zwłaszcza utwory kompozytorów polskich,
najczęściej grano Chopina, zabronionego przez oku­
panta. Koncertowali m. in.: Halina Ekierówna, Jan
Ekier, Eugenia Umińska, Tadeusz Żmudziński,
Zbigniew Drzewiecki i inni.

-------------------------------------- ADAM ZIEMIANIN

Bolesław Wallek-Walewski — kompozytor, peda­
gog, w latach międzywojennych dyrektor Towa­
rzystwa Muzycznego.

W przewodniku

nie znajdziecie

W
yjeżdżając z centrum Krakowa dawną
drogą międzynarodową E 22 (obecnie
tir 4) w stronę Wieliczki, jedziemy
jeszcze w obrębie miasta ul. Wielicką.

Tu, między Bieżanowem, Kosocica-
mi, Swoszowicami, Piaskami Wielkimi

i Prokocimiem, rozciąga się Rżąka.
W XV w. nazwa ta brzmiała ,Rząnka” Za cza­

sów Jana Długosza Rżąka należała do fundacji do­
broczynnych szpitala Świętego Ducha. Było tam
także 6 łanów kmiecych i zagrody.

Dziesięcinę pobierał biskup krakowski, a z dwóch
gruntów pokarczemnych pół grzywny pobierał szpi­
tal Świętego Krzyża w Krakowie. Gdy wieś ta

znajdowała się w posiadaniu wdowy po Ottonie
z Pilczy, rozporządziła ona, aby z czynszów przyno­
szących 18 grzywien wspomagano okoliczne szpita­
le. Tak oto 4,5 grzywny otrzymywał szpital Świę­
tego Krzyża, 4,5 grzywny chorzy w szpitalu Świę­
tego Ducha w Krakowie, a 9 grzywien bracia i
chorzy w szpitalu w Łańcucie. W okresie później­
szym tereny Rżąki należały do rozległych dóbr
XX. Sanguszków.

W okresie międzywojennym od kolejnego krót­
kotrwałego właściciela, ok. 30 ha gruntów wraz z

dworem zakupił prof. Arnold Bolland i prof. Żaba.
Po II wojnie dwór z parkiem przeszedł w inne
prywatne ręce wraz z częścią gruntów, których
fragmenty zakupił też szpital pediatryczny.

Dzisiaj u zbiegu ul. Wielickiej i Kosocickiej, nie
opodal przystanku autobusowego, tylko wprawne
oko dostrzec może pozostałości skromnego założe­
nia dworsko-ogrodowego. Składa się nań dwór mu­
rowany prawdopodobnie z przełomu XIX i XX w.,
położony w parku w otoczeniu starych drzew. Nie­
co na uboczu widzimy kaplicę w kształcie rotundy
z sygnaturką i krzyżem na szczycie. Kaplicę tę
polecił zbudować jeden ze współwłaścicieli Rżąki w

okresie międzywojennym
prawdopodobnie wg projektu
skiego.

O dawnej odrębności Rżąki
becnie niewiele zachowanych .... ...... ....

__ _

to należy niewątpliwie np. kapliczka z płaskorzeź­
bami i figuralnymi wizerunkami świętych, usytuo­
wana przy ul. Kosocickiej. Napis umieszczony na

kapliczce głosi, że ufundowała ją Gmina Rżąka w

1881 r.

Dzisiaj Rżąka otoczona zewsząd niemal osiedla­
mi mieszkaniowymi jest oazą spokoju, zieleni i
ciszy. Położony opodal las stanowi atrakcję dla
grzybiarzy i wszystkich spragnionych wypoczynku
pośród zieleni. W małych domkach skrytych w

ogrodach, utartym, leniwym rytmem toczy się ży­
cie i na chwilę chociaż możemy zapomnieć, iż znaj­
dujemy się przecież w granicach ogromnego, tęt­
niącego miasta.

prof. Arnold Bolland,
architekta Gąsow-

świadczyć może o-

pamiątek. Do nich

MAREK ŻUKOW-KARCZEWSKI



Jana Hallera (1467—1525) — kupiec, drukarz,
księgarz, mieszczanin krakowski, ur. w Rothen-
burgu, zam. w Krakowie. Przyjął krakowskie pra­
wo miejskie, był ławnikiem, rajcą miejskim, w

1505 przejął drukarnię Hochfedera i stał się nie­
mal monopolistą wydawniczym uzyskując królew­
ski przywilej wyłączności druku i sprzedaży prze­
de wszystkim podręczników uniwersyteckich. Od
1510 właściciel papierni na Prądniku pod Krako­

wem. Jego oficyna wydała ok. 250 druków,
wśród nich także dzieła liturgiczne, utwory po­
etyckie i pierwsze teksty w języku polskim, jak
„Bogurodzica”, zbiór praw tzw. „Statut Jana Łas­
kiego”, „Powieść o papieżu Urbanie”. ’Ma swoją
ulicę w Kosocdcach, boczną ul. Kosocickiej.

*

Jakuba Haneckiego (1879—1937) — działacz ru­
chu robotniczego, ur. w Warszawie. Członek
SDKPiL, uczestnik rewolucji 1905—1907, kilkakrot­
nie aresztowany, uciekał z miejsc zesłań. Współ­
pracował z Leninem. W 1917 został w Sztokholmie
członkiem Biura Zagranicznego KC SDPRR, po
rewolucji październikowej pełnił różne funkcje
państwowe w ZSRR. W 1937 aresztowany, skaza­
ny i stracony, po XX Zjeździe KPZR w 1956 zre­
habilitowany. Jego ulica znajduje się w Opatkowi-
cach, boczna uL WŁ Taklińskiego.

To było gorsze niż salmonella

Zwycięstwo doktora Dietla

nad kołtunem

Coś okropnego Bóg już przeznaczył
może jutro spełni

Płynie Wisła, płynie (VI)

Port nad wielkim kanałem

„Program Wisła"... Wielki „Program Wisła".
Kanał splawny ze Śląska do Krakowa! Wiel­
ka droga górnej Wisły!!! W 1990 r. 14 czy 22

miliony spławionego Wisłą do Krakowa węgla?

Wzajemne licytowanie I przelicytowywanie się
biur projektowych. W gazetach codziennych
i czasopismach lat siedemdziesiątych duże ty­
tuły, efektownie brzmiące hasta.

E
ntuzjastyczne liczby i ogromny zakres
prac mogły zachwycać laików, impo­
nować czytelnikom nie znającym się
na problemach hydrotechniki. Trzeźwi

i wyrachowani technicy oraz specja­
liści dobrze znają historię. Oczywiście,

tę wiślano-kanałową historię, czyi; dzieje spławu
i żeglugi na Wiśle- ile to już od XIX w. było mniej
lub bardziej wspaniałych programów? Ile razy roz­
poczynano i przerywano ich realizację?

W podejmowanych w ubiegłych stuleciach za­
biegach chodziło głównie o to, by Wisłą można

było w ogóle cokolwiek spławiać, a więc usuwa­
no z jej dna przeszkody, burzono sztuczne jazy
i zapory, zapewniano nieskrępowaną wolność że­
glugi. W XIX w od głównego koryta rzeki odci­
nano starorzecza lub łagodzono zbyt ostre zakola,
aby mogły pomieścić dłuższe zestawy barek, stara­
no się ujednolicić głębokość wody na dłuższych
odcinkach w celu zwiększenia ilości przewożonego
towaru itd.

Jan
Długosz w „Dziejach Polskich” napisał, że

za czasów Kazimierza Wielkiego podjęto „bu­
dowę stawów i przekopów, między którymi
najcelniejszy ów kanał ciągnący się od miasta

Krakowa do Bochni, a napełniony wpuszczaną do
niego rzeką Wisłą, dla spławiania po nim drzewa
i soli, który dotąd jeszcze widzimy” Niestety, na

temat tego kanału niewiele więcej możemy dzi­
siaj powiedzieć.

Za pierwociny „Programu Wisła” można uznać
rozpoczęte w 1636 r. na polecenie króla Włady­
sława IV przez inżynierów holenderskich studia
nad połączeniem Bałtyku z Morzem Czarnym przez
Wisłę, San, kanał na europejskim dziale wód oraz

przez Dniestr. Realizację zaawansowanych już
projektów uniemożliwiły długotrwałe wojny koza­
ckie i szwedzkie w latach 50-ych tego wieku.
Powrócono dc. nich w XVIII w. W 1767 r sejm
Rzeczypospolitej . powziął mianowicie uchwałę o

budowie połączenia tych mórz według zmodyfiko­
wanego projektu, który opracowali francuscy in­
żynierowie, Beauplan i Defille, ale na przeszko­
dzie stanął rozbiór Polski w 1772 r.

Jeszcze raz projekt kanału Wisła — Dniestr pod
nazwą „Najważniejszy kanał w Europie do połą­
czenia Bałtyku z Morzem Czarnym” przedsta­
wiony został w 1815 r. Kongresowi Wiedeńskiemu
przez niemieckich inżynierów, Osterlana i Brau-
mtillera. I znów zmieniająca się sytuacja polity­
czna, ostateczny podział terenów, przez które miała
przebiegać przyszła droga wodna spowodowały
odłożenie sprawy budowy kanału „ad calendas
Graecas”.

Ten „nieokreślony czas” przypadł na dwa osta­
tnie dziesięciolecia XIX w. Wówczas to wykrysta­
lizowała się koncepcja tzw. Kanału Galicyjskiego
Na przełomie lat 70-ych i 80-ych zaczęto w Au­
strii mówić o konieczności budowy kanału, łączą­
cego Dunaj z Odrą pod Bochuminem koło Ostrawy
w Czechach. Wobec tego K. Psarski wystąpił z Do­
mysłem budowy kanału, który połączyłby San z

Dniestrem i dalej — z Morzem Czarnym W przy­
padku przystąpienia do realizacji tego projektu
wykonanie Kanału Galicyjskiego przewidywano
za... 10 lat! Według tego, projektu ów kanał bocz­
ny (lateralny) biegłby od Oświęcimia do Sanu
wzdłuż prawego brzegu Wisły.

ząd austriacki nie był jednak zainteresowany
realizacją tego projektu, ponieważ Galicja

“ “ traktowana była przez władze monarchii jako
kraj peryferyjny. Posłowie galicyjscy sprytnie wy­
korzystali naglącą potrzebę budowy kolei w Al­
pach i uzależnili oddanie swoich głosów od decy­
zji o budowie Kanału Galicyjskiego. Tak się też
stało. W ustawie bowiem z dnia 11 czerwca 1901
r. zapisano m. in.: „Budowa dróg wodnych, a mia­
nowicie: (...) spławnego połączenia kanału między
Dunajem a Odrą z dorzeczem Wisły, a dalej ze

spławną przestrzenią Dniestru, ma być wykonana
przez państwo (...)” Ustawa przewidywała, że bu­
dowa rozpocznie się w 1904 r. i zostanie ukończo­
na w ciągu 20 lat. Długość kanału liczyła 1982 km!

Wskutek oportunistycznego nastawienia rządu
kolej alpejską co prawda zbudowano do 1907 r.,
ale zwlekano z rozpoczęciem prac przy Kanale
Galicyjskim, mimo iż szczegółowy jego projekt był

gotowy w 1908 r. W 1910 r. doszło nawet do sy­
tuacji, że rząd zaproponował wysokie odszkodowa­
nie finansowe, w zamian za zgodę krajowego >sej­
mu galicyjskiego na zaniechanie budowy kanału.

Spowodowało to gwałtowną reakcję ze strony
Koła Polskiego i klubów poselskich, do tego sto­
pnia, że w 1911 r doszło nawet na tym tle do
częściowej zmiany gabinetu! Skutek był taki, że

„uroczyste rozpoczęcie robót (pierwsze uderzenie
łopatą „der erste Spatenstich”) odbyło się 27 gru­
dnia 1911 r. w gminie Brzeźnicy powiatu wado­
wickiego (...)” (A Kędzior „Roboty wodne i me­
lioracyjne”, 1928 r.)

Do I wojny światowej wykonano zaledwie po­
czątkowe prace ziemne na odcinku od Zatora do
Skawiny. Drugiej części kanału od Krakowa- do
Dniestru nawet nie rozpoczęto.

Natomiast prawie w całości -wykonano odcinek
drogi wodnej, biegnący przez Kraków. Miasto mia­
ło stanowić główny port handlowy, przemysłowy
i przeładunkowy na trasie Kanału Galicyjskiego,

oczątkowo administracja Krakowa wystąpiła
z propozycją, by port ów umieścić na Błoniach
i na torze wyścigowym przy parku Jordańa.

Od pomysłu tego jednak rychło odstąpiono, po­
nieważ były to okolice zbyt gęsto zaludnione. Ka­
nał zaprojektowano wzdłuż prawego brzegu Wisły,
przez Zakrzówek i Podgórze, a port — na terenie
Dębnik. Kraków wysunął jednak propozycje, by
wykonać projektowany przekop przez Zakrzówek,
stare koryto zaś odciąć i w rejonie Kazimierza
urządzić w nim port. Jednak i ten pomysł musiał
odpaść ze względów sanitarnych i estetycznych,
ponieważ port zeszpeciłby zabytkowy krajobraz
Wawelu Ostatecznie na początku 1906 r. zadecy­
dowano, że kanał zostanie przekopany od Pycho-
wic do Wilgi w Ludwinowie, ujście zaś Wilgi oraz

część koryta Wisły do Dąbia zostaną skanalizowa­
ne i dostosowane do funkcji handlowych i prze­
ładunkowych, w Dąbiu wybuduje się jaz spiętrza­
jący wodę dla skanalizowanej Wisły, zaś na grun­
tach Płaszowa powstanie port kanałowy. Prace
przy kanale połączono z rozbudową obiektów (wa­
łów, murów) chroniących Kraków przed wylewa­
mi Wisły.

Roboty rozpoczęto wiosną 1908 r. i do wybuchu
I wojny światowej wykonano ogromną większość
zaplanowanych prac na Wiśle w Krakowie, między
ujściem Wilgi a rejonem projektowanego portu w

Płaszowie, czyli na odcinku, który miał zostać
skanalizowany. Od ul. Piekarskiej aż do dawnej
stacji kolejowej w Grzegórzkach oraz od ujścia
Wilgi po most przy ul Starowiślnej (obecnie ul.
Bohaterów Stalingradu) wybudowano kamienne
mury bulwarowe oraz niższe platformy, mające
służyć jako przystanie i przeładownie towarów,
z torami kolejowymi połączonymi ze stacjami w

Płaszowie (prawy brzeg) i Grzegórzkach (lewy
brzeg). Wzdłuż torów prowadziły drogi dojazdowe.
Rozpoczęto również prace ziemne w celu skana­
lizowania ujścia Wilgi w Ludwinowie, do którego
miał uchodzić kanał lateralny od strony Pychowic.
Nie wykonano jazu w Dąbiu i portu w Płaszowie.

iewiele więcej zrobiono i w okresie między­
wojennym. Do 1939 r. ukończono w zasadzie
kanalizację ujścia Wilgi Na miejscu przyszłe­

go portu w Płaszowie urządzono niewielką przy­
stań, a dopiero po II wojnie światowej powstało
tam zimowisko dla jednostek pływających. Nie­
wiele naprzód posunęła się też sprawa dawnego
Kanału Galicyjskiego, który nazwano teraz Kana­
łem Małopolskim. W związku z budową- w -.v■'!:.h
Wisły i Sanu Centralnego Okręgu Przemysłowego
w latach 1937—1939, część drogi wodnej między
Krakowem a Sanem zostałaby prawdopodobnie
zbudowana, gdyby nie wybuch II wojny światowej.
Natomiast na odcinku od Zatora do Krakowa
prowadzono dość systematyczne, choć z kilkulet­
nimi „kryzysowymi” przerwami, prace ziemne przy
rozpoczętym wcześniej kanale, ale w tak powol­
nym tempie, że w 1939 r. stopień ich zaawanso­
wania oceniano na około 50 proc, ówczesne plany
przewidywały, że w 1946 r. na gotowym wówczas
kanale będą mogły do Krakowa pływać barki
z węglem o nośności, do 600 ton.

Z takim to kanałowym i portowym dziedzic­
twem wkroczył Kraków w rok 1945. Odtąd zaczy­
nają się, podobne jak poprzednio długotrwałe dys­
kusje, częściowe realizacje, skoki, zrywy, zapały,
przerwy, a w rezultacie — braki finansowe przy
koniecznych w takich przypadkach wysokich kosz­
tach...
---------------------------------- JULIAN ZINKOW

Może odmówi chleba powszechnego,
może ai włosy kołtunami zwełni

Juliusz Słowacki „Balladyna”

„Ze wszystkich zaiste chorób dotykających ród
ludzki nie masz u nas gorszej, do leczenia trudniej­
szej, więcej wymagającej ofiar nad kołtun — pi­
sał w 1830 roku Jan Oczapowski — długi i nie­
pojęty szereg fenomenów do składu kołtuna wcho­
dzących, zawiera w sobie tajemnicę jego natury,
a niepoznane i nieoznaczone źródło jego przyczyn
stawia największą w leczeniu przeszkodę”.

ak właśnie powinno w owych czasach wyglą­
dać stanowisko światłego medyka w sprawie
kołtuna, schorzenia o niejasnej genezie, skom­

plikowanym, jak to się dziś mówi, obrazie klinicz­
nym i nie ustalonym snosobie leczenia. Przedwojen­
na encyklopedia dwutomowa z wydawnictwa J.
Przeworskiego pisze pod hasłem „kołtun” — „Po­
wikłane i zlepione włosy na głowie wywołane wy­
pryskiem skóry na zawszonych głowach małych
dzieci. Potocznie, człowiek zaściankowy, ograniczo­
ny, tępy.”

Był jednak kołtun w XVI, XVII a nawet do po­
łowy XIX wieku poważnym problemem dla leka­
rzy. Na przełomie XVI i XVII wieku rektor Aka­
demii Zamojskiej Starnigelus toczy koresponden­
cyjną dysputę na temat istoty tej choroby z pro­
fesorami fakultetu medycznego Uniwersytetu Pa­
dewskiego a głośny medyk Hercules de Saxonia
wydaje w 1600 roku obszerne dzieło „De plica,
guam Poloni gwoździec, Roxolani kołtunum vo-

cant”.
Pierwszy polski autor piszący o tej chorobie Jan

Innocenty Pętrycy (1635 r.) próbował określić
przyczynę i przebieg kołtuna: „Wprawdzie wilgot­
ność kołtunowa zaczyna się w głowie, jednak nie
zawsze, bo kołtun może mieć siedzibę pierwotną
w żołądku, jelitach, nerkach, w uszach, oczach, w

nosie, w stawach itp. powodując powstawanie sil­
nych bólów, aż wreszcie dziurkami głównymi na

więrzch przedarłszy się, z włosami w sznury i ko­
zuby zlepia się i z bólów uwalnia”.

Były szkoły medyczne uważające kołtun za

objaw przesilenia, choroby i zalecające skrzętną
„hodowlę” zbitej, poplątanej i ropiejącej materii,-
aż do samoistnego odpadnięcia. Byli i tacy leka­
rze, którzy zalecali pozbycie się warkoczy kołtu­
nowych we śnie lub po specjalnych zabiegach ma­
gicznych i religijnych. Mimo że kołtun spotykany
był we wszystkich krajach Europy utarła się nie­
stety nazwa źle świadcząca o naszym kraju „plica
polonica”, a Lafontaine, lekarz w Polsce osiadły
w wydanej w 1792 r. rozrawie utrzymywał, że w

Krakowskiem przypadał jeden chory z kołtunem
na 20 zdrowych, a na Mazowszu nawet na 10.-

edycyna nie zdawała sobie długo sprawy
z istoty rzeczy. Józef Frank, lekarz wybitny
i światły, łączy! kołtun z trądem, Adam

Naruszewicz sądził, że jeszcze w XIII wieku wy­
wołali go Tatarzy zatruwając wody, były też te­
orie racjonalne wskazujące na wpływ warunków
geologicznych (twarda woda w szczególnie dotknię­
tych kołtunem okolicach Pokucia i Pogórza Kar­
packiego) czy związane z dietą (jedzenie ryb go­
towanych po żydowsku). O istnieniu kołtuna jako
samoistnej choroby przekonany był nawet tak wy­
bitny lekarz jak Tytus Chałubiński — twierdzi w

swym ciekawym szkicu o historii leczenia kołtuna
prof. Franciszek Walter.

W Krakowie pierwsze zwycięstwo nad kołtu­
nem odniósł dr Mohr, skromny miejski fizyk. Po­

wiedzieć tu trzeba, że „miejski fizyk” był lekarzem
urzędowo wzywanym do stwierdzenia zgonu naj­
uboższych, z reguły pozbawionym szerszej prak­
tyki, stąd i bez autorytetu. Dr Mohr z racji swej
funkcji pełnił opiekę medyczną w domu obłąka­
nych. Większość nieszczęsnych pacjentów była o-

czywiście brudna, zawszona, a niemal każdy nosił
na głowie okazały warkocz kołtuna. Wreszcie je­
den z pensjonariuszy zdobył nożyce i pewnego
dnia podczas spaceru w ogrodzie obciął kołtun
własny i wszystkich współtowarzyszy niedoli.
Wbrew oczekiwaniom lekarza i wszelkim zasadom
ówczesnej sztuki medycznej nic' się nie stało. Dr
Mohr odczekał kilka dni a gdy okazało się, że nie
ma konsekwencji kazał poobcinać kołtuny także
"w oddziale żeńskim szpitala. Z identycznym skut­
kiem. Dla nas taki zabieg higieniczny jest oczywi­
sty, ale w owych czasach, gdy medycyna nie zna­
ła jeszcze przyczyn chorób zakaźnych, gdy gorącz­
ka połogowa w przodujących zachodnioeuropej­
skich klinikach zbierała straszliwe żniwo, a co

druga operacja kończyła się śmiercią z powodu
stanów zapalnych, krok krakowskiego fizyka miej-
siego był przejawem niezwykłej odwagi, mógł też

być uznany za barbarzyńskie eksperymentowanie
na ludziach. Cóż, obłąkani nie mogli protestować.
Zabieg ten wykonany w 1830 roku nie zdołał jed­
nak przekonać autorytetów medycznych. Wszak
jeszcze w 1805 Uniwersytet Wileński ogłosił wyso­
ką nagrodę za wyjaśnienie istoty choroby kołtu­
nowej, a kilka lat później ten sam problem po­
stawiło Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Warsza­
wie. Przekonanie o istnieniu choroby kołtunowej
było zbyt mocno ugruntowane.

1851 roku sprawa zapoczątkowana przez dr
Mohra zyskała jednak- w Krakowie potęż­
nego kontynuatora. Na katedrę chorób we­

wnętrznych UJ powołany został dr Józef Dietl, le­
karz wybitny, dyrektor szpitala wiedeńskiego.
Wkrótce po. objęciu katedry zainteresował proble­
mem Towarzystwo Naukowe Krakowskie, spowodo­
wał też wydanie zaleceń rządowych dotyczących
niejako badań epidemiologicznych. Każdy lekarz
powiatowy musiał przekazywać do Krakowa spra­
wozdania z przebiegu choroby kołtunowej i rezul­
tatu .swych spostrzeżeń. Po dziesięciu latach ba­
dań dr Dietl wydał sprawozdanie z 742 przypad­
ków choroby w siedmiu obwodach należących do
okręgu krakowskiego- Uwagi lekarzy były bardzo
różne, nie brakło głosów broniących somoistnego
charakteru choroby. Ogromna większość lekarzy
.dowodziła jednak, że jedynie, zabobon i brak ele­
mentarnej higieny stanowi przyczynę schorzeń. To
samo potwierdził przebieg choroby 10 osób przyję­
tych przez Dietla do uniwersyteckiej kliniki. Za­
uważono też, że liczba przypadków choroby uległa
jakby zmniejsźeniiu. czemu towarzyszyły „wielkie
kupy kołtunów znajdujących się w katakum­
bach Kalwarii i w wielu miejscach, w których się
odpusty odbywają”.

adania-'Dietla stały się podstawą do wydania
specjalnych wskazówek dla lekarzy i szkół
ludowych zalecających radykalne postępowa­

nie, nawet przy rozdawaniu wsparcia ubogim na­
leżało żądać, by pierwej starając się zlikwidował
kołtun a w celu ostatecznego wytępienia choro­
by „należy sporządzić spis kołtunowych i podda­
wać ich badaniu co trzy lata”.

Zalecenia Dietla okazały się rewelacyjne w skut­
kach Można zapewne przypisać to sile przekony­
wania znakomitego profesora, można wiele dobre­
go powiedzieć o rozszerzającej się oświacie ludo­
wej, można wreszcie przypomnieć plotkę, która
rozeszła się szeroko... Otóż wedle tej plotki spisy
kołtunowych miały być wstępem do ich opodat­
kowania. I tak się skończyła zagadka kołtuna.

--------------------------------- FILIP RATKOWSKI
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Ta neoklasycz-
na budowla za

ozdobną balustra­
dą, to Pałac Pu­
getów przy ul.
Boh. Stalingradu
(dawniej: Staro­
wiślna) znany
dziś bardziej krakowianom z corocznych międzyna rodowych ekspozycji aktów pn. „Venus”, aniżeli swej
bogatej i ciekawej historii. Przypoinnijmy ją pokr ótce. Pałac powstał w ciągu dwóch lat (1874—75 r.),
co w owych czasach nie należało bynajmniej do b udowlanych rekordów. Jego pierwszym gospodarzem
był baron Konstanty dę Puget. Tutaj przyszedł na świat znany rzeźbiarz tego okresu — Ludwik Pu-
get. Krakowskim artystom na ogół nie wiodło się najlepiej, toteż po piętnastu latach rodzina Pugetów
sprzedała swą reprezentacyjną posiadłość (z pięknym ogrodem na zapleczu) bardziej zamożnej rodzi­
nie Stablewskich. Ci również długo w niej nie goś ciii oddając pałac w dzierżawę austriackiej żandar­
merii, co poniektórzy krakowianie uważali za profanację owego przybytku sztuki. Później (po I woj­
nie światowej) znajdowała się tutaj siedziba Starost wa powiatu krakowskiego, a. następnie — Sądu
Grodzkiego. W miarę-upływu lat pałac niszczał coraz bardziej. Powojennych już gospodarzy (Krakow­
skie Towarzystwo Fotograficzne, Muzeum Historii Fotografii i innych jeszcze instytucji) nie stać było
na generalny remont. Dziś obiekt ten stanowi niemal kompletną ruinę A tak oto (na archiwalnym
zdjęciu) wyglądał Pałac Pugetów na początku naszego stulecia. Niełatwo go już rozpoznać, gdyż
wysokie rozłożyste kasztany przysłoniły niemal cały budynek jak gdyby chciały ukryć to, co pozostało
jeszcze z jego dawnej świetności, (aż)


